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Wywiad prasowy z amerykańskim sekretarzem stanu

Marshall o polityce zagranicznej USA
k Stuttgarcka mowa Bymesa podstawą polityki Sta- 1 

nów Zjedn. wobec Niemiec — Stosunki ze Związ- I 
Idem Radzieckim — Pomoc dla Rumunii — Ewa­

kuacja wojsk amerykańskich z Chin i Korei |
LONDYN (obsl. wł.). Zmiana na stanowisku ministra spraw za­

granicznych USA miała dużo sprzecznych komentarzy. Chociaż nowy 
sekretarz stanu zaznaczył przy obejmowaniu stanowiska, że polityka 
zagraniczna Stanów Zjednoczonych nie ulegnie zmianie, to Jednak 
tym oświadczeniem nie przeciął powodzi różnych przypuszczeń na 
temat możliwości odwrotu USA od polityki Bymesa Przypuszczenia 
rozwiały się i łuski złudzeń opadły po wywiadzie jakiego udzielił 
Marshall dziennikarzom zagranicznym w tym tygodniu. Z wynurzeń 
ministra wynika, że Marshall kontynuuje politykę Bymesa.
NOWY JORK (obsl wł.) Na 

konferencji prasowej zwołanej 
przez Marshall’a dziennikarze za­
graniczni zadawali najwięcej pytań 
na temat zbliżającej się konferen­
cji w Moskwie. Odpowiedź ministra 
potwierdziła niezbity fakt, że Sta­

ndee. Dla nas Polaków najważniej­
szym punktem tej mowy było o- 
świadczenie, że Stany Zjednoczone 
uważają granice Polski na Odrze 
i Nysie za tymczasowe.

Minister Marshall omówił rów­

nież stosunek USA do Związku Ra- 
dzieckiego, podając do wiadomości 
że Związek Radziecki wyraził już 
dawniej zgodę na oddanie w po 
wiernictwo Stanom Zjednoczonym 
wysp na Pacyfiku. Oświadczeń e 
to było wielkim zaskoczeniem dla 
dziennikarzy, gdyż przypuszczało 
się, że Związek Radziecki temu 
projektowi jest przeciwny.

Sekretarz stanu Marshall prze­
szedł do omówienia drugiej noty 
ZSRR protestującej przeciw o- 
dezwaniu się podsekretarza stanu, 
Dean Achesona o polityce zagra­
nicznej Związku Radzieckiego. 
Marshall odpowiedział, że uważa 
incydent ten za załatwiony.

Z kolei Marshall oświadczył na 
pytania dziennikarzy, że nie ma 
jeszcze żadnej odpowiedzi od ZSRR

Marshall

w związku z dostawami „Land 
Lease’*.

ny Zjednoczone nie zmieniły swo­
jego stanowiska w sprawie Nie­
miec. wyłuszczonego swego czasu 
przez ministra Byrnesa w mowie 
stuttgarcklej. W mowie tej były 
min. Byrnee podkreślił wtedy fakt 
poparcia Stanów Zjednoczonych 
dla ONZ oraz zdefiniował zasady 
polityki amerykańskiej wobec Nie-

Niezwykła sila wtormu

Rozdział 350 milion, doi. 
w ramach pomocy 

zniszczonym krajom
NOWY JORK (obsl. wł). Suma 

360 milionów dolarów, która po wy­
gaśnięciu UNRRA ma być zużyta 
na cel niesienia pomocy przez USA 
dla krajów, zniszczonych wojną, ma 
być przeznaczona do rozdziału ży­
wności między: Polskę, Włochy, Au­
strię, Grecję, Rumunię i prawdopo 
dobnie Chiny.

Ofensywa w Chinach
w prowincji Chartum

SZANGHAJ (obsł. wł.). Wojska 
komunistyczne Chin przystąpiły w 
prowincji Chartum do kontrofensy­
wy przeciwko chińskim wojskom 
rządowym. Marszałek Ozang-Kai- 
Szek, przebywający na terenie wo 
jennym, powrócił obecnie do stolicy.

Oto jeszcze jeden obrazek ilustrujący skutki rozlicznych katastrof ży. 
wiciowych nawiedzających świat. Siłą sztormu panującego na morzach 
dokoła Wysp Brytyjskich wyrzucony został na skały w pobliżu North 

Daion brytyjski poławiacz min HSM Saltbum.

W sprawie akcji pomocy dla Ru 
munii, Marshall oświadczył, że 
rząd rumuński zgodził się na to 
iż rozdział żywności odbędzie się 
pod nadzorem amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża 1 że rząd ru­
muński zgodził się nie zużywać 
dostaw amerykańskich na pożycz- 

, ki, ekspprt lub na sprzedaż w ce­
lach handlowych.

Następnym punktem w wywia­
dzie ^iąrshalla .była sprawa Chin. 
Marshall,.zaznaczył,, że- wojska a-, 
merykańąkie ewakuowane są z 
Chin w takim tempie, jak tego wy­
maga bezpieczeństwo. Co do Korei 
— to jest to sprawa osobna. Do­
wódca wojsk amerykańskich w Ko­
rei został zawezwany do Waszyng­
tonu celem złożenia pełnego spra 
wozdania o sytuacji w tym kraju

Ostatni punkt wywiadu odnogi 
się do Indii. Sekretarz stanu 
Marshall wyraził nadzieję, że Hin­
dusi i Muzułmanie dojdą do zgody

Leningrad 
odbudowuje erfą

Niemcy garną się do pracy
DUESSELDORF (ZAP). Werbunek 

pracowników do kopalń w Westfall 
dał obfity plon. Minister pracy PÓJ- 
nocno*reńskiej Westfalii Haltfell o- 
świadczył- że władze napotykają na 
duże trudności w ulokowaniu o- 
chotniczych pracowników l ich rodzin 
oraz w obdzieleniu ich odzieżą

Domy, przeznaczone na mieszkania

dl-a przyszłych górników potrzebują 
częstokroć naprawy, brak również 
mebli, których produkcja nastręcza 
wiele trudności z powodu silnego wy­
wozu drzewa przez władze wojskowe,.

Polepszenie warunków pracowni­
ków zależy od dostaw węgla, który, 
władze wojskowe przydzielą admirri' 
stracji niemieckiej.

Aresztowani przez wywiad anglo-saski spiskowcy hitlerowscy 

szantażowali rząd brytyjski 
Akcja likwidacyjna podziemia została ostatecznie zakończona

Straszliwe rany zadane bohaterskie. 
mu miastu przez niemieckich barbco- 
nyAców zabliźniają się. Zdjęcie 
przedstawia ostatnie prace przy od. 
budowaniu pięknego gmachu admi.

"Mdi

LONDYN (obsł. wł.). Pismo an­
gielskie „Daily Mail'* podało w zwią­
zku z wykryciem spisku hitlerow­
skiego w Niemczech, że od września 
ub. roku przywódcy spisku i eksper­
ci bakteriologiczni Wehrmachtu, 
Eidmann i Rosenberg wysyłali listy 
do rządu brytyjskiego, szantażując 
go wydaniem tajemnic: bakteriolo­
gicznych innemu mocarstwu, w wy­
padku, gdyby W, Brytania nie «e- 
chciała podpisać traktatu gwaran­
tującego odbudowę potęgi militarnej 
Niemiec.

W grudniu ub. roku Rosenberg o- 
świadcaył przedstawicielom brytyj­
skich władz w Niemczech, że w przy­
szłej wojnie bakteriologicznej wy­
starczyłoby 60 ludzi do wytraci* ea- 
iąj ludności Anglii, a 120 do aałko-

witego zniszczenia ludności Stanów 
Zjednoczonych. Spiskowcy zamierza­
li użyć do swoich celów zarazków 
dżumy i pryszczycy, przy czym za­
razki mieli przewieźć w specjalnych 
pakuneczikach odnośni agenci. Do 
członków rządu i parlamentu brytyj­
skiego organizacja zamierzała wy-
słać listy z zarazkami.

O unię Islandii
ze Stanami Zjednoczonymi

WASZYNGTON'(PAP). Senator re­
publikański, Gearhart wysunął w se­
nacie amerykańskim wniosek, by 
rząd amerykański zwróci! się do 
Islandii z propozycją przystąpienia do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej.

Opel-Werke
dostaną

pożyczkę amerykańską
BERLIN (ZAP). Niemieckie Opel- 

Werke w Ruessselsheim otrzymały 
pożyczkę 11 milionów marek od no­
wojorskiej firmy General-Motors 
Opel-Werke zbudowały iuż pierwszy 
model pokazowy wozu podobnego do 
typu Olimpia. Szybkość modelu wy­
nosi 105 km/godz. Motor zużywa 10 
litrów benzyny na godzinę

Firma Opel będzie wyrabiała części 
wymienne dla wozów sprzedawanych 
przez wszystkie filie General-Motors;

Mobilizacja sił przed powodzią
WARSZAWA (obsł. wł.). W zwią­

zku z możliwością powodzi, w całym 
kraju czynione są przygotowania dla 
zmniejszenia skutków katastrofy. Jak 
oświadczył wicemin. Balicki, specjal­
ne oddziały mperów obejmą obroną

82 mcwttSw. leżących na ważnych 
szlakach komunikacyjnych. We wszy­
stkich zagrożonych miejscowościach 
zmobilizowano siły robocze, które 
znajdują cię w stania pogotowia.

Przezorność 
sąsiadów
Niemiec

W miarę zbliżania się terminu 
Konferencji Pokojowej w Moskwie, 
krystalizuje się zasadnicze stano­
wisko zainteresowanych państw w 
sprawie przyszłości Niemiec. Jak 
wiadomo, Konferencja Moskiewska 
zajmle się przygotowaniem Trak­
tatu Pokojowego z Niemcami. 
Niemcy przegrały rozpętaną przez 
siebie w celu podboju świata woj­
nę i będą muslaly poddać sią wa­
runkom, jakie Im w Traktacie Po­
kojowym narzucą zwycięskie na­
rody.

Jest rzeczą zrozumiałą i logicz­
ną, że decydujący głos w sprawie 
ustalenia warunków pokojowych 
dla Niemiec będą miały wielkie 
sprzymierzone mocarstwa, które 
dzięki gigantycznemu wysiłkowi I 
wielkim ofiarom rozgromiły potę­
gę militarną hitlerowskich Nie­
miec. Mocarstwa to są bezpośre­
dnio odpowiedzialno za ostateczne 
zlikwidowanie stale grożącego 
światu niebezpieczeństwa niemiec­
kiego.

Jest również rzeczą zrozumiałą, 
że wielkie mocarstwa sprzymierzo­
ne mogą się różnić w szczegółach 
przy rozwiązywaniu tego zasadni­
czego problemu, mająo na awadze 
swojo własne Interesy, nie mniej 
jednak postąpiłyby niezgodnie l 
niegodnie, gdyby, idąc po Unii 
wspomnianych tendencji, zapozna­
ły interesy innych narodów, któro 
w pierwszym rzędzie ponosiły skut­
ki imperialistycznej polityki nie­
mieckiej, dążącej do podboju i li­
kwidacji tych narodów. A już 
zbrodnią byłoby, gdyby wielkie 
mocarstwa dopuściły do odrodzenia 
się militaryzmu niemieckiego, 
który znowu prędzej czy późnie) 
utopiłby świat we krwi.

Wierząc niezłomnie w rozum po­
lityczny przywódców 1 dyploma­
tów wielkich mocarstw, który na­
kazuje im w imię dobrze pojętego 
interesu ich własnych narodów za­
łatwić ostatecznie sprawę niemiec­
ką tak, jak tego wymaga idea po­
koju na świecie, nie możemy nie 
przyklasnąć przezorności, jaką na 
tym odcinku reprezentują inne 

zainteresowane narody, sąsiadu­
jące bezpośrednio z Niemcami,' 
które już tylekroć w swojej histo­
rii były przedmiotem agresji ze 
strony Niemiec. Mamy tu do za­
notowania mądre i jasne stanowi­
sko szczególnie doświadczonej na­
szej sojuszniczki Francji, która 
zdeklarowała swoje nieustępliwe 
stanowisko w sprawie Niemiec. 
Francja domaga się nie tylko za­
bezpieczenia własnych interesów 
przy ustalaniu swojej przyszłej 
granicy z Niemcami, lecz w równej 
mierze żąda ostatecznego uregu­
lowania granicy polsko-niemieckiej 
na Odrze i Nysie. Jesteśmy prze­
konani, że Francje od tych postu­
latów nie odstąpi za żadną cenę, 
jak Polska w miarę swoich możli­
wości domagać się będzie uwzglę­
dnienia słusznych żądań narodu 
francuskiego. Zbyt wiele krwi 
kosztowały nas doświadczenia prze 
szlości, aby na odcinku tych za­
sadniczych postulatów można było 
mówić o jakichkolwiek bądź u- 
stępstwach,

Z prawdziwą radością notujemy 
także wywiad ministra spraw za­
granicznych Czechosłowacji Massa- 
ryka, który nakreśliwszy w szcze­
gółach zagadnienia niemleokię i



■Ma Str. 2 MZKHRaMMWMraMaSMH ILUSTROWANY KURIER POLSKI
idąc po Unii stanowiska, te „za 
żadną cenę nie można dopuścić do 
nowej agresji niemieckiej**, oświad­
czył przedstawicielowi Polskiej A- 
gencji Prasowej, że „Czechosłowa­
cja pójdzie Z Polską Wspólną dro-

W dyskusji nad politykę zagr. Wielkiej Brytanii 1

Bevin potępia politykę amerykańską
Ta deklaracja solidarności na­

rodów sąsiadujących bezpośrednio 
x Niemcami, a więc najbardziej za­
interesowanych w sprawie przy­
szłego Traktatu Pokojowego z 
Niemcami jest pocieszająca i win­
na być dobrze zrozumiana na Kon­
ferencji Pokojowej w Moskwie.

ty- zakładach samochodowych R4- 
\W nault wybuchł olbrzymi pożar. 
'Straty wynikłe z pożaru, oblicza afę

C/na 70 milionów franków. 5

w sprawie Paleslynyill
„Życzyłbym sobie — oświadczyłbym numerze, zginęło według ostać- 

Bevin — aby Ameryka zrozunriała/nich doniesień — 800 osób.
wreszcie, że ostatecznie mandat/ 1/ »e Arthur przedłożył członkom 
nad Palestyną sprawuje W. Bryta-d^kf amerykańrfriego kongresu swój 
nia, która odpowiedzialna Jest z«i/punkt widzenia na sprawę traktatu 
sytuację w tym kraju. Źądanla^pokojowego z Japonią.
Ameryki komplikują tylko i tak/XT a gubernatora Triestu Francja 
Już zagmatwaną sprawę, a w k»ż>-v zamiero* wysunąć kandydaturą 
dym bądź razie przyczyniły się ens/byłego zastępcy sekretarza generaL 
do zniweczenia rokowań w chwili,^nego Ligi Narodów, 
kiedy sprawa by ta już na dobrej/IŁ’/ Paryżu toczą się rozmowy mte- 
drodze de porozumienia. / ’ dzy rządem francuskim a bu>

Załatwiłbym sprawę tę — mówił/garsfcim w sprawie wymiany handler 
Bevin — już podczas konferencji/wej na rok 1947.
paryskiej w leda nb. r„ gdyby nie/ /X » Mołdawii rumuńskiej przytyte 
Ingerencja z zewnątrz. Apel prez./‘ ■ już , 7.000 ton zboża a Ameryki. 
Trumana sta! się przyczyną, tej-Wiełka Brytania skierowała do Ru- 
sprawa palestyńska utkwiła na->munii również większe ilości swych 
Stępnia na martwym punkcie. Nie/zapasów we Włoszech
byłoby rzeczą trudną — zaznaczył/koło 120 repatriantów z Palecty* 
Bevin dalej — by 100 tysięcy Żv-dv>/ udaje afę transportem do Pol* 
dów opuściło kontynent enropejski /»kf. W Jerozolimie nastąpiło uroczy* 
ale zważyć trzeba, że sionlści nwa-jjsta pożegnanie ich przez władzo 
tają to dopiero za początek, a A-ZUNRRA i brytyjskie towarzysrtwo dla 
gencja żydowska domaga się wpu-^spr*w Polski.
czczenia do Palestyny milionów" ../Mwnodowodzący nfemfeekf w

Oświadczenie Bevtna wywołałoBrukarfi t półnnmef Pranej! 
wielkie oburzenie w kołach sjoni-^podczas okupacji został wydany wła- 
stów, które wystosowały pismo dr^dzom belgijskim, które wytoczą mu 
prez. Trumana, aby złożył odpo-^pro^, o popełnianie afcrodni wojen- 
wfednf protest u rządu brytyjskie ^nych.
go. „New York Herald Tribune'1 WB tysiące Włochów, zamiesi-
znaczył, że Bevin zraził sobie Zy-Z/J }ych w PfereoR.
dów amerykańskich. gtu, które w myśl traktatu pekojown-

Dyskusja w Izbie Gmin zakoń f t Włochami, przypadną Pranej!, 
czyta się bez głosowania M^wc^wyprowadza sfę z tych miejscowości, 
opozycji stawili min. Bevinowl z,a / ...
rzut, że rząd powinien był sprawę^
Pnlestvnv już dawno skierować dog ** *P graniczne w GrocJI 
nNZ ^postanowiła przeałuchać przywódcę

LONDYN (obsł. wł.). AngielskijJParty®a'ntów greckich, generała Mar- 
mfnister kolonii oświadczył, że W.^®08*-
Brytania nie odda sprawy Paleety /D rzedztawięiel Syrii ♦ Radnie Ben- 
ny ONZ po te. aby złożyć swój man-źl* pieczeńetwa Jeden z przywódców 
dat. lecz by uzyskać rady 1 weka-^Ligi Arabskiej, El Khoury potwierdził 
zówfcl w sprawie dalszego admlni ć wiadomość, te Syria < Liban zaofia- 
strownnla Palestyną, powały się pośredniczyć mWzy 1AW-

Oświadczenle Berina na temat Pa-^ka Brytanią i Egiptem ,JJn
lestyny wywołało niesłychany od-> .marca nastąpi „w Kijowie tewarete 
dźwięk w prasie amewkańsklęj f an pierwszej sesji mowuwybranej Ra- ; 
glelekiej. Amerykańska prasa pod-gdy Najwyższej Ukratey* y, :.-.- 
kreślą, iż słowa Bevins, skierowanej p. 0 szmiehoiimt prevbvla deleqa- 
pod adresem Trumana, że spraw mię-^£7 cja pracowników Ministerstwa 
dzynarodowyeh nie można załatwi, Warszawy z dyrekto- 
gdy używa się ich dl* kampanii wy-grem St. Kuczborstóm na czete, by za­
borczej — doleje oliwy do ognia, /pawló w Szwecji cztery dni 1 zapo*

Angielśki „Times" domaga się ra-Sj^ w MwertóŁiint urządzeniami 
łatwleni* sprawy Palestyny przez/koiefowymf 

: Organizację Narodów Zjednoczonych| „ o
liberalny Manchester Guardian Żąda^J kt#1
Złożenia na ręce ONZ mandatu M
Palestyną. Tego samego domaga ffltesjaca. P<xhóż nie nosi dra*
również komunistyczny „Da, y Wor-^ak4enł

i ker". Konserwatywny „Daily Tele- 
> graph" zaznacza, że sprawa Pal es ty-' 
■ ny powinna już dawno być przedło­

żona ONZ.

Ingerencja Trumana przeszkodziła w załatwieniu t 
problemu palestyńskiego - Wystąpienie 
vina w Izbie Gmin nie skomplikuje 

stosunków anglo-amerykaiiśsklch!
na forum ONZ, rząd brytyjski n»ę 
wyklucza możliwości bezpośrednie­
go załatwienia, sporu. Min. Bevin 
wystąpił ostro przeciwko wygóro­
wanym żądaniom Żydów, domagają 
cych się zwiększenia cyfry fmigra- 
cyjnej i skrytykował projekt Sta­
nów Zjednoczonych, które ple zw* 
żając na zaostrzoną sytuację w Pa­
lestynie z uporem żądają wpu­
szczenia do Palestyny dalszych 
100.000 Żydów.

LONDYN (obsł. wł.), Min. Bevin 
otwierając w Izbie Gmin debatę w 
sprawie Palestyny oświadczył, ‘ź 
niezależnie od skierowania sprawy

Dziś rozpoczyna się 

wielki proces poiit na Węgrzech 
Aresztowany sekretarz gen. partii drobnych rolników 

złożył obszerne zeznania
BUDAPESZT (obsł. wŁ). Władze 

policyjna aresztowały b. generalne­
go sekretarza węgierskiej partii 
drobnych posiadaczy Bela Kovaca. 
Przed aresztowaniem Kovac zło- 
*y« obszerne zeznania w policji.

Sportowiec 
quisslingowiec 
skazany na więzienie

OSLO (PAP)- Były norweski qtriw- 
Ungowioc Charles Notts znany spor­
towiec norweski który po-desas oku­
pacji propagował współpracę sporto­
wa Norwegii z Niemcami skazany zo­
stał na 9 lat robót przymusowych.

Podrole Louis Saillant'a 
gen. sekretarza światowej 

federacji pracy
PARYŻ (PAP). Generalny sekre­

tero światowej federacji pracy, Louis 
Saillant udał się do Stanów Zjedno- 
tetmych, by wziąć udział w obradach 
rady gospodarczo-społecznej ONZ.

W marcu uda się Saillant wraz z 
delegacją amerykańskich, brytyj­
skich, radzieckich, francuskich, *u- 
atralijakfch i chińskich nwiąofców aa- 
środowych do Japonii, celem zbada­
nia sytuacji związków Mwoduwych 
w Japonii. Przewidziany jest również 
wyjazd delegacji do Teheranu

Kovac oskarżony jest o współ 
udział w spisku antyrządowym i 
współpracą z bandami, które do­
konywały skrytobójczych mor­
derstw na żołnierzach radzieckich. 
Proces przeciwko członkom spisku 
rozpoczyna się dziś.

Ponieważ przywódca węgierskiej 
partii drobnych posiadaczy oskarżo­
ny był o współudział w tajnej orga­
nizacji, która m ht. mordowała łoi 
nierzy radzieckich, aresztowania do­
konały wojskowe władze radzieckie. Revi*

Przed konferencją w Moskwie
Dwa dokumenty

Dwa główne dokumenty ną któ­
rych opierać się będzie Konferencja 
Rady Ministrów w Moskwie — są 
już gotowe.

Pierwszy, to sprawozdanie zastęp­
ców ministrów spraw zagranicznych, 
którzy obradowali dotychczas w Lon­
dynie nad traktatami pokojowymi z 
Austrią i Niemcami. Prace te zostały 
zakończone 1 zastępcy ministrów po­
łożyli swe podpisy pod szczegółowym 
sprawozdaniem, do którego dołączone 
zostały memoranda poszczególnych 
państw. W memorandach tych za­
warte Jest odrębne stanowisko da­
nego państwa w omawianych spra-

jest 
tak 
Ka-

waeh. W sprawach Austrii np. 
to memorandum rządu ZSRR, I 
w sprawie żądań Jugosławii do 
ryntil i w sprawie odmiennej defi­
nicji pojęcia „niemieckich wartości" 
w Austrii. Nie osiągnięto również 

porozumienia co do udziału mniej­
szych państw w rokowaniach nad 
traktatem pokojowym s Niemcami. 
Ostatnie posiedzenie trwało 2 i pół 
godziny.

Następnym dokumentem, który

Po oświadczeniu rządu brytyjskiego 

Uspokojenie w Indiach 
Indie pozostaną jako dominium w ramach Imperium 

Brytyjskiego lub zawrą z Anglią układ specjalny

Pethick-Lawrtne*

LorLONDYN (obsł. wł.), Izba 
dów zakończyła swe dwudniowe de­
baty nad decyzją rządu brytyjskiego 
oddania władzy w Indiach najpóźniej 
do czerwca 1948 roku. Brytyjski mi­
nister dla spraw Indii — Pethick 
Lawrence — zaznaczył, że ustalenie 
tej daty miało na celu podkreślenie 
szczerych zamiarów wobec Indii ze 
strony rządu brytyjskiego ora* zmie­
rzało do przekonania polityków hin­
duskich o tym, jak pilna jest spra­
wa ich wewnętrznego zjednoczenia.

W Izbie Gmin premier Attlee po­
wiedział, że Indie będą same odpo

wiedzlalne za obronę swego kraju 
przed agresją s zewnątrz. Jeżeli In­
die zgodzą się pozostać w ramach 
wspólnoty brytyjskiej, będą korzystać 
z tych samych praw, co inne domi 
nia, jeśli Jednak tego nie będą chcia- 
ły, to zawarty zostanie układ służą­
cy wspólnemu interesowi obydwóch 
krajów.

Władze prowincji Pendżabu ogło­
siły, iż zwolnione zostaną wszystkie 
osoby, zasądzone i zaaresztowane w 
związku s wystąpieniami „Ligi Mu­
zułmańskiej". Rówuież zniesiony zo­
stał zakaz odbywania publicznych 
demon stracyj.

W odpowiedzi na ten gest, władze 
muzułmańskie postanowiły wstrzy­
mać się od wszelkich demonstracyj 
politycznych.

czynek do konferencji moskiewskiej, 
jest sprawozdanie międzysojuszniczej 
komisji koordynacyjnej w Berlinie, 
Komisja ta nie osiągnęła porozumie­
nia w wielu ważnych sprawach, Jak 
przyszły . poziom niemieckiego prze­
mysłu i rolnictwa, przyszłej organi­
zacji terytorialnej itd. I to sprawo­
zdanie zawiera osobne memoranda z 
odmiennymi punktami widzenia dele­
gatów poszczególnych państw.

Sprawozdanie to zostało obecnie 
zatwierdzone przez Międzysojuszni­
czą Radę Kontrolną, która przede 
wszystkim zatwierdziła uchwałę. te 
z dniem 1 marca przestaje istnieć 
państwo pruski*.

Minimalne stawki plac

Wizyty wojskowych
w Londynie

LONDYN (obsł. wł.) Belgijski 
minister obrony narodowej przybędzie 
w środę do Londynu na oficjalne za­
proszenie brytyjskiego sztabu gene- 
ralnego. W czerwcu br. szef sztabu 
radzieckiego, marszałek Wasilewski 
przybędzie również do Londynu na 
aaproszenie brytyjskjego marszałka 
Montgomery.

Energia atomowa
zastąpi węgiel

BIRMINGHAM (obsł. wł.). Jeden 
z uczonych angielskich, pracujących 
nad energią atomową zaznaczył, te 
w ciągu 10—15 lat energią atomowa 
użyta w celach przemysłowych za- 
stąpi całkowicie węgiel. Pomimo te­
go zapotrzebowanie na więgtel nia 
zmniejszy się, gdyż użyty Zostanie d» 
produkcji żywności.

dla Polaków zatrudnionych w Anglii
8. Mężczyźni, którzy obejmą war­

sztat pracy po kobiecie angielskiej, 
otrzymają minimalną stawkę m<& 
czyzny.

9. tciałe przestrzeganie warunków 
pracy,

5. W wypadku braku pracy Po­
lacy zostaną zwolnieni jako pierwsi.

Rada Związku otrzymała od mini­
stra pracy informację, że na tych 
warunkach na pewno nie zgłosi się 
dużo Polaków do pracy.

LONDYN (obsł. wł.). Rad* zwią- 
zku brytyjskich pracowników włó­
kienniczych zgodziła sśę na za­
trudnienie Polaków w przemyśle włó­
kienniczym pod następującymi wa­
runkami f

1. Polacy korzystać będą » za­
trudnienia jedynie W braku robotni­
ków brytyjskich.

2. Stosować się będzie minimalne 
płace i stawki.

Min. Modzelewski po powrocie z Paryża

0 rozmowach polsko - francuskich
WARSZAWA (obsł. włj. Po po 

wrode z Paryża min. spt. zagr. Mo* 
dzelewski oświadczył w wywiadz'e 
prasowym, że w rozmowach z tran 
cusktoi mężami stanu sprawa Niemiec 
została dokładnie przedyskutowana 
Francis me ma żadnych zastrzeżeń w 
sprawie polskich granic zachodnich. 
Polska ze swej strony będzie popie* 
rala żądania Francji co do Zagłębia 
Saary. Jeśli chodzi o Zagłębie Ruhry, 
to Polska podziela całkowicie zdanie 
Francji, te nie może Ono już nigdy 
więcej być wielkim arsenałem Nie* 
mleć, ale jego przemysł służyć powi­
nien wszystkim państwom Enropv 
w dziele odbudowy Rozmowy prze­
prowadzone zarówno z prewdantem

Aurtolem- jak i min. Bldault i Thore- 
zem, wykazały, że ogóln* poglądy o* 
bu państw są ze sobą zgodne również 
w kwestii odszkodowań

W końcu min- Modzelewski stwier 
dzil, źe podpisanie konwencji kultu­
ralnej między Polską i Francją przy­
czyni się poważnie do wzmocnienia 
sojuszu francveko*polskiego, który wi­
nien być dopełnieniem sojuszu pol­
sko-radzieckiego.

Handel iadz. strefy
z zagranicą

BERLIN (obsl wł,), W radriack'oj 
strefie okupacyjnej Niemiec ukazało 
się urządzenie zezwalające kupcom 
niemieckim tej strefy na nawiązanie 
kontaktu z światem kupieckim zagra 
nucą. Wszelkie umowy w sprawie do­
staw towarów podlegają jednak ze­
zwoleniu Włsdu radzieckich.

Proces Kesselringa
RZYM (obsł. wł.). W Wenecji pod­

jęty został na nowo proce* kessel­
ringa. Świadkowie zeznają obecnie 
na temat okrucieństw niemieckich, 
popełnianych w» Włoszech w zwią­
zku z akcją partyzantów włoskich. 
W jednej z wiosek, Niemcy w drodze 
odwetu rozstrzelali 40 kobiet i dzie­
ci, które przed straceniem jeszcze 
mu siały patrzeć na systematyczne 
niszczenie wsi.

HZ’ Wiedniu rozpoczął się przed Są- 
rr dem Specjalnym proces b mini, 
stte spraw zagr. Austrii 1 okresu 
„anschluMra’' — Schmidta, Na rozpra­
wę powołano ogółem 50 świadków.

Bymes ambasadorem?
WASZYNGTON (obsl. wł,). We­

dług informacji kół zbliżonych do 
rządu, b. min; spraw zagr. Byrnes 
mianowany zostanie wkrótce am­
basadorem amerykańskim w Lon­
dynie. Wczoraj Byrnes odbył pół­
toragodzinną konferencją z prez. 
Tniznanero,

Bada Bezpieczeństwa 
obraduje nad uprawą 

powiernictwa dla USA
WASZYNGTON (obsł. wł.). Rada 

Bezpieczeństwa postanowiła przeto, 
żyć ostateczną dyskusję na temat 
kontroli energii atomowej na naj­
bliższy piątek.

W dniu dzisiejszym Rada Bezpie­
czeństwa obradować będzie nad 
wnioskiem amerykańskim w sprawię 
udzielenia jej powiernictwa nad by­
łymi mandatowymi wyspami japoń­
skimi.



tt ILU^T HAWANY KURIER POIISKI

1 »M aimiLm nin-7U7no Oświadczenie Maishalla zaskoczyło Anglik&w?Ameryka - eptymistowi 7Wj]jrt Baayigrti jnnrijił tin
liarakter ludzi wpłynął ogromnie na rozwój życia politycznego, społecznego! iluliuSwilli JgU

i gospodarczegoNowego Świata" = 9
Kiedy Europejczyk przyj edzie ,do 

Ameryki, zdziwiony będzie trybem 
tycia tamtejszych ludzi. Zdumieje 
czy oburzy się nawet, gdy zobaczy 
dzieci bogatych rodziców, wałęsa­
jące się po ulicach samotnie, wspi­
nające się po drzewach, płotach, bez 
jakiejkolwiek opieki.

Zdumieje także, gdy zobaczy późną 
nocą młode dziewczęta, wracające 
z zabaw bez towarzystwa rodziców. 
I na pewno spotka się Amerykanin 
z zarzutem, że swoich dzieci tak nie 
kocha, jak Europejczyk. Otóż na 
wszystko jest jedno wyjaśnienie — 
Amerykanin jest przede wszystkim... 
optymistą. Pozwala swoim dzieciom 
na wszystkie wybryki, na całkowitą 
swobodę w imię właśnie optymizmu, 
wierząc w dobrą gwiazdę i Anioła 
Stróża.

Najbardziej przekonywującym do­
wodem optymizmu amerykańskiego 

J tej wiary w dobre zakończenie 
wszystkiego są filmy, które koniecz­

nie muszą mleć happy end.
Normalnym zjawiskiem u wszyst­

kich Europejczyków w osądzie za­
poznanych ludzi jest podejrzliwość, 
która powoli, przy bliższym kontak­
cie dopiero znika. Amerykanin zu­
pełnie inaczej podchodzi do tych 
spraw. On darzy każdego od pierw­
szego wejrzenia zaufaniem do chwili, 
aż pewne okoliczności nie złożą się 
na zmianę sądu i stanowiska.

Europejczyk, zapytany co sądzi 
o Jednym ze swoich bliższych czy 
dalszych przyjaciół — odpowie za­
pewne jakimś nieszczerym komple­
mentem, oczywiście okraszanym 
pewną dozą krytycyzmu.

Amerykanin, zapytany o to, 
co sądzi o kimkolwiek ze swoich 
znajomych, sypnie pochwałą, samy­
mi superlatywami. Zdaniem więc 
prasy amerykańskiej i angielskiej, 
któ-s obecnie dość dużo poświęca 
miejsca dyskusjom na temat charak­
terów ludzkich, 1 zasadniczych róż­
nic między mieszkańcami USĄ, 
W-’’k’.eJ Brytanii i Europy — Euro- 
pe c ’yk ma to do siebie, że woli kry­
ty’- :w.ać, aniżeli chwalić.

Amerykańskie życie polityczne, 
f’-ttimlKM i handlowe nawet — 
p-z- ^»vn’.ęie Jest optymizmem. Nie 

uczciwa 
świecie, 
stwier- 
amery-
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Ina oddanie wysp na Pacyfiku w powiernictwo USA
| WASZYNGTON (obsł. wł.j. Min. 
Espraw zagr. Marshall udzielił dluż- 
=szego wywiadu przedstawicielom pra- 
=sy, po czym poda) do wiadomości, że 
irząd radziecki wyraził swą zgodę na 
Eoddanie Stanom Zjedn. powiernictwa 
=nad b. mandatowymi wyspami japoń- 
Ęskimi na Oceanie Spokojnym, tj. 
iWysp Karolińskich, Mariańskich i 
(Marshalla. Wkład Ameryki w wielkie 
‘zwycięstwo na Pacyfiku jest zdaniem 
:Zw. Radzieckiego niezaprzeczalny i 
(powiernictwo nad tymi wyspami 
(słusznie jej sde należy.
: W dalszym ciągu wywiadu gen.

Marshall oświadczył, że wyjedzie do 
Moskwy w środę, dnia 5 marca. De­
legacja amerykańska liczyć będzie o- 
gółem 80 osób. M. in. min. Marshallo­
wi towarzyszyć będą doradca poli­
tyczny amerykańskich władz wojsko, 
wych w Niemczech — Murphy, gen. 
Mac Clark, oraz b. osobisty doradca 
Bymesa — Cohen.

Po konferencji prasowej min. Mar­
shall odbyt dwugodzinną konferencje 
z senatorami Vandenbergiem i Co- 
nellym na temat spraw, które Stany 
Zjedn. wysuną na obradach moskiew­
skich.

Delegacje do Moskwy 
'Zbliżająca się konferencja ośrodkiem zainteresowania 

wszystkich rządów

z Niemcami dzięki poglądom demo­
kratycznym na świat. Dzięki temu 
optymizmowi wszyscy -Amerykanie 
wierzyli, te Liga Narodów znajdzie 
zwolenników na całym świecie i na­
reszcie zapanuje pokój.

Clemenceau — pesymista wierzył, 
że Niemcy przegrały tylko jedną z 
licznych wojen i że nigdy nie wy- 
zbędą się militaryzmu.

Inaczej też rozwijała się historia 
na drugiej półkuli, która doczekała 
się rozkwitu, uwolniła się od nie- świat, nełen nadziei na lepsze jutro.

RZYM (obsł. wl.J. Włoskie min 
|spraw zagr- podało do wiadomości, 
=że w obradach moskiewskich weźmie 
Eudział ambasador włoski w ZSRR w 
^charakterze obserwatora.
= Z Londynu donoszą, że Jugosławia 
Ezwróciła się do zastępców min. spraw 
izagr. przed zamknięciem sesji, o moż- 
=ność wysłania specjalnej delegacji na 
Ęobrady do Moskwy-

-Ę PARYŻ (obsł. wł.)- Min. Bidault

dzfl, te w podróży do Meskwy towa­
rzyszyć mu będzie Couve de Mour- 
viUe, który zastępowa) go na ostat­
niej konferencji Rady Czterech w 
Nowym Jorku- Jako doradca obecny 
na obradach będzie również ambasa­
dor francuski w Moskwie.

wolnictwa, barbarzyństwa ! feuda- _
lizmu. Ameryka patrzy na światloświadczył na posiedzeniu Rady Ml- 
dalej z nadzieją, w Europie żyje sięlnistrów, że rokowania francu«ko-bry- 
przeęzuciami. Historia Stanów Zjed-Ętyjskle wykazują zadowalające po- 
noczonych jest krótka, i nigdy sztan-=stępy.
dar amerykański nie zaznał porażki.! Mówiąc o zbliżającej się konferen- 
K-ażda wojna militarna czy poli-icji moskiewskiej min. Bidault stwier 
tyczna kończyła się zwycięstwem.?

Dla Europejczyków historia zu-i 
pełnie innym potoczyła się korytem.?

Pra-optymiści Europy przepłynęli; 
Atlantyk, aby tam stworzyć nowy.

„Pechowy" Papen
Znów upominają się o niego

WIEDEŃ (obsł. wt). Austriackie 
min. spraw zagr. zażądało od władz 
sojuszniczych w Niemczech wydani* 
v. Papetna, jako zbrodniarza wojen­
nego.

Powietrzne tankowanie

n—WMusiti MIBB!

Z Rady Najwyższe; ZSRR
możne wierzyć w to, aby 
dero '--acja zapanowała na 
Jeśń s ęnie jest optymistą 
dz?’ ; zgodnie dzienniki 
kań kie.

Kiedy Woodrow Wilson i 
Clemenceau spotkali się w Paryżu, 
Wilson reprezentował optymizm 
amerykański, Clemenceau zaś euro­
pejskie, krytyczne nastawienie. Wil­
son — optymista wierzył, że po- 
ws+aje nowa era, pogodzenie się

Georges

Dymisja przewodniczącego Zdanowa
8-godzinny dzień pracy, który obo-Ę 
wiązuje od 1940 r. Przedtem obo-= 
wiązywał 7-godzinny dzień pracy,= 
jednakże ze względu na odbudowę! 
powojenną państwa, przedłużono go! 
o godzinę. Sprawę referował Wy-= 
szyńśki.

MOSKWA (obsł. wł.) Przewodni­
czący Rady Najwyższej ZSRR, Zda- 
now poprosił o dymisję na skutek 
przeciążenia pracą. Dymisja została 
przyjęta.

W Radzie Najwyższej ZSRR oma­
wiana zostaje sprawa nieiktórych 
zmian Konstytucji. Jedną z takich 
zmian jest, że odtąd każda z 16 repu­
blik ZSRR będzie miała prawo mieć 
za granicą swego własnego przedsta­
wiciela dyplomatycznego.

Poza tym postanowiono utrzymać

■Pierwsze próby zaopatrywania samolotów w benzynę w czasie lotu poA> 
jjęlo amerykańskie lotnictwo wojskowe w r. 1929. Obecnie po wielolet- 

rjy ładze sojusznicze wydały Bel- =nich doświadczeniach, powietrzne tankowanie nie jest już eksperymentem, 
rr gii b. szefa niemieckiej admi- siecz znajduje częste zastosowanie praktyczne. Zdjęcie dokonane w po- 
nistracji wojskowej w Belgii, gen.=bliżu Weymouth podczas burzliwej pogody przedstawia samoloty lecące 
Raedera, który sądzony będzie w=n<j wysokości ok. 2.000 m. Ilość paliwa przepłyioająca linią wężową w 
Brukseli jako przestępca wojenny. g ciągu minuty wynosi 10 galonów.

Walerian Lachnitt

Ze Szczecina do Jerozolimy
HJ

Kwaterował! pielgrzymi we wspa- 
afalym przeznaczonym dla nich pa­
łacu, a rada, doża i znakomici miesz­
czanie prześcigali się wzajemnie w 
okazywaniu im swego podziwu i 
gościnności. Specjalnie dla nich 
zagrano ulubioną wówczas komedię 
del Tarte; możnych rodów Wenecja-
nie, poprzebierani w stroje tureckie 
1 pomorskie, wiernie skopiowane z 
ubiorów gości, odegrali dokładnie 
ze wszystkimi szczegółami sławną już 
morską przygodę. Na zakończenie, 
grający zrzuciwszv przebrania -stanę­
li we własnych bogatych szatach, 
prosząc księcia, by raczył pochwalić

o przygodach a nawet śmierci księ­
cia, że musial przez umyślnego po­
słańca uspokajać małżonkę, zaleca­
jąc równocześnie pieczę nad jedno­
rożcem znajdującym się w kaplicy 
zamkowej Derlowa. Na cenę owej 
rzeźby zwrócił mu uwagę książę Cy­
pru, goszczący wspaniale Pomorzan 
w Wenecji. Pożegnawszy Wenecję, 
ruszył książę do Rzymu, gdzie go 
niemniej, a może jeszcze uroczyściej

ich grę.
W pełnej szacunku atmosferze za­

bawił książę dni kilka, Ale jako że 
*nie me róż bez kolców, świetny na- 

strój zmąciła przywieziona przez 
książęcego kuchmistrza Szymona 
B run en a wieść, że w dalekim Słupsku 
zmarła i pochowana została matka 
księcia, księżniczka Zofia- W świę­
tą Cecylię — 22 listopada — odbyło 
się w katedrze św. Marka nabożeń­
stwo tełcbne na którym by’ a dele- 

I gacje dożv v -sobach 8-tnb '•złon- 
ków signorti.

Czas było powracać. Na Pomorzu 
krążyły tak niepokojące wieści

zważywszy owage tniejscs 
przyjął Papież Aleksander IV 8 ini 
zwiedza} książę kościoły wiecznego 
miasta w towarzystwie całej kolonii

polskiej 1 pomorskiej w Rzymie, a 
tak licznej, że nieraz do 400-tu jeźdź­
ców wiódł w orszak. Częstym bywaj 
gościem Papieża, który wielce go 
sobie cenił, żałując jedynie, że nie 
rozmawia po włosku. W czasie uro­
czystej Mszy świętej książę siedział 
obok kardynałów, a po Mszy z rąk 
Papieża otrzymał kapelusz książęcy 
i miecz złoty, który wśród entuzjazmu 
i fanfar trębaczy papieskich i kardy­
nalskich, marszałek dworu księcia 
niósj przed nim w pochodzie z kościo- 
ła aż do domu, w którym zamiesz­
kiwał.

Z Rzymu ruszył na Florencje i Bo­
lonię, gdzie przed jego gospodą 
przedefilował rektor uniwersytetu 
wraz ze wszystkimi studentami pol­
skimi, czeskimj i węgierskimi, za co 
ich książę zwierzyną i ptactwem na 
polowaniu ubitym — obdarzył. Na 
życzenie ludu ukazał się książę tłu­
mom w kościele, wywołując wielkie 
wrażenie wspaniałością swojej po­
staci.

Podróż przez Italię była jednym 
triumfalnym pochodem. Margrabina 
Mira Mdoli zapragnęła mieć na pa­
miątkę godła księcia i jego towarzy­
szy. Podobnie jak inne miasta rów­
nież j Werona wspaniale witała i 
gościła księcia. Podczas całej piel­
grzymki — jak mówił kronikarz — 
pomorski Kantzow nie zapomniał 
książę o p''rzebach -wego kraju Za 
pierwszym pobytem w Wenecji za­
brał był z sobą lekarza Wawrzyńca 
Pazkazi, teraz zaś znowu nie bacząc 
na znaczny wydatek etu dukatów,

skłonił dwu innych medyków — Pie­
tro di Ravenna z synem Wincentym, 
by udali się z nim na Pomorze gdzie

osadzi! ich na Uniwersytecie w 
Gryffi

Za powrotem odwiedza naiz jeszcze 
cesarza w Insbrucku, nowe zyskując 
przywileje, zgodę na podniesienie 
cła w Wołogoszczy i Dębogórze oraz 
zezwolenie dla siebie i swych na­
stępców na bicie złotej monety i znów 
zabawy ; dary. To pierścień od ce-' 
sarza, to złoty wieniec z łańcuchem 
od cesarzowej, to w „ostatki" tur­
niej, w którym Bogusławowi giermko. 
wali książęta - Fryderyk Saski i 
Jerzy Bawarski.

TV rewanżu za gościnę nie wypada­
li odmówić cesarzowi, gdy wyraził 
życzenia posiadania książęcego ru­
maka. Był to ogrodfny koń jabłko-

witej maści z czarną pręgą przez 
grzbiet, a tak dziki, że nikomu 
prócz księcia i jego masztalerza do­
stępu do siebie nie dawał Bogusław 
wołałby dać parę tysięcy dukatów 
niż owego rumaka, nie śmiał jednak, 
odmówić cesarzowi Cóż, kiedy koń 
ów pierwszej nocy po powrocie 
zdechł, a dojeżdżacz cesarki, który 
miał go odebrać, wracać musia; z ni­
czym.

W Wielki Czwartek staną} książę 
Bogusław w Szczecinie po przeszło 
rocznej nieobecności Witano go nie 
tylko z utęsknieniem, ale i z dumą, 
boć • podróż księcia była niesłychaną 
na owe czasy propagandą- Bogactwo 
i wspaniałość księstwa nad sinym 
Bałtykiem były na ustach wszystkich. 
Choć obco dla wielu brzmiala twarda 
nazwa polska pomorskiego Szczecina 
gdzie leży, jaki musi być wspania­
ły, jakiego księstwa jest stolicą^ do­
wiedziały się dwory Europy z piel­
grzymiego pochodu księcia Bogusła­
wa. Jego samego również podróż 
ta po całej rozsławiła Europie. Pa­
miątkami tego wspaniałego lochodu 
były: płyta ołtarzowa koś u.,:a zam­
kowego w Szczecinie, wyobraża ąca 
triumfalny wjazd księcia do Wenecji 
i Obraz w kaplicy zamkowej Koszali­
na, na którym uwiecznione bitwę 
morską z korsarzami. Prócz euro­
pejskich nawet dalekiego Cypru kro­
nikarze zapisali ę o’o'-tą w oro- 
nagandowe dla °otuorzu lUur.ianty, 
peregtynację największego najzna­
komitszego z 50-ciu książąt pomor­
skich.
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Zdemaskowanie neohitteryzmu

we jeat tu oświadczenie przywód Siował Sejm Ustawodawczy w 
cy chrzęścijańskich demokratów wfswych pracach ustawodawczych i 
strefie brytyjskiej dr Adenaue- a^u wykonywaniu kontroli nad dzia- 
który powiedział dosłownie;®łalnością Rządu? — pyta „Głos 
.„..bronić będziemy katdej pięta ifWielkopolski** i odpowiada tak: 
ziemi niemieckiej", „.. nie podpi § „O tym mówi uchwalona w ostał* 
ssemy żadnego traktatu pokojowe -snim dniu sesji uroczysta deklara- 
go, któryby narzucał gramceBcja o prawach obywatelskich. Rea- 
wsehodnią na Odrze l Nysie” glizacja tej deklaracji uczyni z Poł-
t pewnością wszyscy SS mani >g*ki jeden z najbardziej wolności®- r| 

inni zbrodniarze dobrze się czujągwych i prawdziwie demokratycz- 
słysząc takie hasta. Wszystko t jfnych krajów świata. A dokona się 
odbywa się na oczach świata i o-gto tym szybciej, lm szybciej nastąpi 
trudni* tylko porozumienie z NiemSKupełna likwidacja podziemia i n >r 
rami. Nietnniejswe zdumienie wy B nalizacja stosunków — przez ®- 
wołaio oświadczenie Schumacher:, fdział wszystkich w twórczej pracy 
..Totalne zwycięstwo pociąga za s»>-| Ba kraju*', 
bą całkowitą odpowiedzialność. n *7t?P7DfiQDnT

Wobec takich taktów słusrmg KZlJŁ InZlJT UOrUŁll lA 
zdaje się być zdanie prervdenl>| y^emaskowatiw spisku hitlerow- 
Benesca, te .niedługo potrwa ;>=skiego w NiesMzecb słusznie nazy- 
Niemcy zaprą sle wszelkiej odpo gwa „Rzeczpospolita" ostrzeżeniem 
wiedzialnoścl za to, co się stał” f «(a jwjata

Charakterystyczny i • godny = „Najważniejsze jest obecnie z»- 
uwagf jest tet artykuł umieszcz. ^-adnienie — czytamy dalej we 
ny w francuskim dzienniku «Coni ^wspomnianym piśmie — czy i ja- 
bat*\ Autor omawiając w niingkie następstwa w polityce okupacy? 
prasę niemiecką dochodzi do wtii '-|ąej państw anglosaskich śpowodu 
sku, te wszystkie gazety niemieckiegje wykrycie spisku. Rozróżnienie 
przepełnione są sprawozdaniami ogwśród Niemców „dobrych*1 1 „nio- 
biedzie i nędzy, ale tadna z nichS,jobrych*' przestaje mieć jakikoł- 
nie zastanawia się nad tym, ktogVViek sens, skoro demokratyzacja 
ją spowodował. Ostatnie wypadki|>jjeiaiec nje tylko nie postępuje 
szczególnie zaś wykrycie tajnej or ^naprzód, ale się cofa. Niemcy 
ganizacji hitlerowskiej, dowodzące h c ą powrotu do niedawnej hi- 
te naród niemiecki stacza się corszgf]erowskiej przeszłości Nawet o- 
więcej, a raczej powraca do nacjo-gsro^ny „Times*4 pisze. te Niemcy 
nalizmu i szowinizmu. |nje wyzbyli się swej dawnej kon-

--- -------  ---- - —----- - --------Scepcji utworzenia europejskiego 
do sypialni Janickich, tona jeg<.§----------------------------------------------------- ""------- •-------------- =---------------|,.fnmtu“ przeciwko Zn Rudziej-
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odratować. Wypadek ten wywołed| WW M ■ J| gj | I gf g I ■ II W =
srosumiałe poruszenie w naszjh £ ■ W VMIm K Bwm ■ ta®taSigw E ’•sńNB# ■ W? WWF W i 
mieścin | ■

1 I

----------------------- | Warto zaznajomić się z odgło- 
■■------------------------------------- • J JI a.____ 2|sami niemieckimi po zdemaskowa
ff' SS Błagaj ilyS Slgg ga y "S ByB ijSniu knowań hitlerowskich. Zwła
aŁn.RJk ■ y » * IW ęgwt -1U W HIIWM=szcza interesujące są wywody M
SR: K WFHW«Wiii«|.ha)a Storma, komentatora radia

chęcią. Onegdaj wybuchła międzygberlińskiego, który nawiązuje do 
braćmi kłótnia, w czasie którejg^emaakowania organizacji wy- 
Władysław chwycił widły, który swrotowej i przytacza kilka faktów 
mi kilkakrotnie uderzył brata p gktóre w zestawieniu z wykryciem 
głowie. W wyniku odnieaionyehgsPrzy8ióżenia rzucają cień na pe­
can, Tadeusz Nowak zmarl. r*" J" * ”
dysława Nowaka aresztowano.

CZĘSTOCHOWA (TK?. W ro 
dżinie Nowaków w Rudnikach pod 
Częstochową, stale dochodziło do 
kłótni między braćmi Tadeuszem 
i Władysławem Kłótnie te przy­
bierały na ostrości, a powodem nie­
zgody była tona Władysława, do 
której szwagier odnosił się z nte-

M unii u rolttrt

Wła §wien odłam prasy i polityków » 
fNiemczech.
| W chwili dokonywania obławy 
|„Der Abend”. niczego nie prze 
|czuwając, na czołowej strome dru 
gkował artykuł na temat możliwość, 
^odrodzenia się hitleryzmu Autor 
gartykułu nawiązał do sprawozda 
|nia Międzynarodowego Biura dła

CZĘSTOCHOWA (TK). Sąd w przyczynił się do zwolnienia osóbgstudium Spraw Europejskich. 
Częstochowie skazał Emila Grossa, 
który w czasie okupacji miał przy 
■Ł Waszyngtona sklep rzeżnieki 
^Nur fńr Deutsche**, na 2 lata wię­
zienia i konfiskatę majątku. Ła­
godny wyrok na rolksdeutscha zo 
stał umotywowany tym, te jak 
zgodnie zeznali świadkowie na roz­
prawie, Gross udzielał Połakom 
pomocy, w dwóch wypadkach

aresztowanych przez gestapo, któ gstrzegającego o odradzaniu się na 
rym groził obóz koncentracyjni grodowego socjalizmu w Niemczech 
ponadto z narażaniem się sprzeda g: w konkluzji na łamach wspom 
wał ludności polskiej wyrobygnianego dziennika stwierdził, Se 
mięsne, przeznaczone dla Niemców Stake możliwość jest po prostu *b- 
oras nie był zwolennikiem reźimngsurdem. Ulubione i popularne jut 
hitlerowskiego, czego dowody da-gsłowa, powtarzane przez Niemców 
wał niejednokrotnie w rozmów mggiośno w pociągach i tramwajach 
z polskimi robotnikami. 5,„..pierwej niech nam dadzą jeść

|a potem dopiero demokracji uczą" 
|też nie przekonywają o postępie de 
gtnokratyzacji Niemiec.
Ig Również wypowiedzi szeregu po 
51 i tyków nowych, demokratycznych 
'gNiemiee, budzą poważne zastrze 
.gżenia. Ich szowinistyczne wypady praytomnoóć. Rano ok. godz. 8-me)g ad tvlko do zaniku Mtlfani, 

Janicki pod wpływem przenikliwej ńgtw do Niemjec T
go zimna, obudził się 1 zaalarmo-u

Dwie mb miły wikuiek miń
CZĘSTOCHOWA (TK). Pray ul 

Piłsudskiego 23 miał miejsce tra 
glcznę- wypadek zaczadzenia się, 
zakończony śmiercią dwóch osób. 
Mianowicie w mieszkaniu pp. Ja 
mekłeh, pękł w nocy silnie roa-

smd wypełnił pokój, w którym Ja­
niccy spali wraz z dziećmi. W 
pewnym momencie Janicki obudził 
się i na wpół przytomny, z trudem 
dostał się do kuchni, gdzie stracił

amerykańskich i szwajcarskich
o firmę „General Aniline and Film Corporation'
Znawca stosunków w przemyśle 

■niemieckim i amerykańskim Rey- ruujjiAoiHe yiuiunuiuw houiiiuwjui i
Prwd roxpoewiem rokowań o nową umowo handlową!”**r * ^niemieckim przemyśle chemicznym

Radzieckiego przedstawiciel han Spomiędzy Stanami Zjednoczonymi, a 
dłowy ZSRR w Polsce M dsa wy
kow. gnik tej wałki rozstrzygnie o przy

W związku z wygaśnięciem v |szłości amerykańskiego przemysłu 
dniu 31 marca rb. terminu umowygehemiesmego. Stawka jest wielka 
handlowej polsko-radzieckiej, wg Chodzi o to, kto będzie przewodził 
przyszłym miesiącu wyjeźdta doSświatowęj produkcji surowców syn- 
Moskwy polska delegacja, celemgtetyeznych i będzie sprawował kon- 
przeprowadzenia rokowań gospo-Etrolę nad największym koncernem 
darczych z przedstawicielami Ra-=chemicznym na święcie — towarzy- 
dzieckiege Ministerstwa Handlufstwem I. G. Farbenindustrie. Osta- 
Zagranicznegn o zawarcie nowej u-gtnjo walka o kontrolę nad tym kon- 
mowy. geernem niemieckim zaostrzyła się w

=USA wobec wzrostu współzawo 
gdnictwa w amerykańskim przemyśle 
Schemicznym na polu produkcji »»- 
growców syntetycznych.
= Bezpośrednio walka toczy się o 
gfirmę amerykańską General Aniline 
Sand Fita Corporation, która zosta eego się dławiącego dymu 2 stra =ła j w rokw 1942 pncz zarząd 

żaków kpr. Wacław Wenda orySf^j tklJ nfep„yi8eiel.
kpr. Kochecki Stefan ulegli cięż =* woW ak.
kiernu zatruciu, a ppor. Jan Kanta-=di na1eźała 
rek i Stefan Zapała zostali lżej M gFart)enjndustri<; 
truci. Ogień ugaszono. F* —
oraz maszyny zostały uratowane•gamepykafaic5e|J0
Spłonął jedynie i to w części ma^.^ Majątek General Anili 
gazyn. w którym powstał ogień |ne Jpst na 100 miłio.

Przyczyny pożaru me zostały u-g^ do,al^ prócz tego toww 
stalone. gstwo to jest właścicielem około 3 ty

ssięcy patentów na produkcję synte- 
Htycznych surowców, wynalezionych 
gw laboratoriach I. G. Farbenindu- 
Sstrie. w Niemczech.
iB W ostatnich kilku tygodniach ak- 
'geje „General Aniline and Film Cor- 
Bporation**, znajdujące się w Szwaj- 

wań i ziarna na zasiew. =carii, uległy znacznej zwyżce na gieł-
Autochtonom-rolnikom, którzygdzię w Bemie mimo, iż wszelkie ak- 

nie posiadają własnych gospo-=tywa firmy zamrożone są od wielu 
darstw, przydzielać się będzie go-=lat. Bankierzy szwajcarscy są prze- 
spodarstwa bez względu na posia gkonani, że towarzystwo to w naj- 
dany inwentarz i środki zagospo gbliższej przyszłości będzie oczyszczo- 
darowania. Przy osiedlaniu udzie-=ne z zarzutów współpracy z Niem- 
lane im będą wszelkie środki pj-Bcami i zostanie przejęte przez ja- 
mocy jak kredyty, przydział inwen-gkiś wielki syndykat chemiczny w 
tarza żywego, zboża siewnego itp=Stanach Zjednoczonych.

W końcu zarządzenie wspomina.B Reynolds zaznacza, iż niewiadomo 
że gospodarstwa niezdewastowanegj ednak, jaki obrót przyjmw sprawa 
należy' przydzielać repatriantom,^rehabilitacji General Aniline Cor- 
osadnikom wojskowym i osadni-Bporatjon, gdyż śledztwo, prowadzone 
kom usuniętych z gospodarstw.gw czasie wojny w senacie amerykań- 
których właścicielami są autocłr fskim w sprawie penetracji kapitału 
nż, #' Emesnieckiego do przemysłu USA wy-

Podpisanie erolekelów hanillowji(li i ZSRR
W Warszawie zostały podpisana 

dwa protokóły, z których jeden do 
tyczy wstępnego zamknięcia obro 
tów towarowych poteko-radsiee- 
kich, w ramfich umowy handle 
wej i 7 lipo a 1946 r., drugi zaś za- 
Wiera sprawozdanie na 1 stycznia 
1047 roku z wykonania umowy z 
12 kwietnia 1946 roku.

Ze strony Polski protokóły pod­
pisał kierownik Ministerstwa Że­
glugi i Handlu Zagranicznego dr 
Ł. Grosełełd. zaś ze strony Związku

Łórfrf

Pożar w fabryce pończoch

siaka u nich panuje, nie uważają 
l|za skutek wojny, tylko za wynik 
g->kupacji‘*.

I Dziennik Zachodni
| Katowicki .Dziennik Zachodni" 
Szwraca uwagę na doniosłość ustawy 
^amnestyjnej, pisząc:

kazało, «e General Anilinę byłe eał-= „Akt amnestyjny, akt łaski 1 
kowicie opanowane przez I G Far |(,rxebaczppja nie jest przejawem 
benindustrie za zgodę n«»minalTiy'cb|,|at1o!$cii natomia.8t jest przejawem 
współwłaścicieli. Reynolds twierdziAmnestia była Jedyną "na 
ae skład personalny grupy zaintere =,Jziejn zbłąkanych, którzy omotani 
sowanej w I. G. Farben Industrie Siecią spisków' żyli w nieustannej 
General Aniline and Film Corpora-^,ozterce. świadomi błędu. Amnestia 
tion, która walczy o zwolnienie towa-^pOrwojj lm odetchnąć swobodnie, 
rzystwa amerykańskiego spod kongJ1(|żegna^ g,ę od zbrodniczej akcji 
trolj państwowej, nie uległ żadnej|pOdzjemla i wstąpić w szeregi spo- 
zm,an3e- Błeczeństwa pracującego dla jasnej

' "" 11 1 -przyszłości a nie przeciwko niej.
Prawie pól miliona pai*B,uZ sama zapowiedź amnestii wy- 
butów wyprodukowano i ' 'a ^elkie poruszenie w pod

*~ . Sziemiu. Zaczęły napływać meł-
W Styczniu Bdiinki z wielu stron kraju, że człon-

W chwili obecnej przemysł obu Bkowie band leśnych wychynęli z 
wiany w Polsce obejmuje 37 fabrykgeiemności i samorzutnie zgłosili się 
mechanicznych, z któryeh najważ-Su władz administracyjnych czy 
niejszą są wielkie zakłady obuwiagmilicji, oddając się do dyspozycji 
Bata". W roku 1946 Zakłady Prze-=wraz z posiadaną bronią Zrozu- 

myshi Obuwianego wyprodukowałyśnleli, iź kapitulacja wobec silnej 
łącznie 5.103.000 par butów, wy g'jednoczonej przy rządzie większo- 
pełniając plan w 111 proc. W stycz-=ś<-j społeczeństwa polsk'ego — jest 
niu rb. wykonano łącznie 428.197=|e(jynvm rozsądnym krokiem*1.
par obuwia (104 proc, planu).

ŁÓDŹ (W). W fabryce pończoch 
przy ul. Pomorskiej 6 na 3 piętrze 
w magazynie z gotowymi pończo 
chami wybuchł pożar. Ponieważ 
stało się to już po ukończeniu pra 
ey, ogień został spostrzeżony póź­
no. Tymczasem tlące się pończo­
chy wytworzyły silne zadymienie. 
Przybyła straż pożarna z komen­
dantem płk Kalinowskim na czele, 
przystąpiła do energicznego tłumie 
ma pożaru. Na skutek wydzielają-

akcjonariuszy I. G-
_x Koncern ten do tej

F r> a=chwrli znajduje się pod kontrolą 
ministerstwa spra-

Qfogfyn

Nowe zarządzenie o osiedlaniu się
OLSZTYN (ZAP). Wojewoda ol- 

Mtyński wydał zarządzenie mocą 
którego wszyscy przesiedleńcy, któ- 
nty osiedlili się na terenie woj. ol­
sztyńskiego do dnia 1. 1. 1947 r. zo­
staną sałegaiizowani i otrzymają 
dowody powiernictwa bez uprze­
dniego zezwolenia Urzędu Woje­
wódzkiego.

Przesiedleńcy-rolnicy, którzy za­
mieszkują na terenie woj. olsztyń­
skiego i dotychczas nie posiadają 
gospodarstwa rolnego, mogą je o- 
trzymać pod warunkiem posiada 
nis co najmniej 1 krowy, wzgl. 2 
kóz lub 2 cielaków. 1 świni, dro- 
Mm. środków na remont zabudo

Produkcja kwasu 
węglowego w Szczecinie: 

Pracująca na terenie Szczecina: 
Państwowa Wytwórnia Kwasu Wę-f Organ socjalistów polskich nie 
glowego produkuje obecnie mlesięcz § zczędzi ostrych słów krytyki nie­
me około 10 tys. kg kwasu węglowe | uieckim towarzyszom spod czer- 
go. którym zaopatruje nie tylko woj = ■ onego sztandaru, 
szczecińskie, ale również tereny||| „Zarówno socjaliści, jak i komu 
Bydgoszczy, Torunia i częściowo Poz-gniści niemieccy wykazali podczat 
nania. Wytwórnia posiada 3 duźeśwojny zupełną niemoc i niezdol- 
wjeśe absorbcyjne, każda o pojem śność do zorganizowania najmniej- 
ności 30 ton koksu Obecna produk-=szego bodaj ruchu oporu — pisze 
cja jest dostarczana głównie do fa-=słusznie „Robotnik11. Po zlikwido- 
bryk wód mineralnych, aparatów dogwaniu hitleryzmu obie partie ro- 
piwa I do gaśnic, a poza tym będzie=botnicze Niemiec nie zdobyły się na 
stosowana. do zabezpieczenia Przeó=powiedzenie narodowi niemieckie- 
ognjem zbiorników benzyny. |mu ca{ej prawdy o winie, odpowie-

Sdzialności i konsekwencjach prze- 
Otrzymamy części za-|granej wojny.
mienne do samochodów! -Ani socjaldemokrata Schuma- 

Polski przemysł motoryzacyjnylch®r (niedawny gość Labour Par- 
otrzyma w najbliższym czasie nowef.ani bawiący obecnie w Lont, 
dostawy części zamiennych. Pierwsza=^yn\® na zaproszenie angielskiej 
partia nadejdzie z demobilu amery-=Parti’ komunistycznej delegaci ko- 
kańskiego z amerykańskiej strefy=in unistów niemieckich nie wyzbyli 
okupacyjnej w Niemczech gsiś frazesów nacjonalistycznych 0

Z San Francisco płynie już okręt|wjelkoś«'* odbudowie i przyszłości 
z ładunkiem czterdziesto wagonówsN’ern>ec Takie frazesy, połączone 
części wymiennych, stanowiących=cz?s^0 z aluzjami o odwecie lub o 
drugą partię s„pokojowej* zmianie granic na kc- i

Nowe dostawy przyczynią się wgrzyść Niemiec, nie sprzyjają by- 
dużym stopniu w bardzo poważnej=uajmniej rzeczywistej demokraty- 
sytuacji, jaka zaistniała na tym od-gzacji i rzeczywistej „denazyfikacji** 
cinku naazego życia gospodarczego. gNiemieu*1.

k -vs’
2jr» czniRAtny nnc*w 

organ I5I5O* 1
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Czy Richard Curie 

wie o kobiecie wszystko ? 
Studium analityczne duszy kobiecej

.Znany angielski autor prac z dzie­
dziny historii naturalniej, 63-letnl Ri­
chard Curie, napisał ostatnio książką 
pL „Kobiety — studium analityczne". 
Trudno stwierdzić, czy studium to 
jest wyczerpujące, trudno również 
uznać je za bezstronne. Być może, 
źe publicysta angielski, studiując du­
sze kobiety, czynił to pod wrażeniem 
doznanych w życiu zawodów. Książ­
ka jego jest rozchwytywana i czy-

nego małżeństw®. Jest ona. także tym 
magicznym kołem, z którego stare 
panny są wykluczone. Więcej — ko­
biety „stają na kotwicy", ponieważ 
chcą one sobie zapewnić... bezpie- 
czeństwo. W nieprawdopodobnie 
większym stopniu niż mężczyźni, 
pragną one dzieci, przy czym zdają 
sobie one sprawę, że tylko małżeń­
stwo może zapewnić jej i jej dzie­
ciom względny byt. Ponadto.. . czyż 
małżeństwo bezdzietne cieszy się 
tym samym szacunkiem, co małżeń­
stwo z dziećmi?

Jeżelj kobieta dice żyć w zgodzie 
zarówno ze swym zewnętrznym, jak 
i wewnętrznym „ja", musi ona być 
1 żoną i matką. W swych latach śred­
nich winna ona również móc oprzeć 
się na »wych dzieciach. Kobieta ta­
ka wierzy wtedy w swą przyszłość. 
Tym nastawieniem na uchwycenie 
rzeczywistości kieruje się kobieta 
wychodząc za mąż.

Teoria, - jakoby kobiety były z na-

rzadziej zaś na duchowym wyobraże­
niu. W istocie kobiety są sroższe 1 
okrutniejsze, niż mężczyźni.

Kobieta przekroczywszy granicę 
swej tkliwości staje się kamieniem. 
Indywidualność kobiety jest inten­
sywniejsza 1 dlatego gdy tylko mi­
łość jej do mężczyzny zamiera — 
okrucieństwo zajmuje jej (miłości) 
miejsce.

Z tych oczu, z których dawniej od­
bijało się podddanie, bije teraz obłą­
kana „dzikość", a z warg, które szep­
tały słowa przywiązania i poświęce­
nia, padają słowa świadome) znie 
wagi.

Ta metamorfoza jest oczywiście 
smutnym zjawiskiem, nawet i wtedy, 
gdy mężczyzna zasługuje na naganę.

O jednym jednak trzeba pamiętać: 
gdy kobieta czuje się w fałszywej po­
zycji, traci swą pewność i... wraca 
do swej prymitywnej kobiecości. W 
tym stanie nie ma takich określeń, 
jak „żal", czy „zmiłowanie", jest

= Rozwój świata organicznego — Wł. 
ĘMichajłow — PZWS Warszawa, 1946. 
= Epoka lodowa — Władysław Sza- 
ffer — PZWS Warszawa, 1946.
| Poradnik dla nauczycieli — Nr 2 i 3 
=— PZWS Warszawa, 1946.
i Czytanki polskie dla kl. 6 Szkoły 
^Powszechnej — Fr. Bielak, Wl. Szys*- 
fkowski, A. Bardach — PZWS War 
Śszawa, 1946.
= Silniki spalinowe — inż. B. Orgel- 
Bbrand — PZWS Warszawa, 1946
| Plan godzin 1 materiały program©- 
=we dla gimnazjów i liceów dla do­
-rosłych o ustroju semestralnym — 
EPZWS Warszawa, 1946.

tylko przytłaczające wszystko prag-| plan materla^
nieme wypłakania i... admnas^ dlaa 3.letnlch Szk6/ PowMecll.
rany. Lecz ©krotność kobieca obia-= . .. . , . ' w-. . =nych dla dorosłych — PZWS War-wia się nie tylko w sprawach. zwrą-= J ‘
zanych z miłości®. gszawa,

i. . • - ,, - . . . .= Wiadomości z astronomii — proŁDla kobiety walką również tests, _ . _ ., ,7. _. , 3 . . . . . =dr Eugeniusz Rybka — PZWS War-egzystencja, chociaż prowadzi ©na= '
ją „w aksamitnych rękawiczkach” jgsza‘wa’
chociaż dotyczy ona sprawy zbyt re-= Nowa szkoła — Nr 6 9 i 10 12 —' 
alnej, aby angażować własne uczu-=PZWS Warszawa, 1946.
cie żalu. | Medaliony — Zofia Nałkowska —•

Ostatnie słowa badacza duszy ko-=Spółdzielnia Wydawnicza „Czytel- 
biecej Richarda Curie'® brzmią: „Je-|n^”> Warszawa, 1946.
śli mężczyźni mają pozostać mężczyz.f Trzynaście opowieści — Ksawery 
nami, kobiety... muszą stać się=Pruszyński — Spółdzielnia Wydawni. 
czymś więcej, niż są." |cza „Czytelnik", Warszawa, 1946.

■tana zarówno przez kobiety, jak i 
mężczyzn ,przy czym szczególnie wie­
lu przeciwników znajduje ona oczy­
wiście wśród kobiet. Twierdzą one. 
że studium to traktuje duszę kobie­
cą zbyt jednostronnie.

Sądzimy, że z takim samym przy­
jęciem spotkałaby się ona i w Pol­
sce. Tym nie mniej warto zapoznać

tury większymi zwolenniczkami jed- 
nożeństwa nie przedstawia żadnej 
wartości. Kobiety skłonne ®ą do 
„zmian" partnera w tym samym 
stopniu jak mężczyźni. Natomiast 
znajdują one w jednożeństwie pew­
niejsze oparcie i dlatego utrzymuje 
się... „mit" o brzydzeniu się żon 
sposobem życia ich mężów.

List z Zakopanego Napisała: Fr. Andry sówna

Od Krupówek do Gronika
się z kilku zagadnieniami duszy ko­
biecej w oświetleniu Curle'a.

NIEUFNOŚĆ KOBIET
Sześćdziesięctotrzy letni Richard 

Curie twierdzi, że jeżeli mężczyzna 
nienawidzi innego, to po prostu stro­
ni odeń lub też okazuje swój nega­
tywny stosunek do zachowania 
względem niego tylko do niczego 
nie obowiązujących, koniecznych 
wymogów formalistyki towarzyskiej. 
Kobieta natomiast może niecierpieć 
drugiej, ale wcale nie przeszkadza 
jej to nazywać ją „kochaną". Zmu­
sza się ona przy tym sama do cało­
wania swej nieprzyjaciółki i pirzymi- 
lani-a się jej. A przecież... uważa ją 
za kobietę „jadowitą".

Jest to rodzaj nieumówionej „umo­
wy". w której kobieta zdaje sobie 
sprawę ze swego stosunku do siebie. 
W wypadku takim . umowa" ta gran­
tu je się na obopólnej lękliwości i 
bcażni.

W dalszym ciągu Curie twierdzi, 
że kobiety zawsze były zdolne za­
władnąć mężczyzną mocą walorów 
swej płci, lub przynajmniej... wie­
rzyły, że mogą nim zawładnąć. Oczy­
wiście zawsze nie dowierzały one w 
tej dziedzinie swego życia uczucio­
wego innym kobietom, tym zwłaszcza, 
którym wy da je się, że one lepiej o- 
sądzają kwestię właściwego użycia 
posiadanej przez tnie przyrodzonej 
broni.

Mimo to unikają one we wzajem­
nych swych stosunkach wyrazów 
otwartej niteuprzejmości, a rewanż 
biorą,.. w ukrytych replikach i słod­
kich, pięknie brzmiących słowach. 
Kobieca „gładkość" słów i grzecz­
ność w stosunku do drugiej, mało 
różni się od czujnego „zawieszenia 
broni".

KOBIETA I MAŁŻEŃSTWO

Kobieta może kochać, uwielbiać i 
szanować swego męża, może zdawać 
sobie sprawę, że bez niego życie by­
łoby pustką i że jego siła jest jej* 
pancerzem. Myśl, te jednak nie przy­
ćmią jej przekonania, że „on” nie 
mając „jej" poniósłby większą stra­
tę, niż poniosłaby „ona" bez „niego". 
Innymi słowy więc — kobieta wnosi 
do stadła więcej niż... ma.

Może „on" być zarabiającym na 
chleb, lecz „ona”... jest matką. W 
tej świadomości rodzi się w niej uczu­
cie dumy, zmieszanej z doznaną znie. 
wagą, gdyż przecież... spełniają one 
w płodzeniu 1 wychowaniu dzieci 
większą rolę, niż mężczyźni.

KOBIETY NIE SĄ „FAIR"
Nieprzyjemnym zwyczajem kobiet 

jest „wygrywanie" ich płci w spra­
wowaniu się. Zwyczaj ten jest na­
prawdę nieusprawiedliwiony — twier­
dzi autor studium. Dlaczego — aby 
uzasadnić to łagodnym przykładem 
— zdaje się kobiecie, że na spotka­
nie z mężczyzną może ona przyjść 
z półgodzinnym opóźnieniem, pod­
czas gdy czuje się ona dotknięta, gdy 
jej partner przyjdzie... z 5-minutowym 
opóźnieniem. Nawet spojrzeniem nie 
wolno mężczyźnie zdradzić, że „jej” 
niepunktualność nie podoba mu się.

Może wydaj e jej się, że tym spo­
sobem „uwodzenia” dodaje ona spot­
kaniu „smaku" i że czyni ją to bar­
dziej pożądaną? Przyjemność wyda­
wania pieniędzy na dziewczynę psuta 
bywa mężczyźnie przez pozór, stwa­
rzany przez kobietę, jakoby to ona... 
■czyniła łaskę. Czyż kto z mężczyzn 
uwierzy, że kobieta wołałaby raczej 
siedzieć w domu j *e tylko ich 
„wspaniałomyślna natura" nakazuje 
jej przyjęcie naszego zaproszenia?

„Fotografom an i a“. — Pamiątki z Tatr. — Echo suplikacji odbija się o 
dumne turnie. — Kilometr z hakiem. — Nie samym chlebem człowiek żyje

Zakopane, w lutym setkę lat żyda poza sobą jeszcze cho- 
r dziła do lasu po drzewo.., No, możePobyt w Zakopanem, chociażby

najkrótszy, trzeba koniecznie u- 
wiecznić i dlatego dużym stosunko­
wo wzięciem cieszą się fotografowie. 
Pracują na prowizję, więc każdą .bla-
dą twarz, po której łatwo poznać no­

i niekażdy z nas chciałby żyć tak dłu­
go na tym padole ziemskim, ale za­
pewne każdy chętnie chciałby się do 
późnej starości cieszyć jak najlep-
szy m zdrowiem.

KOBIETY SĄ OKRUTNE 
Konwencjonalnie wygłaszana opi­

nia, że kobiety są łagodne i ustępli-Slubna obrączka — twierdzi Curie 
_  nie jest jedynie symbolem praw-we, oparta jest raczej na fizycznym,

Traktat z Niemcami

traktatem warszawskim

woprzybyłego, namawiają na doko­
nanie zdjęcia. Może to być zarówno w 
sankach, jak i z dwunożnym niedź­
wiedziem na tle Giewontu, na Kru­
pówkach, na Gubałówce, czy Kaspro­
wym. Można nie mieć zielonego po­
jęcia o jeździe na nartach, a jednak 
mieć doskonałe zdjęcie sportowe! Je­
den z zakładów fotograficznych na 
Krupówkach reklamuje się dokony- 
waniem zdjęć w strojach góralskich. 
Wystarczy tylko przyjemny wyraz 
twarzy i... gotówka!

Mania fotografowania idzie w pa­
rze z kupowaniem pamiątek, które 
są naogół niedrogie. Skromną pa­
miątkę nabyć można już za cenę od 
zł 20 w zwyź. Oczywiście są i drogie 
rzeczy, przedstawiające prawdziwie 
artystyczną wartość, ale to już za­
leży od tego, jakim kto rozporządza 
funduszem. W każdym razie pamiąt­
ki zakopiańskie wyróżniają się ład­
nym wykonaniem i dalekie są od tan­
dety sprzedawanej niestety tak czę­
sto w wielu innych naszych miejsco­
wościach kuracyjnych i wypoczynko­
wych.

Najlepszą pamiątką wywiezioną z 
Zakopanego jest jednak nowy zapas 
energii, sił i zdrowia, które jeśli nie 
wpłynie na długowieczność, to o ca­
łe niebo poprawi nasze samopoczu­
cie. I to wszystko za... złotówkę 
dziennie! Tyle bowiem .kosztuje" po­
wietrze górskie, czyli taksa klima­
tyczna, opłacana przez wczasowi­
czów w domach wypoczynkowych. 
Zazdrościmy trochę góralom, którzy 
tym czystym, pozbawionym kurzu 
powietrzem oddychają całe swe ży­
cie. nierzadko przekraczające setkę 
lat. Opowiadał mi jeden z górali, że 
matka jego dożyła 116 lat. a mając

*
Głęboki, wyżej kolan sięgający 

śnieg, znacznie ogranicza swobodę 
ruchów. Zamiłowanego turystę więc, 
co to — jak się mówi — lubi chodzić 
po kniejach i spenetrować każdy kąt 
dla jednej wielkiej namiętności: 
zwiedzać i jeszcze raz zwiedzać, — 
spotyka zimą w górach wielkie roz­
czarowanie. O zdobywaniu szczytów, 
a conajmniej wejściu na Giewont, 
nie może być mowy. Lód utrudnia 
wspinanie się, grożąc ześlizgnięciem 
się w przepaść, tak że ten i ów z 
bardziej przedsiębiorczych musi nie­
stety zawrócić z połowy drogi. Po- 
zostaje więc zwiedzanie innych rze­
czy, a przede wszystkim zabytków 
w dobrze wyposażonym Muzeum Ta­
trzańskim na czele. Starannie utrzy­
mane zbiory dają pogląd na cało­
kształt życia w Tatrach, kultury oby­
czajowej ich mieszkańców, wierzeń 
i opowieści, zawartych w przepięk­
nych baśniach Sabały. Mimo niskiej 
ceny wstępu (zł 10) frekwencja zwie­
dzających muzeum jest jednak dość 
słaba. A szkoda!

Zwiedzając miłe wnętrza kościół­
ków góralskich, zdobnych w arty­
stycznie wykonane rzeźby i barwne 
kilimy, zastanawiamy się czy górale 
są tak pobożni, jak naprz. stale na­
rażeni na niebezpieczeństwo życia 
rybacy kaszubscy? Wydaje się, że 
nie. Tak przynajmniej sądzić można 
by było ze słabej frekwencji na na­
bożeństwie niedzielnym w Kościeli­
sku. Jest sporo młodzieży pod chó­
rem, ale nawy świecą pustkami. Mi­
mo to śpiew tej gromadki' brzmi po­
tężniej, aniżeli niejednokrotnie ane­
miczny śpiew w naszych przepełnio­
nych kościołach miejskich. Górale

Jeden « domków na G-roniku, miess. 
czący jadalnig.

Tego domagają się poparte ty«lą- 
camj podpisów rezolucje, które na­
pływają ze wszystkich stron kraju do 
Zarządu Głównego Polskiego Zw. 
Zachodniego.

Jest to dowodem wyrobienia oby­
watelskiego polskiego społeczeństwa 
że odezwa PZZ, by wszyscy Polacy 
w kraju i za granicą opowiedzieli 
•Łę za ostatecznym zawarciem trak­
tatu pokojowego z Niemcami w War. 
nawie — znalazła tak szeroki gorący 
oddźwięk.

Inicjatywa PZZ — jalk słusznie pi­
ane jedna z gazet — musi być uwień­
czona powodzeniem, bo oprócz swąj

wymowy bezpośredniej, posada ona 
gręboki sens zarówno polityczny, jak 
i moralny.

Podpisy zbierają wszystkie placów­
ki PZZ, partie polityczne, związki za­
wodowe, organizacje społeczne i 
młodzieżowe, szkoły średnie, zawo­
dowe i wyższe, urzędy, biura itp. Wy­
pełnione listy należy nadsyłać do Za-1 
rządu Głównego Polskiego Związku 
Zachodniego, Poznań, Chełmońskie­
go 2.

Wszyscy frontem do akcji!
Nie powinno zbraknąć ant jednego 

podpisu! Zakopana — stary kościół góralski.

obdarzeni niezwykle silnym głosem, 
jako ludzie zrośnięci z dziką przyro­
dą górską — spadkobiercy wolnych 
śwarnych rozbójników Janosika, — 
wyżywają się w śpiewie. Hej, haw 
kto tak zaśpiewa suplikacje, żeby 
odpowiedziało mu tysiączne echo wy­
niosłych, dumnych turni, wzniesio­
nych ręką Wszechmocnego: .święty 
Boże, Święty Mocny, święty a Nie­
śmiertelny!",

Idąc z Zakopanego do Doliny Koś­
cieliskiej warto zatrzymać się i od­
począć na Groniku, oddalonym od 
miasta o 4 km. Chociaż góral po­
wiedział Ci, że to blisko, pół go­
dzinki zaledwie, to jednak szedłeś 
przeszło godzinę i to pod górę! W 
ogóle lepiej nie pytaj górali o odle­
głość. Zawsze powiedzą CS, że nie- 
dalecko, bo tylko 5 zakrętów, albo 
dwa kilometry z hakiem. Tymczasem 
nieszczęsny .hak" ciągnie się zazwy­
czaj drugie dwa czy trzy kilometry.

Ale wracajmy do Gronika będące­
go dziś ośrodkiem wypoczynkowym 
Funduszu Wczasów Pracowniczych 
CKZZ. Trzy, w pięknym zakopiań­
skim stylu zbudowane domki Groni­
ka pomieścić mogą do 200 wczaso­
wiczów, podczas gdy w obecnym 
turnusie jest ich zaledwie 40. Czyżby 
odstraszał chętnych wypoczynku mróz 
i daleka podróż? Możliwe zresztą, że 
większość ludzi pracy woli wykorzy­
stać wakacje w lecie. Tymczasem po­
koje Gronika są cieplutkie, chociaż 
bardzo skromnie urządzone.

Gronik zawdzięcza swe istnienie 
Polonii Amerykańskiej, która wybu­
dowała go jeszcze w roku 1938 dla 
członków Związku Polaków Zagrani­
cą, przybywających na wypoczynek 
do kraju Domki wyposażone są w

(Ciąg dalszy na sir. następnej/
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Światło elektryczne, kanalizację, ła­
zienki z ciepłą i zimną wodą. O bra­
ku wygód nie może więc być mowy. 
W czasie okupacji — jak to widać ze 
■templi umieszczonych na szafach — 
mieściła się tu niemiecka straż celna.

Dziś rządy na Gromku sprawuje 
niezwykle ruchliwy kierownik p. 
Wiśniowski, który wyznając zasadę, 
że nie samym chlebem żyje człowiek, 
stara się również o uprzyjemnienie 
pobytu wczasowiczom W stylowo u- 
rządzonej jadalni można i poczytać, 
zabawić się i zatańczyć. Nie prze­
szkadza przy tym nawet co wieczor­
ne wyłączanie światła przez miejsco­
wą elektrownię na okres jednej go­
dziny. A zresztą któż zaprzeczy, że 
przy nikłym świetle ogarków, świe­
czek, czy lampy naftowej, nastrój 
me jest tym milszy i serdeczniejszy? 
Trzeba tylko chcieć i umieć wynieść 
z każdego przeżycia w Ząkopańem te 
wszystkie wartości, które narówni z 
pięknem i potęgą kra jobrazu górskie­
go, oddadzą nam nieocenione usługi 
w dalszym borykaniu się z trudnoś­
ciami dnia codziennego.

Jla miionni

Dwie różne oceny
= deklaracji Attlee o Indiach —
1. Optymizm Gandhiego
2. Poli Datt: „Deklaracja premiera Attlee niweczy 

ostatnie iluzje nacjonalistów hinduskich
Ostatnia deklaracja polityczna 

premiera Attlee w sprawie Indii 
znalazła różny oddźwięk i niejedna­
kową ocenę w świecie. Jak wielka 
jest różnica w ujęciu rozwoju sto­
sunków między Wielką Brytanią a 
Indiami na przyszłość, świadczą 
przytoczone poniżej oceny; jedna 
zawarta w oświadczeniach Gandhie- 
go, druga ocena zaś znanego działa­
cza indyjskiego Poli Datta, opubli­
kowana przez agencję Tass.

Według ogłosizonych w Moskwie 
doniesień Gandhi po raz pierwszy 
wyraził swój pogląd na sytuację w

hist do redakcji

II M taWim w Muli
Polecenie to zostało

W trosce o zdrowie młodzieży 
szkolnej Ministerstwo Oświaty za 
pośrednictwem Kuratoriów poleciło 
utworzenie gabinetów dentystycz­
nych w szkołach średnich na terenie 
całego kraju.
przyjęte przez dyrekcje szkół z du­
żym uznaniem.
że zdrowe zęby są podstawą zdrowia 
całego organizmu. Uzębienie kształ­
cącej się w szkołach średnich mło­
dzieży winno być w myśl tego pole­
cenia doprowadzone do porządku 
przed opuszczeniem przez nią szkoły.

Za leczenie zębów w tych szkol- 
nych lub międzyszkolnych gabine­
tach dentystycznych Ministerstwo u- 
stałilo następujące ceny:

I. Zabiegi bezpłatne: 1. Zatrucie 
bolącego zęba. S. Leczenie ropotoku 
zębodołowego. II. Zabiegi z dopłatą: 
1. Leczenie zapalenia miazgi z plom­
bą cementową 75 zł, z plombą porce­
lanową lub srebrną 90 zł. i. Leczenie 
zgorzeli łącznie z plombą 150 zł, u- 
sunięcie zęba 75 zł itd.

Wszystko to byłoby bardzo piękne, 
gdyby nie olbrzymie trudności w re­
alizacji powyższego polecenia. Pole­
gają one często na braku odpowied­
nich lokali, w których by mogły mie­
ścić się gabinety, częściej jeszcze na 
braku urządzeń dla tych gabinetów, 
a najczęściej na wyraźnej niechęci 
do zaopiekowania się nimi znacznej 
większości lekarzy dentystów.

Z pewnością nie mamy ich w Pol­
sce za wielu. Zawód ten, tak jak za­
wód lekarski, poniósł w czasie wojny 
z rąk hitlerowskich oprawców ogro­
mne personalne straty. Jest ich je-

Wiadomo bowiem,

dnak kilku w każdym mieście powia­
towym. Rożumiemy, że mają dużo 
pracy we własnych gabinetach, rozu­
miemy też i to, że ustalony cennik nie 
jest dla nich zbyt ponętny. Ile trzeba 
płacić za zabiegi dentystyczne, wie­
dzą wszyscy dobrze. Zawód ten nie 
należy do nieintratnych.

Biorąc rzecz jednak z drugiej stro. 
ny, kilka wolnych godzin w tygodniu 
na pracę w gabinetach szkolnych le­
karze dentyści znaleźć mogą i po­
winni. W dźwigającym się z gru­
zów państwie polskim muszą praco­
wać więcej i nauczyciele < urzędnicy, 
więcej wysiłku musi dać ze siebie 
cała pracująca inteligencja i cały na­
ród. Wielu lekarzy szkolnych, prze­
ciążonych nie mniej, niż dentyści 
pracą zawodową, pracuje bezintere­
sownie, przeznaczając pensję, otrzy­
mywaną z tytułu swych zajęć w szko. 
le, na rzecz uczącej się niezamożnej 
młodzieży.

Na bogacenie się będzie czas póź­
niej. Nie zarabia przecież dziś za 
dużo żaden pracujący inteligent. Te­
raz musimy dać państwu i społeczeń­
stwu to, co możemy. Zdrowa mło­
dzież, to zdrowy naród, a zdrowy na­
ród, to lepsza przyszłość nas wszyst­
kich.

Jeżeli 
zostaną 
dentyści 
eę w gabinetach szkolnych, a wierzy­
my, że tak będzie, wtedy na pewno 

' pokonane zostaną trudności mniejszej 
. wagi, tj. dostarczenie na powyższy 
, cel lokali i ich urządzeń. B. K.

związku z oświadczeniem premiera 
Attlee, że władza w Indiach zostanie 
całkowicie przekazana Indiom naj­
później w1 czerwcu 1948 roku. O- 
świadezył on, że deklaracja rządu 
brytyjskiego nakłada nowe obowią 
zki na poszczególne partie politycz­
ne w Indiach i od nich zależeć bę­
dzie poprawa lub pogorszenie sytu­
acji. Gdyby Hindusi i Muzułmanie 
połączyli się, spowodowało by to po­
prawę sytuacji politycznej nie tylko 
w Indiach, ale i na całym świecie.

Poli Datt twierdzi natomiast, że 
plan wysunięty przez premiera At­
tlee nie zapowiada szybkiego opusz 
czenia Indii przez Wielką Brytanię. 
Podczas konferencji, która odbyła 
się w grudniu ub. roku, rząd bry 
tyjski jasno sformułował swe zamia­
ry, dając niedwuznacznie do zrozu 
mienia, iż nie rezygnuje z prawa wy­
warcia nacisku na prace nad kon­
stytucją, która będzie mu przedsta­
wiona do zatwierdzenia. Rząd bry­
tyjski odmówił udzielenia odpowiedzi 
na pytanie, czy indyjskie zgromadzę- 
nie ustwodawcze będzie istotnie su­
werenne. Deklaracja premiera Attlee 
idzie jeszcze dalej. Attlee żąda, aby 
w ciągu najbliższych 15 miesięcy 
konstytucja Indii została opracowa­
na ściśle według instrukcji brytyj 
skiej, w przeciwnym bowiem razie 
rząd brytyjski wysunie propozycje, 
zmierzające do podziału Indii. Takie 
postawienie sprawy przyczynia się 
do pogłębiania nieprzejednanego 
stanowiska Ligi Muzułmańskiej, 
która doszła do przekonania, że je­
żeli nie wyrazi zgody na projekt 
konstytucji, to rząd brytyjski przy­
stąpi do podziału Indii. Plan ten 
jest realizowany stopniowo. Rząd 
brytyjski podał do wiadomości, iż 
zamierza utworzyć w Indiach posz­
czególne państwa w rodzaju istnie­
jących już księstw indyjskich.

Zdaniem Poli Datta, zmiana na 
stanowisku wicekróla Indii będzie 
posiadała duże znaczenie. Lord Mout- 
batten będzie jednocześnie generał- 
gubernatorem i wicekrólem oraz 

’ przedstawicielem korony wobec 
' państw indyjskich.

te najważniejsze trudności 
przełamane, jeżeli lekarze 
zadeklarują swą współpra-

Krystyn Mazur kie wic»

ftatnefa nad ezc&ą
___________ -powieść .i. ... —

7.
Niedaleko Suszyniowej wsi mieszkał leśnik Pobram- 

»ki. Zdarzyło się tak, że poznanie i przyjaźń nastąpiły 
szybko po sobie. Syn Pobramskiego uczęszczał do szko­
ły, ucząc się nad wyraz pojętnie. Suszyń obserwował go 
bacznie. W swojej praktyce nauczycielskiej, krótkiej 
zresztą i przeciętej wojną, nie zdarzyło mu się nigdy 
zetknąć z tak bezpośrednim i mocnym talentem.

Na jednei z świetlic o charakterze bardzo powszech­
nym (dużo ludzi ze wsi przychodziło już na Suszynio- 
we świetlice) mały Pobramski deklamował Kasprowicza. 
Chodziło tu o ten wyjątkowo piękny sonet o ojczy­
źnie... Suszyń nie popełniał niedorzeczności. Wdzięk 
i naiwne brzmienie słów oczarowało ludzi twardej pra­
cy i rzeczywistości. Sam Suszyń uległ silnemu wzru­
szeniu. •

Tymczasem zapadła noc i nauczyciel odprowadził 
chłopca do dość odległej gajówki. Pobramski nie wy­
puścił Suszynia. Siedzieli długo w chacie, gwarząc na 
temat małego Jurka.

— Wiem ja — leśnik mówił to z przekonaniem, — 
że chłopak zdolny. I ia nie byłem głupi. Dziś jeszcze 
pomnożę panu w chwilę, w pamięci, osiem cyfr. Ale po 
co to mnie! I co jemu z tego przyjdzie?... Za co go uczyć 
będę?.. I tak chleb kupować muszę.

— Nie! — Suszyń protestował ostro — hasła nie 
Mwsze są ślepe. Tylko teraz jest jeszcze źle panie Po­

Młodociani przestępcy
Włocławek, w lutym 1

Co pewien czas prasa codzienna j 
przynosi tragiczne sprawozdania z i 
grabieży, napadów bandyckich i mor' । 
derstw politycznych, których jakże 
często są młodzi chłopcy, a nawet : 
dziewczęta, głównymi aktorami Tak 
przyzwyczailiśmy sią do tego Chleba 
powszedniego naszych dzienników, 
że dopiero wypadki krew mrożące w 
żyłach, jak np- zabójstwo w Poznaniu 
Śp. Stachowiaka, wstrząsają na mo­
ment naszą obojętnością, ale tylko na 
moment, bo już po paru zaledwie 
dniach przechodzimy nad tym do po­
rządku dziennego, łudząc się, że to 
nas nic nłe obchodzi. A jednak mor 
derstwa popełniane przez młodocia­
nych zbrodniarzy, 14-o czy 18-letnich, 
to groźne memento dla całego Naro­
du. Chowanie głowy w piasek na po­
dobieństwo durnych strusi doprowa­
dzić może do załamania się resztek 
konstrukcyj etycznych, które zdoła­
liśmy wynieść z ostatniego najazdu 
hitlerowskiego barbarzyństwa. Sprawa 
Jest groźna, a zaniedbana może się 
stać bezprzykładną klęską moralną-

Najwyższy wymiar Sprawiedliwości, 
a więc kara śmierci na nieletnich, 
moim zdaniem to tylko półśrodek, 
działający na krótką metę, a mający 
tę kardynalną wadę, że nie leczy cho­
roby, tylko niszczy ją wraz z pacjen­
tem- Zgadzam się, że są pewne wy­
padki, kiedy jest konieczna, chociażby 
jako przykład odstraszający, ale z dru­
giej strony i to przypuszczenie można 
zakwestionować jeśli we śmiemy pod U' 
wagę nasze kompletne na śmierć cudzą 
zobojętnienie, które zostawiła nam w 
spadku okupacja. Prawo sięgające 
epoki Hammurabiego „oko za oko” 
i .,zĄb za ząb" może nie tyle jest do­
bre, co konieczne i dzisiaj w stosun­
ku do zbrodniarzy całkowicie odpo­
wiedzialnych za swoje czyny, a więc 
ludzi dorosłych, bo chcąc się napraw­
dę uwolnić od elementów antyspołecz­
nych, musimy je wykonywać z całą 
skrupulatnością, ale względem mło­
dzieży w wielu wypadkach musimy w 
nim zrobić wyłom. Niech chłodna li­
tera prawa czasem będzie mniej bez­
względna. a jej wykonawcy zanim 
raz podpiszą wyrok śmierci, niech 
dwa razy pomyślą na kogo podpisują, 
a może wówczas niejedno młode ży­
cie dałoby się uratować dla dobra spo­
łeczeństwa i ku chwale Ojczyzny.

Z tego co powiedziałem, chcę pod­
kreślić to bardzo mocno, bynajmnie. 
nie wynika, że jestem w ogóle wro­
giem kary. Nie- Zbrodnia powinna być 
ukarana, nawet w pewnych wypad­

|~~16. IV. 1847 

udział swego przedsiębiorstwa 

no Międzynarodowych Targach Poznańskich

bramski. Jestem pewien, że Jurek uczyć się będzie, na­
wet pan, gdyby chciał...

Rozmawiali dość długo jeszcze i Suszyń dał się na­
mówić wreszcie na nocleg. Nocował w małej leśnej sto­
dółce. Noc była ciepła, a stodółka nie miała dachu. Le­
żał w niej zbiór letnich, wonnych traw. Gwiazdy pływa­
ły cicho nad Suszyniową twarzą. Były cienkie, żółte 
i wyraźne. Jakiś kos trzepotał się sennie w drzewach. 
Brzozy łatwo zamieniały się w sen. Miał on kształt nie­
określonych smug i przywidzeń.

Suszyń zasypiał łatwo i lekko. Wciąż wydawało mu 
się, że śpi na wielkiej, pachnącej chmurze. Z tej prze­
strzeni, z nocy wyłącznej i samotnej oglądał swoje 
zwycięstwo. Było pełne.

Wszystko wygładzało się miękko i bezboleśnie. Oto 
była już szkoła. W przyszłej zimie nie trzeba już będzie 
chodzić z dziećmi do lasu po gałęzie na opał. Drzewo 
już było. Po trochu przysyłali już książki. Papier był po­
rowaty i szary. Ale żyło w nim słowo i obraz. Były to 
książki „przysłane"... Powoli, ale wciąż ugory zaczynały 
żyć. Był to ciężki posterunek, ale był. Z tą Zosieńką już 
minęło, właściwie to „nie było" nigdy. Było natomiast 
z Martą... Dlaczego pociągał mnie ten manekin o tań 
czących nogach?... Suszyń przekręcał się na bok 
i wgniótł twarz w pachnącą trawę... tak jednak różna 
ode mnie... Był przecież tylko człowiekim. W dniach 
pachnących klęską umiał się zaciąć. Był twardy. To po­
chodziło z wojny. Chwila bezlitosnej równowagi prze­
strzennej. Mocna!...

Ale w nocy, takiej jak ta, ogarniały go pragnienia 
dobre i nieśmiałe. Bał się, że oznaczają słabość. Suszyń 
był samotny. I wtedy wracał do Marty. Przypomina’ 
sobie warszawskie, upakarzające dni. Naturalnie... za 
drwiła sobie. Z przestrzeni dalekiej i bezpiecznej myślał

kach śmiercią, ale w wypadkach no* 
prawdę głęboko przemyślanych Co 
się zaś tyczy kary więzienia na mło­
docianych, jestem zdecydowanym jej 
przeciwnikiem Każde bowiem więzie­
nie to idealna szkoła dla przestępców. 
Jest to jak gdyby uniwersytet kształ­
cący wszechstronnie i deprawujący 
do reszty tego, kto się tam znalazł. 
Dla młodych wykolejeńców musimy 
stworzyć innego rodzaju instytucje, 
mianowicie domy poprawcze, nie w 
stylu przedwojennego Studzieńca. ale 
domy poprawcze prowadzone przez 
specjalistów pedagogów, nie różniące 
się od normalnego zakładu wycho­
wawczego w zasadzie niczym, chyba 
izolacją od otaczającego świata

Z problemem karalności śmiercią 
wiąże się jeszcze jeden aspekt natury 
wyłącznie biologicznej. „Doszliśmy, 
jak mówi Osmańczyk. do granic upu­
stu krwi" A jak zabraknie tej krwi 
w naszym organizmie, co wówczas 
będzie?

Mam wrażenie, że ludzi myślących 
podobnie jest dużo, a w pierwszym 
rzędzie tych, dla których zagadnienie 
przyszłości młodego pokolenia stało 
się najkapltalniejszą bolączką. Szczęś­
liwy byłbym, żeby w prasie podjęto 
wszechstronną dyskusję na ten temat.

Warto jeszcze zajrzeć od inne’ stro­
ny tego zagadnienia- Oto widzimv wy­
rostka mordującego, powiedzmy dzia­
łacza politycznego. Dlaczego to robi?

■ Czy naprawdę jest na tyle dojrzały, 
że potrafi odróżnić, która doktryna

' ustrojowa jest dobra, a która szkodU* 
. wa dla narodu? Jeżeli go zapytać co 

to jest socjalizm i czym się różni od
i faszyzmu, na pewno odpowie nie do 

rzeczy. A jednak pójdzie i zabije, 
przynajmniej w jego mniemaniu prze­
ciwnika politycznego- Czym to wytlo- 
maczyć? Jest moim zdaniem kilka 
przyczyn. Po pierwsze: ogólne zała­
manie moralne jako skutek przeżywa* 
nej niedawno tragedii. Po drugie: 
młodym dawało się broń do ręki i ka­
zało mordować wrogów Było to zło 
konieczna i cale nasze nieszczęścia, 
że rezultaty są tak często opłakane. 
Po trzecie: trujące wyziewy podzie­
mia, do dziś niezlikwidowane. zara­
żające przede wszystkim słabe, mło­
de charaktery. I po czwarte: często 
przestępcza atmosfera środowisko, a 
więc domu, szkoły, organizacyj ’ wro­
gich elementów już nie ustroju same­
go, ale całego narodu. Kim więc są cl 
młodzi zbrodniarze? Często tylko pa­
rawanem zbankrutowanych złoczyń­
ców, nierozumną siłą tchórzliwych in­
spiratorów i narzędziem w ręku nie­
przyjaciół porządku, ładu i człowie­
czeństwa. Oni są więc w pierwszym 
rzędzie odpowiedzialni za skrzywiono 
dusze, za spaczone charaktery 1 zmar­
nowane życia młodych, nieszczęśli­
wych ludzi- Ich właśnie trzeba karać, 
przede wszystkim ich szubrawców, a 
nie ślepy miecz.

Cz. Jankowski

o tym zimno i realnie. Upokorzenia już nie piekły. 
Przypominał natomiast sobie jej gesty i słowa. Były ła­
twe, lecz nie były puste. Odnajdywał w nich, bez więk­
szego trudu, Irenę... Irena była wprawdzie inna. Ogar­
nęły ją sprawy duże i zaniosły... na barykadę. Marta 
odeszła daleko w bok od tych problemów. Lecz i ona 
miała miłość... w dużym stylu. Nie oznaczało to do­
słownie... rewii. Suszyń uciekł wówczas od niej. Bał się 
poniżyć. Nie miał sił do łamania tej złotej i pustej ba­
riery. Tańczyć wkrąg w gromadzie młodzieńców o wy­
krzywionym morale? Znaczyło to — zdobywać ją! Bić 
się w poniżeniu!... Dlaczego jednak? — Suszyń myślał 
o tym dziś z natężeniem — dlaczego wówczas, w tym 
przedpokoju... całowała?... I nagle zrozumiał. Było to 
mocne. Zakłębiły się w nim pragnienia jak nawał. Su­
szyń zaciskał palce.

Leżąc pod niebem niskim, i gorącym, tuż pod popio­
łem migotliwych gwiazd, wyłupywał z przestrzeni czy­
jeś myśli, wątłe i dalekie. Szły ku niemu cichutką spi­
ralą, drobne i błyszczące. Były to na pewno myśli 
Marty... Otoczone dziwną łaskawością, czułe i delikatne 
jak cień, zupełnie takie same jak słowa wróżki.

Myśli o mnie. — Suszyń porwał- się z siana i szedł 
szybko skoszoną polaną — nie mylę się...

— Są bowiem takie rzeczy — Suszyń przypomniał 
sobie słowa Ireny — z tego repertuaru miłości. Duże 
i małe...

To była ta wielka rzecz. Spotkała go w życiu. Wów­
czas spotkała Dziekszę...

— Kocham ją — nauczyciel mówił to głośno i bez 
noczucia fałszywych udźwiękowań — nigdv to nie prze­
stało trwać...

(Ciąg dalszy aastapt)
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Między Morzem Kaspijskim a Czarnym 
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Wycieczka do Baku via Taszkient — Wielbłądy, brzoskwinie i... ieńcy — Sir Wil­
liam Lindley — Królestwo nafty i milionerów

Dnia 24 lutego 1947 r. o godz. 22,45 zmarł mó| najdroższy, 
nigdy niezapomniany mąż, nasz najukochańszy ojczulek, dziadek 
brat I teść ś. p.

Maksymilian Staszewski 
arzetywszy 59 lat, o czym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni 

żona, dzieci i rodzina
Pogrzeb odbędzie tlę w czwartek, dnia 27 bm. o godz. 16-tel z domu' żałoby 

i,ca Poznańska 28, na cmentarz Starofarny, ulica Grunwaldzka (8849
Bydgoszcz Warszawa

WARSZAWA, w lutym
Podczas pierwszej wojny kwiato­

wej, stutysięczne masy dobrowolnych 
uciekinierów z Warszawy i całej 
Kongresówki zapełniły szczelnie 
wszystkie lepsze 1 większe miasta ro­
syjskie. Wyjeżdżał każdy, kto mógł, 
bez różnicy etanu posiadania i zawo­
du: kelner i bankier, fryzjer i aktor, 
kupiec 1 dziennikarz itd. ,

W olbrzymim Cesarstwie było dość 
niespokojnie i niewyraźnie, szczegól­
nie na Wschodzie, a mianowicie w 
dalekim Turkiestanie, gdzie Sarci, 
niezbyt liczna narodowość, pokojowo, 
jak w ogóle muzułmanie, usposobie­
ni, mieli już dość wojny, odmawiali 
posłuszeństwa i szykował] się do 
głośnego powstania. Zbliżał się już 
koniec wojny i rozpoczęła się kariera 
głośnego Rasputina

— Czy kolega chdafby się trochę 
przewietrzyć i pojechać w charakte­
rze specjalnego korespondenta do 
Turkiestanu? — zagaił mnie w hotelu 
petersburskim „Astoria" redaktor na­
czelny większego dziennika.

Bez namysłu przyjąłem propozycję, 
ne względu na ciekawą podróż, okrop­
ny klimat petersburski i kuszące 
słońce taszkienckie.

Nazajutrz, po wykonaniu wszelkich 
formalności, związanych z daleką po­
dróżą, miałem już przedział' drugiej 
klasy w pociągu pośpiesznym Peters­
burg—Taszkient, bez przesiadania. 
W przedziale tym był jeden tylko 
towarzysz podróży, młody oficer ar­
tylerii.

Zaczęła się podróż, która miała 
trwać sześć dni. W pociągu był i wóz 
restauracyjny, podczas posiłków to­
warzyszył nam bardzo uprzejmy na­
czelnik czyli gospodarz pociągu, oraz 
małe pasażerki, wdówki słomiane, 
gdyż mężowie byli jeszcze na woj­
nie, i wkrótce, po 2—3 dniach, zna- 
liśmy się już wszyscy i w doskona­
łych humorach, po przecięciu Wołgi, 
dłuższych postojach w Samarze i 
Orenburgu, dalej, mijając Morze 
Aralskie oraz bezkresne, bezludne 
Stepy kirgiskie (Kirgizi mieszkają 
pod ziemią), przybyliśmy punktualnie, 
O oznaczonej porze do Taszkientu, 
tegnamy się serdecznie z towarzy­
szami podróży i udajemy się do ho­
telu.

Petersburg, ze swoją słota listopa­
dową, już zapomniany, a tu praży 
•Jońce, kroczą majestatycznie wiel­
błądy, nęcą soczyste brzoskwinie, 
piramidalne arbuzy i mamy nieprze­
ciętne widowisko: spacerują jeńcy 
austriaccy w mundurach oficerskich 
wszystkich stopni, od porucznika do 
generała. Austriacy, jak wiadomo, 
garnęli się chętnie do niewoli.

Nazajutrz zameldowałem się do 
władz odnośnych, które oznajmiły 
mi, że powstanie stłumione, a zmobi­
lizowani Sarci wywiezieni na front 
zachodni (Kijów).

Rozpocząłem więc zwiedzanie tego 
egzotycznego miasta, które wówczas 
x Europą miało mało wspólnego. 
Sarci, w swoich oryginalnych skier 
pach, pośród pstrokacizny dywanów 
i wszelkich materiałów jedwabnych, 
przypominają bazary Konstantynopo­
la, Tunisu i Algeru, są bardzo go­
ścinni, częstują przyjezdnego aroma­
tyczną czarną kawą i prowadzą po­
ważne rozmowy o aktualnych wypad­
kach.

Powróciłem do hotelu, gdzie otrzy­
małem od redakcji depeszę, ażeby 
udać się na razie do Baku i oczeki­
wać dalszych zleceń. Jeszcze dzień, 
dwa egzotyki, etnografii, arbuzów, 
nadzwyczajnych melonów czardżuj- 
skich i — odjazd przez Azję środ­
kową o zdumiewającym wprost kraj­
obrazie, bajkowe miasta Aschabad i 
Samarkand (z mogiłą Tamerlana) do 
portu Krasnowodsk na Morzu Ka­
spijskim (podróż koleją trwała 3 dni) 
i później — okrętem do Baku, kró­
lestwa nafty 1 miasta milionerów

Turkiestan to „Egipt rosyjski'' w 
drugim, nieco zmienionym, wydaniu, 
P-a-urda tu nie ma Kanału Suezkie-

ślepców i much, tej straszliwej plagi 
egipskiej. I tu jest pierwszorzędna 
bawełna i moc innych darów bo­
żych. Klimat suchy, zdrowy, a tu­
bylcy — Turkmeni to naród odważ- 
ny. przystojny i uczciwy.

Krasnowodsk zaciekawił mnie nad­
zwyczajnie, ze względu na obfitość 
dzikich kaczek, które tworzą tu istny 
raj dla myśliwych oraz odpowiedni 
punkt dla założenia fabryki konserw. 
Spędziłem tu cały dzień, a wieczorem 
wsiadłem na schludny statek, na któ 
rym spożyliśmy kolację w towarzy­

łej Rosji ze swoich charakterystycz­
nych cech.

Np. starzec Tagiew zemścił się na 
adoratorze swojej młodej i pięknej 
żony, eórki generała, w sposób nader 
barbarzyński, przypominający „Ogród 
udręczeń" Octava Mirbeau. By to 
proces sądowy, skandaliczny i sensa­
cyjny. -Bronił Tagiewa słynny adwo­
kat Makłakow, który otrzyma} ho­
norarium 100.000 rubli czyli 50.000 
dolarów.

Mussa-Nagiew zaś był typem tak 
dalece prymitywnym, że w eleganc­

Baku — wielki ośrodek naftowy ZSRR — widok od strony południowej 
Zdjęcie uwypukla dokładnie charakter tego miasta. Urządzenia naftowe 

wielkich szybów są chlubą ZSRR.

stwie sympatycznego kapitana i bar­
dzo uprzejmych oficerów.

Nazajutrz stanęliśmy nareszcie w 
porcie Baku; panorama miasta bardzo 
malownicza. Hotele, jak wszędzie, 
były przepełnione, otrzymać pokój 
było marzeniem ściętej głowy, lecz 
dzięki protekcji miłego sir Williama 
Lindley'a, słynnego inżyniera-hydro- 
loga, który wraz ze swoim ojcem 
budował wspaniałe wodociągi i ka­
nalizację w Warszawie, Włocławku 
1 40 największych miastach niemiec­
kich, — udało mi się dostań pokój 
w hotelu, w którym on sam zamie­
szkiwał 1 poznać bliżej Baku, miasto, 
otoczone prawdziwym lasem czar­
nych szybów naftowych, miasto, któ­
re w szybkim tempie powstało, wsku­
tek prywatnej inicjatywy cudzoziem­
ców w rodzaju braci Nobel, Rotszyl- 
da (paryskiego) oraz angielskich kon­
cernów naftowych Shell i innych

Jeszcze 75 lat temu nafta ukazy­
wała się na powierzchni pól lub w 
pobliżu wybrzeża, lecz ludność nie 
wiedziała co to za płyn, wznosiła 
modły na cześć tajemniczej subtancji, 
która po części zastępowała lekar­
stwa przy chorobach skórnych, lub 
mogła przez nacieranie usuwać owło­
sienia (zamiast brzytwy) na okres 
mniej więcej 6 miesięcy i — dopiero 
dowiedziano się o wartości nafty, 
gdy najstarszy z brad Nobel odby­
wał podróż na Morzu Kaspijskim w 
poszukiwaniu specjalnego drzewa dla 
swojej fabryki amunicji na Uralu, 
jego uwagi nie uszły szepty 1 po­
głoski o tym wielce obiecującym i 
nieznanym płynie, posiadającym ja­
kieś dziwne zalety. Nobel bliżej się 
nim zainteresował, zrobił «dpowied- 
nie analizy 1 zabrał się do pracy. 
Przede wszystkim zakupi; za bezcen 
tereny, wyjecfhal na studia naftowe 
do Ameryki (Pittsburg) i po paru la­
tach rozpoczął, już jako fachowiec, 
wiercenia, a po kilkudziesięciu latach 
pracy pionierskiej w Baku, „Br. No­
bel” była już wielką milionową fir­
mą światową.

Dopiero 60 lat temu Rotszyld wy­
budował rurociąg, długości 600 kim, 
z Baku do portu Batum na Czarnym 
Morzu, skąd już nafta kaukazka ryja 
rozprowadzana po całej Europie. Od 
tego momentu datuje się rozgłos Ba­
ku i Kaukazu, tych pereł rosyjskich.

Tymczasem ludność bakińska 
wzbogacała się w sposób iście fan­
tastyczny. Jakiś „ambał” (robotnik 
portowy) nabyli za 1.000 rubli tzw. 
„studnię", a pięknego dnia z tej stud­
ni wytryska fontanna nafty i po krót­
kim czasie robotnik ten już jest dzie­
sięciokrotnym milionerem. Takie me­
tamorfozy były na porządku dzien­
nym.

W Baku zamieszkiwały trzy spo­
krewnione rodziny muzułmańskie 
(Tagiew Assadufajew i Mussa-Na- 

Jgiew), które razem posiadały tnają-

kim kur hanzie w Kisłowodsku zamó­
wił dla siebie i małżonki jedną por­
cję lodów i... dwie łyżki I

Znany był także bogacz naftowy 
Mantaszew, który w towarzystwie 
znanej śpiewaczki operowej Lidii Lip- 
kowskiej, często bywał w Warsza­
wie, gdzie jego konie wyścigowe cie­
szyły się wielką popularnością. Dziś 
Mantaszew przebywa w Paryżu czy 
Egipcie.

Inny milioner bakiński Muchtarow 
(były robotnik) zamawia} w Warsza­
wie u słynnego fabrykanta mebli 
Szczerbińskiego mebelki dla swego 
pałacyku. Pokazywał mi Szczerbiński 
luksusowy pokój stołowy (dla Much- 
tarowa), który kosztował 60.000 rubli.

Naturalnie, największym bogaczem 
w Baku byt ostatni Nobel (Emma- 
nuel), który opuścił Baku w roku 
1917 i osiadł w Szwecji. Podczas ów­
czesnej wojny Szwedzi wiele przy­
czynili się do ucywilizowania miasta 
budowali szpitale, szkoły i kluby

Najwięcej jednak uczynił dla mia­
sta właśnie inżynier Lindley, który 
doprowadzi} do Baku wodę ze źródła 
Szolar, odległego o 80 km i wybudo­
wał pierwszorzędną kanalizację. Ba­
ku było jego ostatnim wiekopomnym 
dziełem, po zakończeniu tej gigan­
tycznej pracy, w asyście łódzkiego 
nfżyniera Skrzywana, powróci; do 
Londynu i w sędziwym wieku (80 lat) 
zakończył swój piękny żywot.

Sir William był uczniem swego oj­
ca, także wybitnego hydrologa a 
dziadek był wybitnym profesorem 
matematyki w Cambridge. Sir Wil­
liam w 15 roku życia jeszcze me wy­
brał sobie zawodu i ojciec jego zwró­
cił się do swego przyjaciela, znane-
go chemika Libicha, po radę, co ro_ 
bić z Willy, na co Libidh odpowie­
dział: „j et tez le ćhien dans 1’eau et ii 
nagera" (rzućcie psa do wodv i on 
popłynie). Lindley senior usłuchał 
rady i przyjął syna do nauki, pod 
swoje skrzydła opiekuńcze. Po dwóch 
latach widocznie dobrej szkoły. WU- nogrona i wino.

ly pełnił już przejściowo obowiązki 
głównego inżyniera m. Budapesztu, 
podczas nieobecności ojca, później 
zdał wszystkie egzaminy i otrzymaj 
dyplom inżyniera.

Po realizacji wodociągów i kanali­
zacji (było to najtrudniejsze osiągnię­
cie w Europie), Baku staje się, pod 
władzą sowiecką, miastem iście eu­
ropejskim 1 wciąż rozbudowuje sią 
w stylu nowoczesnym.

Baku posiada świetny port, stocz­
nie, piękny bulwar nadmorski, ślicz­
ne gmachy, teatry, kluby, wspaniałe 
plaże nad Morzem Kaspijskim, któ­
rego wody zawierają dużo soli i jo­
du. Nie jest wykluczone, że i samo 
dno morskie zawiera ropę naftową 
i w tym kierunku przeprowadza się 
obecnie badania geologiczne.

Ludność Baku składa się z Rosjan, 
Ormian i muzułmanów. Kolonia pol­
ska była kiedyś dość liczna szcze­
gólnie podczas tamtej wojny lecz 
później zmalała. W Baku zastałem 
grupę warszawskiej operetki „Nowo­
ści" z Domoslawskim na czele; nasi 
aktorzy cieszyli się tam wielkim po­
wodzeniem.

Władze sowieckie opiekują się spe­
cjalnie wyjątkowo cennym miastem, 
nie szczędząc kolosalnych wydat­
ków na kulturę i oświatę.

Oprócz nafty, Baku posiada jeszcze 
inne wielkie bogactwa na Morzu Ka­
spijskim w postaci połowów ryb 1 
produkcji doskonałego kawioru Oko­
liczne zaś dzielnice dają świetne wil­

Obrazki ze świata

J emen-kraina m okk i
trwa w kompletnym odizolowaniu od wpływów europejskich

W czasie, kiedy z map świata zni­
kają systematycznie białe plamy, 
oznaczające tereny niezbyt jeszcze 
dobrze zbadane i znane, w czasie, 
kiedy ziemia z dnia na dzień się 
kurczy, gdyż olbrzymi rozwój środ­
ków komunikacyjnych zbliża naj­
bardziej od siebie odległe zakątki 
globu wprost niewiarygodnie, w 
czasie, kiedy kraje, rządy i narody 
dążą do największej zażyłości i kiedy 
każdemu wiadomo, co się u sąsiada 
dzieje — dziwnym musi się wyda­
wać istnienie państwa, o którym 
wybranym tylko coś więcej wia-

domo nad to, że istnieje. Krajem, 
o którym tu mowa, jest Jemen, arab­
skie państwo, leżące nad Morzem 
Czerwonym. Jemen jest właśnie 
tym tworem osobliwym, który usi­
łuje w czasach coraz to wzrastają­
cego braterstwa ludów całego świa­
ta odizolować się od wszelkich trosk 
i radości, będących udziałem reszty 
narodów i państw.

Tak więc na wybrzeżu Morza Czer­
wonego zdaje się widnieć tablica: 
Nieupoważnionym wstęp wzbronio­
ny. Nieupoważnionymi są oczywiście 
przede wszystkim Europejczycy. Nie

go, piramid i skarbów Tutan-Khame-
KU u to ma ma i żebraków, tek miliardowy, ale znane były w ca-

Pałac imama a Uadi, położony wręcz fantastycznie, wygląda 
uywcem wyjęty * bajki s „Tysiąca t jednaj nooy“.

>akby

znaczy to bynajmniej, że wstęp na 
ziemię jemeńską grozi śmiercią lub 
inną jakąś straszliwą karą tak, jak 
to się miało dawniej w Mecce, któ­
rej ludność pod groźbą śmierci nie 
pozwalała „niewiernym" wejść na 
świętą ziemię. Zdarza się bowiem, 
że gościom Jemenu pokazuje władca 
tego kraju chętnie to wszystko, co 
w nim jest do zobaczenia. Trzeba 
jednak na to być właśnie gościem 
władcy Jemenu, aby jako Europej­
czyk uzyskać wstęp do tego kraju. 
Takiemu gościowi daje się przed tym 
jednak do poznania, że ludność tego 
kraju żyje według uświęconych tra­
dycją zwyczajów i dalej według 
nich żyć zamierza. Europeizacja po­
dobna tej, jaką daje się zauważyć w 
innych krajach, w ogóle w Jemenie 
nie istnieje. Taka jest wola władcy, 
który ma na jej umotywowanie sze­
reg argumentów.

Król Yahia jest równocześnie du­
chownym zwierzchnikiem (imamem) 
wszystkich wiernych, żyjących w Je­
menie. Ciekawy ten kraj arabski 
utrzymał swoją niezależność od cza­
sów pierwszych kalifów i stracił ją 
na krótki tylko okres, wtedy miano­
wicie, kiedy w roku 1871 wtargnęły 
do stolicy kraju — Sana, wojska tu­
reckie i ich dowódca ogłosił Jemen 
prowincją turecką. Już jednak w 
roku 1911, kiedy rewolucyjny ruch 
młodoturecki wstrząsnął władztwem 
osmańskim, powstał znowu Jemen 
przeciw sułtanatowi. Zbrojne po­
wstanie całego świata arabskiego w 
pierwszej wojnie światowej zapew­
niło mu krwawo wywalczoną wol­
ność, której zagrozić już nie mogli 
ani władcy krajów blisko z Arabią 
sąsiadujących, ani Anglicy. Co praw­
da przed kilkunastu laty doszło do 
wojny między Ibn Saudem i Yahią 
i jemeńskie wojska zostały pobite na 
równifiach nadbrzeżnych, ale po tej 
klęsce nastąpił niespodziewanie szyb­
ko korzystny pokój. Dlaczego? Naj­
ważniejsza część kraju Jemen, lego 
najżyżniejsze okolice i największe

(Ciąg dalszy na sir. 9-ej)
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Walka
z niebezpieczeństwem

powodzi
Ciągle jeszcze znajdujemy się w 

okresie mrozów, które w tym ro­
ku szczególnie doktkliwie dały s<ę 
odczuć w Polsce, jak też i w całej 
Europie, dezorganizując w niektó­
rych krajach bardzo poważnie ży­
cie gospodarcze. Skutki tych mro­
zów dają się jednak odczuć nie 
tylko w chwili obecnej; rozciąguą 
się one w niedalekiej przyszłości 
na okres odwilży, powodując po­
chód lodów na rzekach oraz stwa­
rzając groźbę ewentualnej powo 
dzi.

Zeszłoroczna zima była na ogól 
łagodna, mimo to jednak niektóre 
obszary Polski, szczególnie na Po­
morzu, dotknięte zostały klęską 
powodzi, która wyrządziła poważne 
szkody materialne i spustoszenia 
w gospodarstwach rolnych. W ro­
ku bieżącym sytuacja jest znacznie 
gorsza. Grubość powłoki lodowej 
na rzekach polskich doszła do 
rzadko u nas spotykanych roz­
miarów. Na Wiśle dochodzi do 
60 cm, na Odrze do 50 cm, na Sa­
nie zaś osiągnęła 120 cm. Wskutek 
tego w razie gwałtownej odwilży 
sytuacja może stać się nieporówna­
nie cięższa, niż w roku ubiegłym. 
W szczególnym niebezpieczeństwie 
znaleźć się mogą mosty, kóre w 
znacznej mierze odbudowane są 
jeszcze prowizorycznie na palach 
drewnianych. Co prawda na tym 
odcinku nastąpiła pewna poprawa 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Odbudowano bowiem Już, wzglę­
dnie odbudowanych zostanie je­
szcze przed ruszeniem lodów, sze­
reg ważnych mostów. Usunięto rów 
nież częściowo szereg wraków grożą 
cych tworzeniem się zatorów i po­
wodzią, w szczególności na Wiśle 
pod Fordonem i pod Grudziądzem, 
oraz na Odrze pod Szczecinem.

Od piątku ub. tygodnia na po­
łudniu kraju nastąpiła przejścio­
wa odwilż, której zasięg rozciąga 
się mniej więcej do Warszawy. Re­
zultatem ocieplenia było ruszenie 
lodów na rzekach podkarpackich, 
a więc na Wiśle 1 Sole pod Oświę 
cimem, na Skawie, na Rabie pod 
Bochnią, na Białej oraz na Wisło­
ku i Sanie. Na Sanie między Za 
górzem i Olszanicą zostały znle 
słone izbice przy moście, a most 
został lekko uszkodzony. W gór­
nym biegu Sanu tworzą się zatory, 
które zagrażają mostowi pod Prze­
myślem. Zator lodowy na Sanie 
pod Munlną rozsadza wojsko przy 
pomocy miotaczy min.

Przymrozki, które nastąpiły po 
chwilowej odwilży, poprawiły nie­
co sytuację. Ostatnie zaś meldun­
ki meteorologiczne pozwalają ży­
wić nadzieję, że przymrozki te 
potrwają dalej.

Jak oświadczył wiceminister ko 
mnnikacji Balicki, władze przedsię­
wzięły Już wszystkie krok! celem 
zapobieżenia w porę tworzeniu się 
zatorów lodowych 1 niebezpieczeń­
stwu powodzi. Zorganizowano 
drużyny robocze, zmobilizowano 
pogotowia mostowe 1 llrmy budo­
wlane. Zapewniono łączność 1 o- 
świetlenie ewentualnych terenów 
robót, aby można było pracować 
dniem 1 nocą. Załadowano też aa 
wagony prowizoryczne przęsła mo­
stowe.

Żywioł Jednak, z którym wkrótce 
zostanie stoczona walka nie uzna|e 
ścisłych reguł 1 uderza w najbar­
dziej niespodziewanym miejscu. W 
tych warunkach — przewiduje 
min. Balicki — walka może być 
ciężka.

W walce tej, aby była ona» sku­
teczna. wziąć mus! udział cale spo­

łeczeństwo we wszelkich możli­
wych formach współpracy. Za 
wszelką bowiem cenę pokonać mu­
limy żywioł, który gospodarce 
zniszczonego kraju może przynieść 
nowe, niepowetowane straty.

Dwuletni plan gospodarczy pół realny

Czechosłowacja odbudowuje się
(Od własnego korespondenta

Praga, w lutym
Z sześcioletniej zawieruchy wo­

jennej, która nie ominęła i Czecho­
słowacji, wyniósł ten kraj szczęśli­
wym trafem swój aparat produkcyjny 
minimalnie uszkodzony, co więcej 
nawet, na niektórych odcinkach po­
większony i usprawniony przez nie­
mieckiego okupanta. W tej sytuacji 
Czechom o wiele łatwiej jest praco­
wać nad przywróceniem życiu gospo­
darczemu państwa przedwojennej 
prężności i wydajności. Nie mniej 
jednak z uznaniem trzeba obserwo­
wać wysiłek, jaki wkładają Czesi w 
dzieło odbudowy. Warto przypomnieć 
w tym miejscu, że w maju 1945 r. np. 
wydobycie węgla w kopalniach cze 
skich wynosiło 10 proc, wydobycia 
przedwojennego, co w skutkach swych 
na szereg następnych miesięcy spa­
raliżowało pracę silnie rozbudowane­
go przemysłu. Dzisiaj wydobycie wę­
gla w Czechosłowacji osiągnęło już 
poziom z 1937 r.

Pomyślna na ogół sytuacja gospo­
darcza Czechosłowacji — pomijając 
zrozumiałe ograniczenia aprowiza- 
cyjne, a także niedostatek artykułów 
przemysłowych — uwidoczniła się w 
ubiegłym roku najlepiej w budżecie 
państwowym. W okresie od stycznia 
do listopada 1946 r. dochody państwo­
we Czechosłowacji wyniosły ogółem 
54.951,1 mik koron czeskich, wydat­
ki zaś 47.448,3 mil. koron. Bilans 
więc wykazał nadwyżkę po stronie 
dochodów w wysokości 7. 503, 4 mil. 
koron. Tak pomyślne kształtowanie 
się budżetu państwowego przypisać 
należy zwiększonemu napływowi po­
datków, odpowiadającemu zwiększo­
nym obrotom, oraz różnym daninom, 
które w sumie przyniosły 31.009,5 
mil. koron. Stanowi to 7. 338, 7 mil. 
koron więcej, aniżeli przewidywał 
preliminarz budżetowy. Dzięki tym 
wpływom podatkowym 93 proc, roz­
chodów budżetowych zwyczajnych, a 
76 proc, rozchodów budżetowych 
zwyczajnych i nadzwyczajnych razem 
mogło być pokryte z tego źródła. Do­
chody zwyczajnego budżetu były o 
2.909, 5 mil, koron większe, niż prze-

Gazownia w Gdańsku 
największa w Polsce

Gazownia Miejska w Gdańsku, po­
siadająca ponad 11 tys. odbiorców, 
jest największa obecnie w Polsce. 
Jej zdolność produkcyjna wynosi 180 
tys. metrów sześć, na dobę. Przed 
wojną tylko gazownia w Warszawie 
przewyższała produkcję gazowni 
Gdańska

Plan rozbudowy Gazowni Gdańskiej
przewiduje budowę generatorów dla 
wytwarzania benzyny syntetycznej, 
budowę destylarni smoły węglowej 
dla wytwarzania lekkich i ciężkich 
olei i innych związków, — dalej bu­
dowę pierwszego w Polsce urządze­
nia do odtruwania gazu.

Czechosłowacki plan odbudowy kładzie specjalny nacisk na akcję bu. 
downictwa mieszkaniowego. W ciągu dwóch lat ma zostać wybudowanych 
125 tys, mieszkań kosztem U miliardów koron. Cyfra ta nie obejmuje 
budownictwa przeprowadzonego przez inicjatywę prywatną z własnych 
funduszów. Na przedmieściach Pragi wybudowano już w ubiegłym sezo. 
nie budowlanym cały szereg nowoczesnych will, które wzbudzają za­
zdrość wśród tych, którzy tłoczą się w ciasnych niezdrowych mieszkaniach

,,IKPa)
Ambicją odbudowującego się szyb­

ko przemysłu czeskiego jest wyjść ze 
swą produkcją jak najszybciej za gra­
nicę i odzyskać przedwojenne rynki 
zbytu. Jednym ze środków do tego 
celu wiodących, jest udział Czech c- 
słowacji we wszystkich imprezach 
gospodarczych Europy.

Zobaczymy więc w tym roku pro­
dukcję czeską na Targach Międzyna­
rodowych w Lyonie, Utrechcie, Sztok­
holmie,-Zagrzebiu, Bazylei, Wiedniu, 
Lipsku i Poznaniu W. J.

widywał preliminarz, natomiast wy­
datki były o 2.438, 5 mil. koron niż­
sze. W ten sposób oczekiwany defi­
cyt budżetu zwyczajnego w kwocie 
6.910 mil. koron znacznie się zmniej­
szył i wyniósł tylko 1. 562,3 mil. ko­
ron. Deficyt ten pokryty został z 
łatwością z dochodów nadzwyczaj­
nych.

Czechosłowacja, jak wiemy, posia­
da również swój plan odbudowy go­
spodarczej obliczony na dwa lata. W 
ciągu tego okresu czasu w gospodar­
ce czeskiej ma zostać osiągnięty po 
ziom przedwojenny z 1937 r. Ubie­
gły miesiąc styczeń był pierwszym 
miesiącem realizacji czeskiego planu 
gospodarczego. Mimo wielkich i nie­
oczekiwanych trudności spowodowa­
nych mrozami i opadami śnieżnymi, 
a w związku z tym także brakiem 
węgla, pierwszy miesiąc wykazał na­
der korzystne wyniki. Według do­
tychczasowych danych statystycz­
nych, przemysł osiągnął przeciętnie 
98 proc, wykonania planu.

Dziennik .Rude Pravo* w jednym 
z ostatnich swych numerów przytacza 
główne osiągnięcia w mieś, styczniu 
w poszczególnych gałęziach produk­
cji. Osiągnięcia te przedstawiają się 
następująco (podajemy tylko niektóre 
cyfry): Węgiel kamienny 107 proc. 
Surowe żelazo 102 proc. Stal 103 
proc. Prąd elektryczny 103 proc. Wa­
gony 105 proc. Parowozy 121 proc. 
Traktory 104 proc. Samochody 88 
proc. Maszyny rolnicze 124 proc. 
Obrabiarki 101 proc. Przędza baweł­
niana 125 proc. Obuwie (Bata) 102 
proc. Papier 100 proc. Celuloza 107 
proc.

W dziedzinie węgla kamiennego 
osiągnięto wydobycie miesięczne rów­
nające się wydobyciu przedwojenne­
mu. Wydobycie węgla brunatnego 
jest już o 20 proc, większe niż przed 
wojną pomimo, że tegoroczne mrozy 
znacznie utrudniały prace eksploata­
cyjne Produkcja stali wynosi 95 
proc, stanu z roku 1937, podczas gdy 
jeszcze przed rokiem wynosiła jedynie 
50 proc. Wykonanie planu w dziedzi­
nie produkcji traktorów oznacza 
wzrost o przeszło 100 proc, w sto­
sunku do przeciętnej ostatnich mie­
sięcy 1946 r. Znamienne jest prze­
kroczenie planu w produkcji przędzy 
bawełnianej, ponieważ dzięki temu 
ożywi się czeski przemysł włókien­
niczy.

W ramach dwuletniego planu go­
spodarczego ma być również przepro­
wadzone zagęszczenie sieci telefo­
nicznej w kraju. Obecnie liczy Praga 
około 53 tys. aparatów telefonicznych 
czyli, że jeden aparat przypada na 
19 mieszkańców stolicy. Dla porów-
nania warto podać, że w Stanach 
Zjednoczonych przypada jeden aparat 
na 7 mieszkańców. Nie wszyscy wie­
my, że w Czechach i na Morawach 
istnieje już tylko kilka zaledwie 
gmin, które nie mają połączenia te­

lefonicznego.

W lipcu ub. roku Komitet Ekono 
miczny Rady Ministrów uchwalił po­
wołanie specjalnej komisji dla spraw 
organizacji całości gospodarki mięs­
nej. W skład jej weszli przedstawi­
ciele wszystkich zainteresowanych 
ministerstw i CUP. przedstawiciele 
czołowych organizacji rolniczych, 
przemysłowych, rzemieślniczych i 
handlowych — z wszystkich sektorów 
tego działu gospodarki, oraz zapro­
szeni specjaliści.

Opracowane przez Komisję mate­
riały dotyczą całości gospodarki mięs 
nej od hodowli do konsumcji włącz­
nie. Mają one formę tez z zakresu 
najszerzej pojętej polityki gospodar­
czej na tym odcinku, przepisów 
prawnych, regulujących obrót, prze­
twórstwo. działalność urządzeń usłu­
gowych — (rzeźni, targowisk, hal 
mięsnych itp. ), sprawy nadzoru nad 
rynkiem mięsnym itd. oraz formę 
■wniosków, dotyczących organizacji 
wykonania programu i przepisów

Do zagadnień hodowlanych Komi­
sja sięga o tyle, o ile one wiążą się 
z organizacją obrotu lub z zagadnie­
niami przetwórstwa — jak np re­
jonizacją hodowli, organizacją opasu 
bydła tuczarń drobiu itd.

Szczegółowo przepracowana zosta­
ła organizacja rynków centralnych, 
od czego zależy w głównej mierze po­
rządek na całym rynku mięsnym. 
Przewiduje się tam stworzenie apa­
ratu komisowego i finansowego, 
wprowadzenie ubezpieczeń zwierząt,

Pierwsza tokarka 
„3 TAG"

Państwowa Fabryka Maszyn Włó­
kienniczych w Bielsku wykonała po­
raź pierwszy całkowicie wysoce pre­
cyzyjną, szybkobieżną tokarkę .3 tag". 
Przed wojną tokarki tego rodzaju 
były budowane przez Stowarzyszenie 
Mechaników Polskich z Ameryki w 
Pruszkowie. Szybkobieżna tokarka 
.3 tag' waży około 1,5 ton, a siła 
jej wynosi 4 HP.

Hodowla bobrów 
na Ziemi Lubuskiej

Poznański Oddział Przemysłowo- 
Rolny .Społem' przejął pod swój za­
rząd poniemiecką hodowlę bobrów ka­
nadyjskich, znajdującą się w Gorzcy 
wie na Ziemi Lubuskiej. Hodowla ta 

liczy obecnie 20 par bobrów.

W Pradze życie handlowe tętni już normalnym rytmem. Wspaniale do. 
my towarowe wypełnione są wszelkiego rodzaju towarami. Coprawda 
handel jest reglamentowany i kupować można w przeważającej większo, 
ści wyłącznie na „listki", ale nieorientujący się w tej sytuacji cudzo.
ziemiec, wynosi z Pragi wrażenie miasta bogatego i nieodczuwającego 

jakichkolwiek braków.

Organizacja gospodarki mięsnej
Specjalnie powołana komisja opracowała wnioski do­
tyczące całokształtu polityki gospodarczej na odcinku 

mięsnym
notowania cen, klasyfikację zwierząt 
z punktu widzenia ich jakości, nor­
malizację opłat targowych i rzeźnia­
nych, uporządkowanie regulaminów, 
usprawnienie administracji, zainwe­
stowanie targowisk i rzeźni w nie­
zbędne urządzenia itd. Uwzględnione 
zostały szczegółowo zasady techniki 
obrotu: zwyczaje 1 warunki handlowe, 
jednolita nomenklatura zwierząt i 
mięsa w hurcie, jednolity -wyrąb 
mięsa w detalu, standaryzacja wę­
dlin, normy kalkulacji itp.

W odniesieniu do rzemiosła Komi­
sja wypowiedziała się za zespoleniem 
wyrobu mięsa z wędliniarstwem. za 
komasacją nadmiernie rozdrobnio­
nych warsztatów, za ich unowocześ­
nieniem i zainwestowaniem.

Wiele uwagi poświęcono urządze­
niom usługowym — rzeźniom, tar­
gowiskom, halom mięsnym, urządze­
niom transportowym itd. Chodzi tam 
o celowe zapian, sieci tych urzą­
dzeń, o modernizację ich, o uspraw­
nienie ich organizacji handlowej itd.

Za zasadniczy problem uważa Ko­
misja uprzemysłowienie gospodarki 
mięsnej. Przemysł jest niezbędnym 
aparatem zbytu, wykraczającego po­
za potrzeby krajowe. Rzeźnie i rze­
miosło są tylko organami aprowizacji 
wewnętrznej.

Cechą charakterystyczną opraco­
wanych wniosków jest szczegółową 
zaprojektowanie organizacji wykon»« 
nia programu.

•
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Jemen - kraina mokki Jliigoywfti sejmowe

(Dokończenie ze str, ?.ej) 
miasta leżą na płaskowyżu sięgają­
cym 2.000 m i są bezwzględnie łat­
wiejsze do obrony jak do zdobycia.

To korzystne położenie, które z 
kraju, gdzie rośnie mokka, uczyniły 
swoistą twierdzą, potrafił Yahia bar­
dzo mądrze wykorzystać. Stosuje 
on m. In. z przyczyn strategicznych, 
bardzo srogie rządy. W jego to rę­
kach zbiegają się wszystkie nici 
wiodący. Jest on jedynym sędzią nad 
8/4 milionową rzeszą poddanych 1 je­
dynym człowiekiem, któremu wolno 
wydać choćby grosz ze skarbu pań­
stwa... Yahia panuje łagodnie, ale 
nie pozwala na żadne rozprzężenie. 
Yahia właśnie spowodował, że kraj 
t naród jego jest gotów w każdej 
chwili zwinąć się 1 nastroszyć kol­
cami, jak jeż w obronie przed usiłu­
jącym zzewnątrz wmieszać się w jego 
porządki wrogiem. Z tego też po­
wodu — jeszcze jedno curriosum w 
dzisiejszych czasach — nie utrzy­
muje on żadnych stosunków dyplo­
matycznych z jakimkolwiek z In­
nych państw. Kto by sobie czegokol­
wiek od niego życzył, musi sam przy­
być do Sana, gdzie otrzyma szcze­
gółowe wyjaśnienia we wszystkich 
sprawach, udzielone tonem najwięk­
szej uprzejmości.

Jak więc z powyższego wynika, 
trzymanie się z dala od świata cy­
wilizowanego nie jest wynikiem ja­
kiegoś zacofania, ale spowodowane 
zostało względami wyższej natury, 
mającymi za zadanie utrzymanie 
niezależności. Nie należy jednak są­
dzić, że Jemen nie wykazuje zainte­
resowania dla techniki i współczes­
nych metod gospodarowania. Prze­
ciwnie, ocenia, się tu z całym uzna­
niem wszystkie osiągnięcia cywili­
zacji XX wieku. Jeżeli jednak mimo 
wszystko Yahia stoi na straży, aby 
dopilnować możliwie doskonałej 
izolacji swojego kraju od wpływów 
zewnętrznych, to czyni to z obawy, 
aby one nie wprowadziły rozkładu 
w życie jego ludu, trzymające się 
ściśle form nakazanych tradycją, 
gdyż rozkład taki na pewno wyko­
rzystać by umiały czekające tylko na 
sposobność zawładnięcia Jemenem 
państwa. ■

Tak więc wszystkie te przyczyny 
sprawiają, że Jemen jest krainą naj­
bardziej może na świecie niedostęp­
ną i przez to również najbardziej 
wabiącą wszelkich poszukiwaczy 
przygód. Oczywiście Europejczyk 
jest tam jakby człowiekiem z innej 
planety 1 jeżeli nie ma mu się stać 
żadna krzywda ze strony fanatycz­

nim

Z mistrzostw narciarskich Polski

Józef Marusarz zwycięża 
w kombinacji alpejskiej

ZAKOPANE (obsł. wł.). Mim) 
wybitnie niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych organizato­
rzy przeprowadzają w dalszym cią­
gu z żelazną konsekwencją nastę­
pujące po sobie punkty programu 
mistrzostw narciarskich Polski. W 
drugim dniu odbył się bieg zjazdo­
wy, w którym wielką formą zabły­
snął Józef Marusarz. Nadmienić 
trzeba, te na zawodnika tego zwró­
ciła jut uwagę opinia zagraniczna, 
podczas zawodów w Chamonix.

Wyniki techniczne zjazdu są na­
stępujące: bieg pań — Danuta 
Schille (SNPTT) 5,25,6; 2. Marta 
Hildt 6,16, 3. Ewa Bujak 7,59;
bieg panów — 1. Marusarz Józef 
(SNPTT) 4,26,4. 2. Gąsienica-Ciap- 
tak (SNPTT) 4.29,2, 3. Dziedzic
(HKN) 4,37,2, 4. Lipowski (Vista) 
4,37.6, 5. Kula (SNPTT) 4,52,2, 6. 
Pawlica (SNPTT) 4,53,4.

Szwedzi 
przegrywają w USA

NOWY JORK W sali Madison 
Square Garden odbyły się zawody 
lekkoatletyczne z udziałem dosko­
nałych Szwedów: Lidmana i Gu- 
staffsona. Szwedzi ponieśli znowu 
porażki, zajmując w swoich spe­
cjalnościach (Lidman — płotki, 
(justaffson — 1 mila) czwarte mi aj 
ica.

nie przeciw niemu z reguły nasta­
wionej ludności tego kraju, musi on 
otrzymać od Yahii znak szczególny, 
coś jakby list żelazny, który go 
uchroni od poważnego niebezpie­
czeństwa.

Europejczyka zainteresuje w Je­
menie wszystko. Począwszy od ory­
ginalnych, nieskażonych cywilizacją 
zwyczajów arabskich, poprzez nie­
zwykle piękną architekturę miast, 
łudząco częstokroć przypominającą

Malowniczo wyglądają Jemenici, 
którzy tu z wielkim zaciekawieniem 
wpatrują się w obiektyw aparatu 

fotograficznego.

Włochy. Zaciekawi go specjalność 
tego kraju — mokka, która wzięła 
nazwę od portu głównego jej przeła­
dunku — Mokka, leżącego nad Mo­
rzem Czerwonym. Zaciekawi go naj­
większy nad tym samym morzem le­
żący port — Hodeida, oryginalnie 
wznoszące się budowle Sana — sto­
licy kraju — z pałacem Imama na 
czele, Sana, której najstarsza dziel­
nica liczy sześć tysięcy lat. Zacie­
kawi go doskonale pamiętający le­
gendarne czasy królowej Saby — 
Marib.

Dopóki Jemen nie otworzy podwoi 
dla Europejczyków, otoczony będzie 
legendą i od czasu do czasu tylko 
docierać będą z niego niepewne 
wieści, niesprawdzalne 1 tak mało 
wiarygodne, jak — z małą prze­
sadą — sygnały Marsa.

Odbyty w dniu następnym sia 
lom przyniósł następujące wyni 
ki: 1. Marusarz Józef 1,05,0, 2. 
Pawlica 1,15,2, 3. Gąsienica-Ciap- 
tak 1,20, 4. Dziedzic, 5. Kula.

Klasyfikacja ogólna w kombina­
cji alpejskiej jest następująca 1. 
Marusarz Józef (SNPTT) 437,2 pkt. 
2. Gąsienica-Ciaptak (SNPTT) 446,3 
pkt. 3. Pawlica (SNPTT) 480,9 pkt. 
4. Dziedzic (HKN), 5. Kula 
(SNPTT).

W konkurencjach powyższych, 
niestety nie mogli wziąć udziału 
doskonali zawodnicy — Mieczy­
sław Gąsienica-Samek, który od­
niósł kontuzję obojczyka i Stani­
sław Marusarz, który na wieść o 
splądrowaniu jego mieszkania wy­
jechał do Szklarskiej Poręby.

„Budowlani** —■ „Piast” 
11:5

WARSZAWA. W sali Wedla zo 
stało rozegrane rewanżowe spotka­
nie pięściarskie między stołecznym 
ZKS „Budowlani*1 i KS „Piast*1 z 
Gliwic. Zawody zakończyły się 
zwycięstwom drużyny warszaw­
skiej w stosunku 11:5. Poziom 
walk nie był zbyt wysoki. Na ogól 
zawodnicy walczyli chaotycznie i 
niezbyt czysto.

Z drużyny zwycięzców wyróżnili 
się Selma i Kołacz, u „Piasta1* — 
Grzywocg i Gwóźdź.

Seim po raz drugi
Warszawa, kuluary sejmowe

Drugie posiedzenie Sejmu rozpoczę­
to się już z mniejszym opóźnieniem 
lecz przy liczniejszej absencji posłów 
Widocznie grypa szaleje. Należy się 
obawiać, że sięga ona nawet ław rzą­
dowych, gdyż rzuca się w oczy brak 
wicepremiera Gomułki.

Po trzykrotnym stuknięciu laską 
marszałkowską i omówieniu spraw 
formalnych, przy czym sam sposób za­
łatwienia tych czynności wskazywał 
na znaczny wzrost rutyny Wysokiego 
Prezydium, na mównicę wchodzi po­
seł Wójcicki z PSL-u. Widać w tym 
przemyślaną metodę. Zjawienie się 
bowiem przedstawiciela PSL z miej­
sca elektryzuje ławy poselskie. Ku­
luary gwałtownie opustoszały, posło­
wie zajęli swe miejsca. Poseł Wójcic­
ki rozpoczyna w znanym tonie. PSL 
jest zaskakiwane projektami rządo­
wymi, które wchodzą bocznymi 
drzwiami. Po tej uwerturze w stylu 
klasyczno-PSL-owskim następuje aria 
bohaterska. Solicie zaczyna przy każ­
dym wysokim tonie wtórować część 
Izby. Scena przedstawia akt Aldy z 
Radamesem 1 chórem kapłanów. Poseł 
Wójcicki dysponujący zresztą dużym 
obyciem scenicznym tudzież odpo­
wiednimi warunkami głosowymi koń­
czy swój występ arią z kurantami: 
system rad jest obcy duchowi pol­
skiemu, niezawisłość sędziowska mu­
si być podparta nieusuwalnością sę­
dziów. Ostatni takt: dlaczego zapom­
niano o prawach obywatelskich. Wy­
stęp posła Wójcickiego nagradzają 
oklaski PSL, które frenetycznoicią u- 
sifują nadrobić liczbę.

Z kolei na trybunie zjawia się do­
brze znana członkom Stronnictwa 
Pracy postać prezesa Klubu Posel­
skiego SP mec. Jerzego Domlńskiego. 
Prezes Domiński mówi krótko lecz 
deklaracja złożona przez niego jest 
skondensowana i pełna treści. Wy­
czuwa się rzetelne przemyślenie I pre­
cyzję sformułowań. Mówca •schodni 
przy oklaskach nieomal całej Izby.

Posłowie, którzy wysłuchali dotych­
czasowych przemówień nie spodzie­
wali się, że będą świadkami stizela- 
nia do rzutek. Na łów wychodzi bo­
wiem Związek Parlamentarzystów So­
cjalistów Polskich. Z pierwszej lufy 
strzela tow. Motyka. Strzela w imie-

Lechia bije Cracowię 1:0
POZNAN (S). Poznańska „Le- 

chia“ sprowadziła na dwukrotny 
występ drużynę hokejową mistrza 
Polski — „Cracovię“. Zapowie­
dziany przyjazd tej drużyny wzbu 
dził zrozumiałe zainteresowanie. 
Trochę zawiedziono się jednak 
pierwszym spotkaniem, gdyż ogól­
nie spodziewano się zdecydowane­
go zwycięstwa drużyny gości. „Cra- 
covia“ przyjechała w rezerwowym 
składzie, gdyż — jak wiadomo — 
część drużyny była w Pradze na 
mistrzostwach świata. Przyjedzie 
ona jednak na drugi mecz. W bram 
ce „Cracovii" wystąpił Kowalski 
pożyczony z poznańskiego AZS 
Jest to trochę smutny objaw, że 
drużyna mistrza Polski nie ma re­
zerwowego bramkarza. „Lechia*1 
wystąpiła bez dr Kasprzaka, któ­
rego miejsce zajął dr Ludwiczak 
(wypożyczony zresztą również z 
AZS poznańskiego).

W pierwszej tercji obie drużyny 
nie wnoszą nic ciekawego, obo­
pólne akcje napadu kończą się na 
bardzo dobrze grających bramka­
rzach. Druga tercja jest bardzo 
ożywiona; narzucone przez „Lo- 
chię** silne tempo daje Jej lekką 
przewagę, jednak atak Jej mało 
strzela. Ładnie przeprowadzony 
atak Dłużyński—-Kolecki przynosi 
pierwszą i jedyną bramkę strzelo­
ną przez tego ostatniego. W trze­
ciej tercji obraz gry się zmienia. 
Przeważa „Ćracovia“, która ta 
wszelką cenę dąży do wyrównania. 
Wszelkie jej zakusy rozbijają się 
jednak na dobrze grającej obronie 
lub na Muszyńskim. Podczas óstat- 
niej tercji „Lechia" uzyskuje drugą 
bramkę z Dłużyńskiego, jednak 
sędzia jej nie uznaje. Sędziowali 
pp. Paczkowski i Urbański,

Przemówienie premiera ,, 
Cyrankiewicza na 

dworcu moskiewskim
MOSKWA (obsf. wl.). Polska deleg. 

rządowa z prem. Cyrankiewiczem 1 
min. przemysłu Mincem, powitana zo­
stała na dworcu moskiewskim przez 
min. spraw zagr. Mofotowa, wice min. 
Wyszyńskiego t innych wysokich do­
stojników 1 przedstawicieli genera- 
licji radzieckiej. Po wyjściu gości 
polskich z wagonu, orkiestra odegrała 
hymny państwowe polski i radziecki, 
po czym premier Cyrankiewicz prze­
szedł przed frontem kompanii hono­
rowej. W wygłoszonym przemówie­
niu powitalnym, premier Cyrankie­
wicz powiedział między innymi:

.Mieszkańcy Moskwy, przyjeżdżam 
Jako przedstawiciel narodu, który 
pierwszy padt ofiarą najazdu hitle­
rowskiego 1 w ciągu sześciu lat prze­
chodził okropne katusze pod Jarz­
mem okupacji niemieckiej Przyjeż­
dżam jako przedstawiciel narodu, 
który zrozumiał, te w walce o wol­
ność i niepodległość zwyciężać moń-

niu klasy robotniczej i Związków Za­
wodowych. „Jeśli klasa robotnicza nie 
sięga po dyktaturę, to dlatego, że 
wieży w swą siłę i w naród". Przypo­
mina cię afisz wyborczy PPS-u.

Drugim gołębiem jest poseł Nadob- 
nlk z PSL. Już po pierwszych zda­
niach widać, te mówca jest synem 
profesora uniwersytetu. Daje bowiem 
ojcowski wykład o istocie i rozwoju 
ustroju demokratycznego. Mówi rów- 
niel pod koniec o projekcie Mafej 
Konstytucji, złożonym przez swój 
klub. Mówi spokojnie, długo i po­
prawnie. Uczenie.

Po nim szybkim krokiem zdąża na 
metę as strzelecki — Julian Hoch- 
feld. Drobny średniego wzrostu bru­
net, o malej dyskretnej lyslnce, przy­
pominającej tonzurę nowowy święco­
nego księdza. Wśród posłów poru­
szenie, jakie można zaobserwować 
zawsze, gdy na starcie staje zawod­
nik o znanym nazwisku. Poseł Hoch- 
feld tłumaczy dla czego zabiera głos 
Przemawia, ponieważ mówili PSL- 
owcy. Padają pierwsze zdania, do­
skonale sformułowane krągłe i po­
toczyste. Poseł Hochfeld jest dosko­
nałym dialektykiem o klasie rzadko 
spotykanej wśród mówców parlamen­
tarnych. Argumentami żongluje iście 
po cyrkowemu, z trafnością i opano­
waniem. Nie czyta opracowanego 
skryptu, a mówi ex abrupto. Mówi, 
przerywając tok rozumowania dla 
częstych wycieczek osobistych, zjad­
liwych 1 niebezpiecznych. Z wprawą 
zawodowego bramkarza wyłapuje o- 
krzyki i „zwischenrufy" nadlatujące z 
sali, gasząc je „paradami". Riposty 
Hochfelda wykazują nadzwyczajne o- 
byde z pulpitem parlamentarnym. A 
jednak... A jednak dwie roblnsonady 
zawiodły. Spudłował, etwierdzając, że 
odbywa się trzecie czytanie projektu 
Małej Konstytucji, co wywołało iro­
niczną uwagę: pan dhyba do trzech 
umie liczyć — po raz drugi, gdy z 
ław poselskich rzucono stwierdzenie, 
Iż PPS współpracowała z Piłsudskim. 
Odpowiedź Hochfelda była po mini­
malnym namyśle lakoniczna I blada: 
„Ani ja, ani nikt w tej Izbie o tym 
nie wie”. Przemówienie swe poseł 
Hochfeld zakończył obrazowym omó­
wieniem potrzeby izolacji ludzi, któ­
rzy z brudnym gwoździem zabierają 
się do operacji chorego. Dodajmy, iż 
mowa posfa Hochfelda, doskonale 
skonstruowana j wypowiedziana z dra­
żą błyskotliwością była niewątpliwie 
gwoździem programu. Nie jesteśmy 
zaś powołani do tego, by twierdzić, 
czy stała się ona gwoździem do 
trumny dla PSL.

Kolejnym numerem programu jest 
przemówienie posła Polewki, którego 
zjawienie się na trybunie wywołuje 
humor wśród dziennikarzy znających 
genre literacki p. Polewki. Rzeczy­
wiście. Z nonszalancją trzymając ręce 
w kieszeniach marynarki przestępując 
z nogi na nogę poseł Polewka zaczy­
na swe wywody. Jako znawca miłości 
usiłuje dociec właściwych przyczyn

miłosnych uniesień PSL dla konsty­
tucji marcowej. Poseł Mikołajczyk, 
jako typowy Anglosas, nie lubi 
nurzeń natury intymnej 1 dlatego 
machnąwszy ręką w stronę mówcy na 
znak dezaprobaty dla tak nieprzy­
stojnych wynurzeń opuszcza Izbę. Po 
elegijnym zakończeniu przemówienia 
posła Polewki, który mówi o wieczor­
nych rozprawach pod PSL-owską lipą, 
do głosu dochodzi towarzysz Ochab, 
pełen śląskiego ferworu 1 bojowego 
zapału. Poseł Ochab grzmi i stara się 
zmiażdżyć reakcję ukrytą za plecami 
PSL. W tym celu rozwodzi stę nad 
historycznymi poprze dulkami PSL, de­
monstrując znajomość historii godną 
działacza o długim doświadczeniu te­
renowym.

Rzecz prosta, że Izba po tak wy­
czerpujących obradach winna odpo­
cząć. Wiadomo zań powszechnie, nar 
wet w kotach'parlamentarnych, że dla 
utrzymania zdrowia najlepsze «ą ćwi­
czenia gimnastyczna I tu się okazała 
potrzeba istnienia w Izbie legalnej 
opozycji. Ponieważ PSL zgłosiło cały 
szereg poprawek do projektu ustawy 
marszałek zarządza glosowanie: „Kto 
z posłów jest za wnioskiem, proszę 
powstać". Wstaje PSL. „Kto Jest prze­
ciw wnioskowi?". Wstajs reszta Izby. 
„Dziękują Wniosek upadf". Popra­
wek PSL-u było kilkanaście. Tym 
sposobem posłowie wszystkich klu­
bów odprężyli swe muskuły, wstając 
1 siadając naprzemlan kilkanaście ra­
zy. Gimnastyka ta wywołała uśmie­
chy na twarzach poselskich. Najszcze­
rzej śmiała się posłanka Chorążyną 
mała sympatyczna brunetka o orygi­
nalnych oczach. Śmiała «ę zaś dlar 
tego, że posłowie o obfitszej etreum- 
ferencji zasapali się jęk młodzi ucz­
ni o wia

Po wspomnianej gimnastyce posło­
wie z nowym rozmachem przyjęli W 
trzecim czytaniu projekt Malej Kon- 
stjrtućji. Sekretarza: poseł Trzebiński 
1 pewien ekscentryczny, łysy pan s 
czarną hiszpańską bródką długo li­
czyli, liczyli, liczyli Doliczyli się 
wreszcie: Głosów za — 330, przeciw 
— 17. Jedna z dziennikarek, wychy­
lona z loży prasowej, pomaga Ląc so­
bie wyciągniętym palcem równ eż im 
pomagała. Przeliczywczy zaś, stwier­
dziła, że sekretarze się pomylili, gdyż 
ona otrzymała inny wynik. Oczywi­
ście byłaby to sensacja. Lecz czy 
ktoś mógł kiedykolwiek wierzyć ko­
biecie — i „dobry Boże", w dodatku 
dziennikarce...

Na mównicę wchodzi min. świąt- 
kowski, niski człowiek o dużej gło­
wie. Dobrze sklepione czoło zdradza 
prawnika o wrodzonej samodzielności 
myślenia. Przemówienie swe min. 
Świątkowski czyta w sposób równy 1 
Jednostajny. Dziennikarze zaczynają 
zwolna opuszczać lożę prasową Za 
kilkadziesiąt minut otrzymają gotowy 
tekst przemówienia Idźmy 1 my 
sprawdzić, czym w bufecie karmią się 
Wybrańcy narodu...

Powitanie delegacji rządu R. P.
w Moskwie

aa tylko wspólnym wysiłkiem wszyst­
kich miłujących pokój narodów. Na­
ród polski wie, iż Związek Radziecki 
był tym państwem, które najenergicz­
niej i najofiarniej stawiało opór agre­
sji hitlerowskiej. Dzięki temu wspól­
nemu wysiłkowi osiągnięte zostafo 
zwycięstwo, którego znakiem wtdo- 
mym są dziś czerwone sztandary rac 
dzieckie i sztandary innych narodów 
zjednoczonych, powiewające nad Ber- 
linem. Podobnie jak wspólnie wy­
walczyliśmy zwycięstwo, wspólnie 
walczyć muslmy o utrwalenie pokoju. 
! tym właśnie dążeniem do dalszego 
utrwalenia pokoju podyktowany jest 
również mój przyjazd do Moskwy".

Po powitaniach delegacja polska 
odjechała do ambasady polskiej.

Etna znów dymi
RZYM (obsł. wŁ). Wulkan Etna 

znowu dymi. Lawa spływa do dwóch 
położonych u jego podnóża wiosek. 
Ludności nię zagraża żadne niebcą. 
pieczeństwą,



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Czwartek. 27 lutego 
Katolicki; Anastazji p. 
Słowiański: Sierosławy

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń Jagiellońska ar 2 (Pod 

Arkadami, tel 24-29)
# W siedzibie Tow. Przyj. Pol­

sko-Radzieckiej przy Al. 1 Maja 46/4 
odbędzie się w dniu dzisiejszym o g. 
19 interesujący odczyt pt. .Zagadnie­
nie współpracy słowiańskiej'. Po od­
czycie nastąpi część koncertowa w 
wykonaniu solistów radzieckich. 
Wstęp wolny.

* (a) T-wa Ogródków Działko­
wych „Jedność". Walne zebranie 
będzie się 2 marca br, o g. 14 w 
li restauracji p. Magdziarza, 
Piastowski 17. •

♦ (a) Uwaga kioskarze i gazecia­
rze, Zapowiedziane nadzw. zebranie 
na piątek 28 lutego odbędzie się o g. 
4 w sali restauracji Hotelu Metropol, 
przy ul. Dworcowej, nie zaś jak by­
ło zapowiedziane — w sali restaura­
cji Rzeźni Miejskiej.

♦ (a) Zarząd Koła Bydg. PZbWP 
podaje do wiadomości, iż w sekreta­
riacie Koła przy ul. Jagiellońskiej 2 
dzieci podopiecmych i członków do 
lat 12-tu będą otrzymywać tran. Na­
leży zgłaszać się jeszcze w bieżącym 
tygodniu po jego odbiór.

od-
sa- 
pl.

liiiiMs obyiiaiów wM Mini)
Cf atakt ery styczna rozprawa przed SO w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (tim) O wielkim zdzi­
czeniu Obyczajów wśród młodzieży w 
okresie powojennym świadczy roz­
prawa. która odbyia się przed Sądem 
Okręgowym w Bydgoszczy.

Na lawie oskarżonych zasiadł 15- 
łetni H. Prusak zam. w Rościemieniu 
pow. Wyrzysk Prusak stał pod za­
rzutem zmuszenia 3O-letniej Z. Smo- 
gulec do odbycia z nim stosunku cie­
lesnego, grożąc pokrzywdzonej za­
strzeleniem w razie oporu. Oskarżony 
przyznal się do przestępstwa wyjaś­
niając iż wyżej opisany wypadek wy. 
darzył się 22 marca ub. r na drodze 
z Katarzyńca do Witosfawia Oskar­
żony wracał z kolegą z pracy i obaj 
■spotkali w drodze Z. Smogulec idącą 
w kierunku dworca. Prusak z kolegą 
minęli ją po czym, oskarżony po­
żegna} towarzysza i podążył za po­

krzywdzoną. Podszedłszy do niej za­
proponował jej odbycie z nim stosun­
ku cielesnego. Kiedy pokrzywdzona 
wybraniała się, włoży} rękę do kie­
szeni i pozorując posiadanie broni 
palnej groził zastrzeleniem Smogutec

przeświadczona, że oskarżony posia­
da broń i obawiając się wykonania 
groźby pozwoliła na odbycie stosun­
ku. Sprawa wyszła na jaw i nieletni 
przestępca został aresztowany. Oskar­
żony przed Sądem przyznał się do po­
pełnionego czynu. Sąd uzna! iż z oko­
liczności czynu dokonanego przy uży­
ciu podstępu wynika, iż Prusak działał 
doskonale zdając sobie sprawę ze 
swego postępku i skazał go na 3 lata 
zakładu poprawczego.

1 Maja) 
g. 19.30:

Matura w G mu im. Kopernika
(jaw) Ukoronowaniem trudu i pra-1 Matematyczno - Przyrodniczym im, 

cy na ławie szkolnej uczniów orazjM. Kopernika w Bydgoszczy. 
warunkiem wstępu na dalsze studia 
jest świadectwo dojrzałości. W życiu 
młodego człowieka moment otrzyma­
nia świadectwa jest wydarzeniem 
ważnym i dlatego też z zasady akt 
ten odbywa się w uroczystej i pod­
niosłej atmosferze.

Taka uroczystość odbyła się w 
dniu wczorajszym w Gimnazjum

Czy kierownik spółdzielni

Otwarcie Uniwersytetu 
Niedzielnego

BYDGOSZCZ (tim). Zarząd Oddz. 
Grodzkiego TUR w Bydgoszczy 
przystąpi w najbliższych dniach do 
uruchomienia na terenie naszego 
miasta kilku „Uniwersytetów Nie­
dzielnych".

Uroczyste otwarcie pierwszego z 
nich nastąpi 1 marca br. o g. 17.30 
w szkolę powszechnej im. Dąbrow­
skiego na Szwederowie. Inaugura­
cyjny wykład pt. „Wszechświat i zie­
mia" wygłosi prof. Wrzos,

Uniwersytety Niedzielne w odróż­
nieniu od Uniwersytetów Powszech­
nych TURu nie będą szkołą zamknię­
tą, lecz tworzą rodzaj kursu wykła­
dów powszechnych. Wykłady na Uni­
wersytetach Niedzielnych odbywać 
się będą w sobotę każdego tygodnia, 
po 2 wzgl. 3 godziny i trwają około 
pół roku.

Program Uniwersytetu Niedziel­
nego obejmuje szereg problemów bę­
dących podstawą postępowego poglą­
du na .świat.

był uczciwym człowiekiem ?
BYDGOSZCZ (lit). W dniu wczo­

rajszym odbyła się przed tut. Sądem 
Okręgowym rozprawa Józefa Jan­
czewskiego zam. przy ul. Dworcowej 
15. Akt oskarżenia zarzucał mu nad­
użycia na szkodę zakładu szklar­
skiego dawn. Fr. Froelich, obecnie 
należącego do Spółdzielni Szklarskiej 
w Bydgoszczy

Janczewski pełniąc w wymienionej 
firmie funkcję kierownika, prowa 
dżił księgowość kupiecką w sposób 
niezgodny z prawdą. Otrzymując sze­
reg rachunków na podstawie których 
zajnkasował pewne sumy, nie księgo­
wał ich w księgach podręcznych. W 
swych manipulacjach buchalteryjnych 
posuwał się jeszcze dalej, gdyż na­
wet spośród rachunków zapisanych 
w księgach podręcznych nie podawał 
ich do zaksięgowania w dzienniku bu-

ehalteryjnym. Następnie celem za­
tajenia zysków kierowanego przez 
sjebie zakładu wciągał do ksiąg fik­
cyjne obciążenia przedsiębiorstwa. 
Suma sprzeniewierzonych w ten spo­
sób pieniędzy, będących własnością 
firmy, obliczona została na podsta­
wie przeprowadzanej ekspertyzy bu- 
chalteryjnej na ponad 175 tys. zł.

Akt oskarżenia obejmuje przestęp­
czą działalność oskarżonego od dnia 
23 kwietnia 45 r. Oskarżony do winy 
nie przyznaje się, twierdząc, iż pie­
niędzy nie zużył na własne potrzeby, 
a zakupił za nie towar dla przedsię­
biorstwa. Wobec nie stawienia się 
na rozprawę świadków, sąd sprawę 
odroczył.

. Ser­
deczne przemówienie do absolwentów 
wygłosił dyr. Witold Zalewski. Świa­
dectwa maturalne otrzymało 26 ab­
solwentów na 28 stających do egza­
minu. i to pp. : Władysław Biela, 
Konstanty Cilińdz. Jerzy Dawidow­
ski, Tadeusz Karliński, Henryk Ki­
nal, Stefan Malak. Arkadiusz Mikla- 
szewicz. Mieczysław Niemczyk, 
Henryk Wodniczak, Antoni Ziarkow- 
ski i Zdzisław Ziętkiewicz z grupy 
mat.-fiz., zaś z przyrodniczej pp. : 
Irena Achtlówna, Regina Butowska, 
I^ch Drygalski, Krystyna Guderia- 
nówna, Lechosław Kaczor, Leonard 
Łada, Teresa Puszka-Milczyńska, 
Witold Noetzel, Stefan Petrykowski, 
Ludwik Rolle, Bogusław Sendecki, 
Andrzej ■ Sipowicz, Elżbieta Sobo- 
czyńska, Andrzej Soboczyńskj i Bar­
bara Szyperska.

Na uświetnienie tej uroczystości 
złożyły się piękne przez chór szkol­
ny wykonane pieśni („O Polski kra­
ju święty', .Maki', .Jak szybko mi­
jają chwile" 1 .Gaudeamus igitur" 
oraz odegranie przez orkiestrę wią­
zanki kujawiaków i „Poranku" Ljnd- 
say’a a pod dyrekcją prof. Lubiatow­
skiego

Absolwenci liceum o ustroju seme­
stralnym po odbyciu dalszych stu­
diów będą najlepszym elementem do 
objęcia odpowiedzialnych placówek.

TEATR POLSKI (AL 
Środa, czwartek 1 piątek 
Walka kobiet.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
środa, czwartek i piątek — nieczyn­
ny.

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­
nin: Jaśnie pan szofer. Polonia: Lu­
dzie i manekiny. Orzeł: U schyłko 
dnia, Gryf: Ludzie i manekiny, 
Wolność: Elvira Madigan, Bałtyk: 
Górą dziewczęta.

Uwaga: Pocz. seansów w kinie 
„Gryf o g. 17. 19 i 21.

POMORSKI DOM SZTUKI: czwar­
tek g. 19.30: Wiktor Bregy.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte co­
dziennie od g 10—16. w niedzielę 

święta od g 11—14
DYŻURY APTEK:

Śniadeckich 51 (tel. 22-42). 
PI. Teatralnym, Marszałka 
10 (tel. 19-62).

TELEFONY« Komenda
MO 23—47 Pogotowie Ratunkowe 
10-00. Straż Pożarna U-ll. Mię­
dzymiastowa 00

Piastowska, 
Pr«y 

Fxha

miasta

Piątek, 28 lutego

ila

I den ty fikać ja zwłok
BYDGOSZCZ (tam). W uzupełnie­

niu naszej notatki o tajemniczym sa­
mobójstwie popełnionym w dniu 25 
bm. w restauracji „Zabużanka" przy 
ul. Dworcowej 87 podajemy. iż oso­
bnikiem tym jest urzędnik Rzeźni 
Miejskiej B. Gron zam. przy ul. 
Śniadeckich 7 Samobójca liczył 40 
lat. Przyczyna, która pchnęła go do 
tego kroku nie jest znana.

Za wrogie wystąpienie
przeciwko Polakom - 4 lata więzienia

Sion sadów pomorskich
jest katastrofalny

BYDGOSZCZ (te). Na posiedze­
niach Rad Powiatowych i organizacji 
współpracujących ze wsią jedynie 
rolnicy występowali dotąd z zażale­
niami na niedociągnięcia urzędów, 
brak zrozumienia potrzeb wsi i 
współpracy miasta.

Tymczasem — jak się okazało na 
ostatnim posiedzeniu Pow. Rady Na­
rodowej, Związek Samop. Chłopskiej 
zaatakował rolników, zarzucając im 
wprost brak zainteresowania sprawa­
mi, mającymi podnieść produkcję 
wsi.

Plaga gryzoni jest ciągle groźna. 
Winę ponoszą tu rolnicy, którzy ba­
gatelizują akcję zwalczania gryzoni. 
Dla przeprowadzenia tej akcji Zwią­
zek otrzymał specjalne aparaty tzw. 
dUsirnyszy i świece. Aparaty stawio­
no bezpłatnie do dyspozycji;. Wsi, a 
jedynie za świece należało uiścić mi­
nimalną opłatę- Okazało się, że 9 
gmin powiatu bydgoskiego w ogóle 
nie zgłosiło się po truciznę

Sprawą wielce drażliwą jest akcja 
ochrony drzew owocowych. Pomorze 
produkuje coraz gorszy owoc. Drze­
wostan pważnie przez działania wo­
jenne przetrzebiony, mrozy i brak 
fachowców na roli jest przyczyną te­
go stanu rzeczy. Prawie 90% drzew 
owocowych dotkniętych jest chorobą. 
W Bydgoszczy w Źw. Sam. Chł. sto­
ją do dyspozycji właścicieli sadów 
specjalne aparaty, a ciecze do ochro­
ny drzew są do nabycia w Toruniu 
Niestety nikt dotąd nie zaintereso­
wał się tymi udogodnieniami, dając 
tym dowód braku dbałości o uszla­
chetnienie <łrzew owocowych na tut. 
terenie.

Przyczyną tych zjawisk jest — być 
może — brak spopularyzowania 
środków i miejsc, w których można 
> oabyć lub też jest nią opieszałość.

którą trzeba bezwzględnie wytępić, 
jeśli ehcemy, aby polska wieś dobrze 
spełniła swoje zadanie.

BYDGOSZCZ (lit). Na wokandzie 
sądu coraz częściej znajdują się 
sprawy, które są echem okupacyj­
nych stosunków Polaków z Polaka­
mi tzw. eindeutschowanymi.

Sąd Okręgowy rozpatrywał wczo­
raj jedną z takich spraw, w której 
jako oskarżona wystąpiła Marta Ar­
kuszewska, zam. przy ul. Seminaryj­
nej 2. Akt oskarżenia zarzucał jej 
współpracę z okupantem a mianowi­
cie sporządzenie donosu do gestapo 
na Władysława Waszaka zam. rów­
nież przy Seminaryjnej 2, iż tenże 
przed wrześniem 39 roku odnosił się 
nieprzyjaźnie do Niemców. Występu­
jąc przed sądem świadkowie zeznali 
niekorzystnie dla oskarżonej i po­
twierdzali w całej rozciągłości za-

rzuty postawione jej w akcie oskar­
żenia.

Sąd uznał wt niezbite zarzuty co 
do wrogiego nastawienia oskarżonej 
w stosunku do Polaków. Potwierdzili 
je niemal wszyscy świadkowie i to 
było decydującym czynnikiem, wpły­
wającym na wydanie wyroku skazu­
jącego. Sąd wziął pod uwagę fakt, 
iż oskarżona przez cały niemal okres 
okupacji nie zmieniła swego postę­
powania względem Polaków i nie 
mógł zastosować najlżejszego wymia­
ru kary a skazał oskarżoną z arty­
kułu za zbrodnie faszystowsko-hitle­
rowskie na 4 łata więzienia. Oskar­
żonej Sąd zaliczył przebyte już w 
areszcie 2 lata.

6.00 Progr. og.-polski. 7.35 Progr. 
na dz. bież. 7.40 Konc, por, w wyk. 
ork. PR pod dyr. A. Rezlera. 8.30 
Progr. og.-polski. 8.50 Aud.
szkół: Instrumenty muzyczne (Cz. 
II) opr. Z. Ławęska. 9.10 Muz. por. 
9.35 Wiad. miejsc, i ogł. 9,45 Dykt, 
progr. dla radiowęzłów. 11.57 Pro­
gram og.-polski. 14.00 Inf, miejsc. 
14.10 Pog, z cyklu „Dbajmy o zdro­
wie" dr W- Zacharewicza pt. po­
karmy i odżywianie. 14.20 Muz. 
kameralna Ireny i Jerzego Stefa­
nów — Toruń. 14.50 Pogadanka 
aktualna „Przed sojuszem polsko- 
francuskim" opr. E, Wierzbicki. 
15.00 Słuch, dla dzieci starszych pt. 
„Królowa Kinga" wg A. Domań­
skiej opr. S. Aleksandrowicz, rei. 
J. Przybory, 15.25 Progr. og pol­
ski. 22.25 Konc. ork. PR pod dyr. 
A. Rezlera z udz, Z Jarugi 22.50 
Program og.-polski. 23.30 Konc. 
życz. 23.55 Żak. aud.

Notowania cen 
Giełdy Zbóż.-Towar.

w Bydgoszczy 
w dniu 26 lutego 1947 r. 

Cena handlowa 
cji Bydgoszcz za 
kości handlowej.

franko wagon star 
towaj średni;- a-
Cena oriema-t ma 

za 10C kg

Przed manifestacją

lń IM Mii) ggiHkiti
TORUŃ (wik). Dla przewidziane­

go na dni 25 i 26 maja br. Okręgo­
wego Święta WF Młodzieży Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego, Komitet Or­
ganizacyjny ustalił już program.

W dniu otwarcia święta tj. w 
pierwszym dniu Zielonych świąt ma­
nifestacja tężyzny naszej młodzieży 
rozpocznie się Mszą św. połową na 
pl. św Katarzyny. W nabożeństwie 
weźmie udział młodzież, biorąca u- 
dział w pokazach oraz reprezentacja 
władz państwowych, samorządowych 
szkolnych itp O godz. 8.30 grupy 
regionalne przejdą ulicami: św Ka­
tarzyny. Królowej Jadwigi, Szeroką. 
Chełmińską. Szosą Chełmińską na 
Stadion Miejski, gdzie o godz 9 30 
nastąpi oficjalne otwarcie święta 
Przewidziane jest tutaj wysłuchanie 
hymnu państwowego, podniesienia 
sztandaru, raport kierownika .świę­
ta.' przemówienie kuratora okręgu 
i przedstawicieli władz oraz defilada 
zawodników.

Pokaz gimnastyczny rozpoczną o 
g 10 chłopcy szkół powszechnych w 
liczbie tysiąca Z kolei przeprowa 
dzone zostaną gry ruchowe młodzie­
ży szkół powszechnych i przedszkoli, 
ćwiczenia rytmiczne młodzieży szkół 
średnich żeńskich w liczbie 500 i za­
wody lekkoatletyczne oraz gry spor- pomorskiej młodzieży.

towe. Konkurencje te przeprowadzo­
ne zostaną do g. 13. W międzyczasie 
o g. 12 rozpoczną się w pływalni gar­
nizonowej zawody pływackie.

Po południu o g. 13 nastąpią na 
Rynku Staromiejskim popisy chórów 
szkół średnich, a o g. 15 wznowione 
zostaną zawody na Stadionie Miej- 
skim. Od godz. 16 odbywać się będą 
w kilku punktach miasta koncerty 
zorganizowane przez instruktorów 
śpiewu, a wreszcie o g. 20 młodzież 
pozaszkolna zaprezentuje wielkie wi­
dowisko plenerowe.

W drugim dniu Zielonych świąt w 
godzinach przedpołudniowych odby­
wać się będzie dalszy ciąg zawodów 
sportowych, których finały rozegra­
ne zostaną tegoż dnia pomiędzy g. 
15 o 17.30 W tym też czasie odbędą 
się pokazy harcerskie.

Welką manifestacją młodzieży 
szkół powszechnych będą popisy chó­
rów (w łącznej liczbie 3000 dzieci), 
które wykonają „Błogosławiony 
chleb' i Warszawiankę' 0 g. 18 
młodzież jeszcze raz wystąpi z wido­
wiskiem. a o g 19 nastąpi zamknię­
cie zawodów, rozdanie nagród, prze­
mówienie kuratora szkolnego i opu­
szczenie sztandaru Wspólne odśpie­
wanie Roty' zakończy wielkie dni

Walne zebranie Koła Pracowników 
Zarządu Miejskiego Stronnictwa 
Pracy w Bydg. odbędzie się w dn. 1 
marca br. o godz. 17—tej w lokalu 
Restauracji Rzeźni Miejskiej w Byd­
goszczy przy ul. Jagiellońskiej 79.

Stawienie, się wszystkich członków 
jest obowiązkowe.

Referat aktualny wygłosi wicewo­
jewoda i poseł do Sejmu p. Trzebiń­
ski.

Za Zarząd Koła Pracowników 
Zarządu Miejskiego w Bydgoszczy

Prezes

Pszenica 
Żyto 
jęczmień przemiałowy 
jęczmień browarowy 
owies 
mąka pszenna 80% 
mąka pszenna 70% 
mąka żytnia 90% 
kasza jęczmienna 
otręby pszenne 
otręby żytnie 
otręby jęczmienne 
groch Victoria 
groch polny 
wyka letnia 
peluszka 
sjatj^ pras, nadnot.

70%

słoma prasowana

zł 3550- -3600 
zł 2050 2100 
zł 2000—2050 
zł 2100 2200 
sd t95O 2000 
zł 5000- 5100 
zł 5500 -5600 
zł 
z) 
zl 
zł 
zi 
zł 
zł 
zi 
zł 
zł 
zł 
zł

25502450
2750 2800 
1450
1300 1350 
1300—1350 
3400 3600 
2600 2800
2500
2500
500- 
400 
325-

1500

2600 
2600
550 
125 

’■50

BSS szkoli swych pracowników
BYDGOSZCZ (F. J. ) 

szkolenia wzgl. doszkalania pracow­
ników rozwiązywany bywa obecnie 
coraz częściej w ramach samej orga­
nizacji handlowej.

Czyni to także Bydgoska Spółdziel­
nia Spożywców — zatrudniająca już 
dziś ponad 340 pracowników — przy 
ogólnej liczbie 6.000 członków. BSS 
zdając sobie sprawę z faktu, że zna­
czna część młodzieży sklepowej ma 
ogromne braki z działu kupieckiego, 
urządza dla tejże praktykującej mło­
dzieży kursy we własnymi lokalu po ■ 
za godzinami pracy, pod kierownic­
twem osób fachowych.

Obecnie takj kurs z rachunkowości 
hnchalteryjnej prowadzi kierownik 
p Gałązka. Ponadto kierownik dzia­
łu tlekoratorskiego p Karczewski n- 
rządził w pracowni swojej wystawę z 
działu spożywczego i tekstylnego Co

Problem pewien czas będzie, ta wystawa zmie­
niana i w przerwach obiadowych 
zwiedzana przez młodzież.

Szereg takich projektów wystawy 
wpłynie dodatnio na wyobraźnię 
młodzieży, zaś poczynione w notat­
kach szkice, będą służyły do dalszych 
kompozyeyj, które rozwiną u mło­
dzieży zmysł estetyki i rywalizacji 
w urządzaniu pięknych wystaw.

W przeciągu najbliższych trzech 
tygodni odbywać się będzie kurs dla 
kierowników sklepowych z zakresu 
administracji i gospodarstwa pod kie­
rownictwem p. Włodarskiego.

(es) Nieznani sprawcy 
wykraść z Fabryki Sklejek 
Fordońskiej dwa pasy 
które zdjęte z maszyn 
ukryte w hali pod st 
Śledztwo w toku.

usiłowali 
nrzy uL 

‘dowe, 
■ziono 

dykty.
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nad 3bcdą“

(a) Parzące ziele bydgoskie mimo 
przeciągającej się zimy bujnie kwit­
nie nad Brda

Dzisiejsze .Pokrzywy' wydobyli 
spod śniegu: speakierka Pomorskiej 
Rozgłośni. Stella Weber i Jan Wo» 
jakfewicz. Reżyseruje Jeremi Przy­
bora. początek audycji o godz 21.45.

Dziś śpiewa 
Wiktor Bregy

Dziś o g. 19.30 w Pomorskim De­
nni Sztuki znakomity tenor wielu 
zagranicznych i polskich oper soli­
sta Opera Comioue w Paryżu Wiktor 
Bregy. Program koncertu obejmuje 
najsłynniejsze arie operowe i pieśni. 
Akompaniuje T. Kurczewski. Będzie 
to niewątpliwie jeden z najciekaw­
szych koncertów sezonu.

Pozostałe bilety do nabycia w ka­
wie Pom Domu Sztuki w godz. 10 do 
13 i 15 do 19.30.

Echa zebrania restauratorów bydgoskich

Rozporządzenia winny być oparte
na realnych podstawach

BYDGOSZCZ (wj). W dyskusji.
jaka toczyła się na onegdajszym wal­
nym zebraniu sekcji restauratorów 
przy Zrzeszeniu Kupców Samodziel­
nych w Bydgoszczy — podniesione 
zostały szczególnie dobitnie dwa za­
gadnienia, do których pomyślnego 
rozwiązania bydgoscy restauratorzy 
(a niewątpliwie dotyczy to i całego 
kraju), przywiązują wielką wagę. 
Chodzi tu w pierwszym rzędzie o 
ostatnie rozporządzenie Wydziału 
Aprowizacji ! Handlu, które nakłada 
na restauratorów obowiązek sprzeda­
ży napojów alkoholowych w naczy­
niach zamkniętych po cenach mono­
polowych

Pomijając już ostatnią niespodzie­
waną podwyżkę wódki, (czym różni 
się dawna .czysta' od obecnej .Per­
ły* pozostanie tajemnicą monopolu, 
gdyż znawcy różnicy żadnej nie do­
strzegli). to nałożenie na restaura­
torów’ sprzedaży wódki w naczyniach 
zamkniętych musi być ocenione jako

tu, opłaty na rzecz Związku Inwali­
dów w wysokości 45 zł. nie licząc 
już własnych kosztów handlowych. 
Jasne więc jest, że na stosowanie 
w praktyce omawianego zarządzenia 
Wydziału Aprowizacji i Handlu uje 
mogą się zgodzić restauratorzy, gdyż 
godzi ono bezpośrednio w ich interes.

Sekcja restauratorów wystosowa­
ła w tej sprawie pismo do Minister­
stwa Skarbu i Wydziału Aprowizacji 
i Handlu, w którym zwróciła uwagę 
na niedorzeczność i nierealność wy­
danego zarządzenia. W piśmie tym 
wyrażono nadzieję, że słuszne postu­
laty restauratorów zostaną uwzględ­
nione oraz że wydane zarządzenie 
zostanie odpowiednio skorygowane.

W drugim wypadku, co do które­

go również wystosowała sekcja re­
stauratorów specjalne pismo do Min. 
Aprowizacji i Handlu, chodzi o zmia­
nę przepisu ustalającego zakaz po­
dawania dań mięsnych w 3 dniach 
tygodnia. Restauratorzy domagają 
się, aby spod zakazu tego wyłączone 
zostały podróbka jak wątroba, cyna- 
derki, płuca, móżdżki jtp. Jak się 
okazuje, na skutek wzrostu uboju w 
rzeźni bydgoskiej trzody chlewnej, 
pozostają znaczne ilości podrobią, 
który nie może być sprzedany w cało­
ści konsumentom właśnie ze względu 
na obowiązujący dziś zakaz jego kon- 
sumcjt Wskutek tego pewnej ilości 
podrobią grozi zepsucie, co oczywi­
ście jest niedopuszczalne w okresie 
ograniczeń aprowizacyjnych.

I w tym wypadku restauratorzy 
bydgoscy żywią nadzieję, że ich ini­
cjatywa znajdzie pełne zrozumienie u 
kompetentnych władz i zostanie za­
łatwiona ku zadowoleniu tak restau­
ratorów jak i konsumentów.

0 stworzenie warunków bytu
dla nowo zdemobilizowaoych żołnierzy

(x) Zapaliły się szmaty. Wieczo­
rem udał się do piwnicy przy ul- So­
koła 47 syn p. Jadwigi Strzyżew­
skiej po kartofle. Podczas manipulo­
wania zapałlĄ, chłopcu widocznie 
spadł ogień na worek, w którymi 
znajdowały się szmaty i pierze. 
Przywołana straż pożarna w krótkim 
czasie ogień ugasiła. Szkód żadnych 
nie zanotowano.

(es) Kradzież 2 kur i jednej kacz­
ki zgłosiła p Bogacka, zamieszkała 
przy ul. Pułaskiego.

(bis) Kradzieży damskiego zegar­
ka ręcznego wartości około 5 tys. zł 
dokonali nieznani sprawcy na szkodę 
Haliny Bucław zam. przy ul. Piotra 
Skargi 8, m. 3.

(bis) Zuchwałego włamania doko­
nali nieznani sprawcy do mieszkania 
Ksawerego Ziembińskiego. zam. 
przy ul. Kaszubskiej. Z pokoju tegoż 
mieszkania, który zajmował subloka­
tor Tadeusz Jarocki złodzieje zabra­
li jeden płaszcz męski, spodnie ame­
rykańskie. 5 koszul dziennych i sze­
reg drobniejszych rzeczy, oraz więk­
szą ilość bielizny.

Walne zebranie 
ZKS „Drukarz**

BYDGOSZCZ (bis). W lokalu Do­
mu Drukarza odbyło się walne ze­
branie ZKS „Drukarz". Obrady za­
gaił przew. klubu p. Abram. Po po­
wołaniu na przew. zebrania n. Schol- 
®a. przystąpiono do zdawania spra­
wy z działalności zarządu za rok

zarządzenie nierealne, niedające się 
pogodzić ze zdrową kalkulacją ku­
piecką.

Jak wiadomo, restauratorzy otrzy­
mują wódkę od monopolu z 5*/» raba­
tem, który wynosi dla .Perły’ 18 zł. _ ___
Tych 18 zł ma obecnie wystarczyć samorządowych, wojskowych, zawo- 
restauratorowi na opłacenie podatku 
obrotowego w wysokości 4°/» od obro- nych. politycznych, młodzieżowych.

BYDGOSZCZ (pi). Przy współ­
udziale wojewody pomorskiego p. 
Wojciecha Wojewody odbędzie się 
dziś o godz. 11 w gmachu Woje­
wództwa zebranie porozumiewawcze 
przedstawicieli władz państwowych.

dowych, charytatywnych, społecz-

Liczne sukcesy sportowe klubuI 
świadczą o jego imponującym rozwo- 
jti. Na wniosek kom rew. udzielono 
zarządowi absolutorium. Nowy za­
rząd klubu wybrano w następującym 
składzie: przew. Er. Abram, sekre­
tarz J. Górecki, skarbnik M. Koń 
czai. kier, sport. R. Majtkowśkj, go 
apodarz J. Bartłodziej, ref. sportowy 
KatzmarkiewicŁ Kierownicy sekcji 
bokserskiej — J. Nowicki, ping-pon- 
gowej — Ł. Lewandowski, piłki noż- 
nęj — E. Meist, szachowej — Ste­
fan Chrabkowski, kier, sekcji pań 
A. Pokrzywińska.

Przedstawiciel Miejskiego Kom.

Rosną rasi wittirt noriM

zebrania zawodnikom klubu dyplomy.

Poprzez pieśń 
Bogu i Ojczyźnie służ!
Do chórów, które mogą wykazać 

rtę pięknym dorobkiem na polu śpię*

BYDGOSZCZ (lit) W Miejskim 
Liceum Administracyjnym i Gim­
nazjum Radiowym odbył się w 
tych tygodniach egzamin dojrzałości 
z zakresu Liceum Handlowego. Ko­
misji egzaminacyjnej przewodniczył 
nacz Wydz. Kur. Okr, Szk. Pom. 
p. Kozanecki. Słuchacze kursów han­
dlowych rekrutowali się z ludzi świa­
ta pracy, którzy obok swego zajęcia 
zawodowego znaleźli czas i wytrwa­
łość, aby objąć ogromny program 
naukowy i sprostać wymaganiom, 

świadectwa maturalne otrzymali: 
Stefania Abratnezyk.

Adrych, Krystyna August ynówna, 
Mieczysław Andrzejewski. Irena Ba­
ry żanka, Maria Błochówna. Alfons 
Ćwikliński, Stefan Daniec, Brunon 
Formella. Łucja Gogowska. Tadeusz 
Golińsld. Edmund Gordon. Jerzy

Jętka, Józef Kanjerski. Edward Ka­
towski. Józef Kjelbratowski, Hen­
ryk Kwapisz. Jana Jagielska, Flo­
rian Lau, Zofia Łukowska, Zbig­
niew Mika. Zdzisław Matthews, 
Jadwiga Piaskowska. Stanisław 
Piotrkowski. Krystyna Rekowska, 
Janusz Sikorski. Janusz Sławiński, 
Władysław Słowiak, Karol Stasiak, 
Jan Stelmach, Piotr Szahaj. Helena 
Szajdzianka. Zofia Tabaczanka, Wac­
ław Tworkowski. Stefania Weberów- 
na. Stefan Wawrzyniak. Henryk 
Zalejski, Zofia Ziętakówna.

Józef Po ogzaminie odbyła się wspólna 
herbatka. Im. władz szkolnych prze­
mówił do słuchaczy nacz. Kozanec­
ki. im. szkoły dyr. Witek, 
abiturientów odpowiedział p. Matt­
hews, dając wyraz radości z powodu 
osiągnięcia matury.

W im.

oraz szeregu urzędów W celu zorga­
nizowania pomocy’ dla nowozdemobi- 
Ijzowanych żołnierzy i zlikwidowania 
dwutorowości w tej dziedzinie opieki 
nad zdemobilizowanymi.

W programie zebrania przewiduje 
się zagajenie p. wojewody pomorskie­
go, referat jednego z członków T-wa 
Przyjaciół Żołnierza, naświetlenie 
działów pracy oraz rozpatrzenie moż­
liwości, jakimi dysponuje organiza­
cja. ustalenie współudziału organiza­
cji pomocy nowozdemobilizowanym 
po ich powrocie do życia cywilnego 
oraz wolne wnioski.
Kcynia

□ (his) Oskarżony o przywłasz­
czenie mienia poniemieckiego odpo­
wiadał przed sądem Czesław Malero- 
wicz. Akt oskarżenia zarzucał mu, 
iż w Dobieszewie. gm. Łankowjce, 
pow. Szubin, z powierzonego mu w 
zarząd tymczasowy gospodarstwa po 
Niemcu Krugerze, przywłaszczył so­
bie inwentarz żywy i martwy ogól­
nej wartości 1000 zł przedwojennych. 
Jako drugi oskarżony w tej sprawie 
odpowiadał K. Kamiński, zam. w 
Skoczkach, pow. Szubin. Nabył on 
mianowicie od Malerowicza część in­
wentarza żywego i martwego, wie­
dząc o tym. że uzyskany został on 
przez Malerowicza w nielegalny spo­
sób Sprawę odroczono celem powo­
łania dalszych świadków.

waczym. należy bezsprzecznie Tow. 
Śpiewu .Harmonia*. Roczne spra­
wozdania odczytane przez ust. zarząd 
na walnym zebraniu były najlepszym 
sprawdzianem wielkich wysiłków i 
osiągniętych wyników.

Mimo, że najeźdźca zdziesiątko­
wał zastępy śpiewacze, mimo, że 
zniszczył w 75 procentach bibliote­
kę. postanowiono wznowić działal­
ność chóru Dzięki doskonałemu kie­
rownictwu takich dyrygentów jak 
pp. Jankowskiego i Wittstocka, chór 
wysuwa się na czoło chórów miesza­
nych nie tylko w pieśni kościelnej, 
ale i świeckiej. Towarzystwo Śpie­
wacze .Harmonia’ poza śpiewem 
podczas mszy św. i nabożeństw, bra­
ło udział w pięciu koncertach religij­
nych oraz występowało ze swoim re­
pertuarem pieśni świeckich na tere­
nie Pom. Wystawy Przemysłu i Han­
dlu O wysokim poziomie chóru 
świadczy zajęcie siódmego miejsca 
wśród 40 współzawodniczących na 
Ogólnopolskim Zjeździe Śpiewaczym, 
a pierwszego wśród chórów bydgo­
skich.

Towarzystwo liczy 80 członków 
czynnych oraz 81 członków wspiera­
jących. W obradach walnego zebra­
nia któremu przewodniczył z ramie­
nia Zarządu Gł, Tow. śpiewaczych 
p. Kadlec, brali udział wszyscy pra­
wie członkowie, co świadczy o ich 
wielkim zainteresowaniu życiem or­
ganizacyjnym towarzystwa.

W skład nowoukonstytuowanego 
zarządu weszli: jako prezes p. Fa- 
leńczyk, (b. długoletni prezes), ja­
ko wjeeprez. J Pławski, sekr. — 
Zofia Gradowska, art. —- Waleria 
Kupcówna. skarbnik — Franc. Śpie- 
wakowakj. bjbl. — Konst, Maćkow­
ski, zast. — Henryk śpiewakowskl, 
radni — Wanda Niewiadówna, Ed­
mund Roenspies, Alfons Fortuna 
oraz Cecylia Maćkowska.

Dążeniem nowego zarządu będzie 
nie tylko utrzymanie chóru na do­
tychczasowym poziomie, ale usilna 
praca w myśl hasła ..Poprzez pieśń 
Bogu i Ojczyźnie służ'.

Toruń - Bydgoszcz
7:1: (6:0): (1:1): (1:0)

TORUŃ (kz). Odbyło się tu jódno 
z najciekawszych i najżywszych spot­
kań hokejowych w bieżącym sezonie. 
Spotkała się mianowicie w rewanżo­
wym meczu reprezentacja Torunia i 
Bydgoszczy

Mecz rozpoczyna idę grą prowa­
dzoną w ostrym tempie i przewagą 
Torunia grającego w pełnym repre­
zentacyjnym składzie Przewaga ta 
znajduje pełny wyraz w pięciu kolej­
no zdobyt. bramkach (Osmański — 1 
Zieliński — 1. Głowiński — 3) W 
drugiej tercji Bydgoszcz próbuje na­
wiązać walkę i uzyskuje honorowy

punkt przez śwjerskiego. Bramkę 
dla Torunia uzyskuje w tej tercji nie­
zawodny Osmański Trzecia tercja 
przynosi siódmą bramkę doskonale 
dysponowanego Głowińskiego, który 
ustala wynik dnia na-7:1. W końco­
wej fazie gry Bydgoszcz staje się 
równorzędnym dla przeciwnika part­
nerem.

W zespole Torunia czystą i inteli­
gentną grą błysnął Głowiński Obro­
na dobra. Trlng w bramce bez zarzu­
tu.

Wjdzów ponad 1000.

Bokserskie mistrz, młodzików
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (t). Mistrzostwa
juniorów Pom. O. Z. B. wykazały, 
że na polu wychowania narybku 
bokserskiego okręg pomorski jest 
bardzo zacofany. Mimowoli przypo­
mina się rok ubiegły, kiedy mistrzo­
stwa podobne stały na dobrym po­
ziomie, a okręgowi pomorskiemu 
udało się z mistrzostw Polski w tej 
kategorii wynieść aż 5 tytułów. Dziś 
sytuacja wygląda wprost rozpaczli­
wie. To, co zademonstrowali fina­
liści tegorocznych mistrzostw, nie 
odbiega wiele od poziomu ulicznych 
bijatyk I tylko dwaj zasadniczo za- 
wodnlcy pokazali prawdziwy boks: 
Numrych i Cebulak.

Rzuca się w oczy, że narybek bok­
serski nie ma opieki, nie ma tre­
nera i chowa się samopas. Podobno

bokserzy bydgoskiego „Zrywu", któ­
ry przeprowadził najwięcej swoich 
zawodników do walk finałowych, nie 
mają gdzie trenować. Charaktery­
styczny jest, także fakt, że do mi­
strzostw nie zgłosiły w ogóle bokse­
rów takie kluby jak Pomorzanin 
(Toruń), Gryf (Toruń), TUR i MKS 
Grudziądz oraz KKS Inowrocław. 
Ostatecznie do walki o tytuł mi­
strzowski stanęło tylko 30 zawodni­
ków.

Mamy nadzieję, że władze Pom. 
0. Z. B. wyciągną z tego faktu od­
powiedni* wnioski i — jeżeli po- 
szczególne kluby tego nie uczynią — 
same zabiorą się do energicznej ak­
cji szkolenia narybku bokserskiego.

Wyniki walk finałowych przedsta­
wiają się następująco — (wg. kolej­

ności wag od papierowej do śred­
niej) : Krajewski (Orzeł Włocławek) 
zdobył tytuł w. o., gdyż przeciwnik 
jego Żurawski (Zryw Bydg.) nie sta­
nął do walki na skutek odniesionej 
kontuzji. Suchodolski (Zryw Bydg.) 
wygrał na punkty z kolegą klubo 
wym Kowalewskim. Ciesielski (Brda) 
wygrał na punkty z Paluszkiewiczem 
(Zjednoczenie). Numrych (Zryw 
Bydg.) wypunktował kolegę klubo­
wego Klabeckiego. Gmura (Zryw 
Bydg.) wygrał na punkty z Kosio­
rem (Zryw Bydg.). Buczkowski 
(Zjednoczenie) wygrał na punkty z 
Maikiem (Zryw Toruń). Cebulak 
(Legia Chełmża) wygrał przez przer­
wanie walki w trzeciej rundzie na 
skutek przygniatającej przewagi nad

Z walnego zebrania 
kajakowców •

BYDGOSZCZ. Odbyło sję tu ub. 
niedzieli w salach BTW walne zebra­
nie Pomorskiego Związku Kajakowe­
go z udziałem delegatów klubów z ca­
łego Pomorza. Na zebraniu obecny 
był przedstawiciel Woj. Urz. WF i 
PW p. Kistowski

Po sprawozdaniu z dotychczasowej 
działalności, udzielono ustępujące­
mu zarządowi absolutorium.

W skład nowego zarządu weszli: 
red. Strabski — prezes, Włosek — 
wjeepr,. Baranowski — sekr., Wej- 
szewski — kap. sport.. Orłowski — 
kap. turyst.

W szerszej dyskusji poszczególni 
przedst. klubów stwierdzili. że 
kluby cierpią na brak sprzętu i odpo­
wiednich funduszy. Mjmo trudności, 
uchwalono zorganizować spław kaja­
ków z jeziora charzykowskiego do 
Bydgoszczy w okresie Zielonych 
świąt.

Przedstawiciel Chojnickiego Klu­
bu Żeglarskiego p. Kleinsehmit za­
prosił wszystkich sportowców na u- 
roczyste zawody boyerów, które od­
będą się 8 marca w ramach 25-lecia 
Chojnickiego Klubu Żeglarskiego na 
jeziorze charzykowskim.

Golub
Z) (Abe) W dniu 20 bm, areszto­

wany został przez funkcjonarinszów 
UB mieszkaniec Podzamku Golub- 
skiego Cz. Witkowski, za nielegalne 
przetrzymywanie broni palnej. Wit­
kowski był swego czasu instrukto­
rem PW i WF i często podawał się 
za funkcjonariusza UB Tego same­
go dnia zostali również aresztowani 
za nielegalne posiadanie broni trzej 
uczniowie, z których jeden odgrażał 
się użyciem rewolweru swym kole­
gom.

Nieszawa
□ (ee) W tych dnfach nastąpiło w 

Dobrem uruchomienie 48 z rzędu a 
4 fabryczne kina. Otwarcia kina 
dokonał dyr. Okr. Żarz. Kin p. Mi­
lewski. Uczestnicy uroczystości o- 
twareia wyrazili uznanie dla .Filmu 
Polskiego', który doceniając waż­
ność kina jako ośrodka kulturalno- 
wychowawczego uruchomił kjno-teatr 
w środowisku robotniczo-rolniczym 
w Dobrem. Ceny biletów ustalono na 
10, 20 i 30 zł W imieniu społeczeń­
stwa dyrekcji przedsiębiorstwa po­
dziękował proboszcz parafii w Do­
brem ks Śpikowski, Jako pierwszy 
film wyświetlano -Klatkę słowiczą*.

Recenzje filmowe

Jhtdzie i ntaneJutty
(Kina „Polonia" i „Gryf")

(x) Na pierwszy plan filmu wy­
suwa się zagadnienie nieśmiertel­
ne, a ciągle aktualne, odgrywające 
w rfiniejszym czy większym stop­
niu rolę w życiu każdego człowie­
ka. Tym .problemem jest miłość, 
za którą płacić trzeba niekiedy bar­
dzo wysoką cenę. Doskonale uję­
to w tym obrazie typ człowieka 
rozpieszczonego przez życie. Jest 
sławnym krawcem, ma najlepszą 
firmę w Paryżu, klientki rozchwy­
tują jego niezrównane kreacje, ko­
biety darzą uczuciem człowieka, 
którego serce dotąd nigdy jeszcze 
nie zabiło mocniejszym iftierze- 
niern. Powodzenie zrobiło z niego 
cynika do tego stopnia, że koles- 
cjonuje pierwszy swój dar — suk­
nie z imieniem i datą pożegnania 
każdej kochanki.
Nagle zjawia się ta, którą pragnie 

on tak samo potraktować, jak 
wszystkie inne. I ten fałszywy 
krok kosztuje go dużo, za dużo, bo 
własne życie.

Przez film przewijają się wstęsri 
pięknych, cudownie ubranych w 
najnowsze modele paryskie kobiet 
i ich przeciwstawienie — 300 pra­
cownic, cichych, bezimiennych ar­
tystek, zahukanych od rana do 
nocy nad tworzeniem rysowanych 
przez artystę-krawca cudów — 
roznoszących sławę Paryża — sto­
licy mody kobiecej.

Artyści sWą koncertową grą 
stwarzają niecodzienny obraz, pod 
wróżeniem którego wychodzi się z 
kina. Wspaniała dekoracja two­
rzy z tego konfliktu życiowego 
obraz luksusowy, nakręcony z roz­
machem przedwojennym. Film 
francuski wykazał jeszce raz, że 
bynajmniej nie myśli ustąpić ryn­
kowi angielskiemu czy amerykań­
skiemu.

W nadprogramie reportaż z ak­
tualnej obecnie Islandii.
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Niemcy wierszach
Urząd Poszukiwania Zaginio­

nych w Berlinie będzie posiadał 
własną gazetę „Suchzeitung“, w 
której będą podawane alfabetycz­
nie nazwiska poszukiwanych wzglę 

dnie odpowiedzi w razie odnale­
zienia ich.

Niemieckie Zw. Zaw. zwróciły się 
z apelem do społeczeństwa Berlina, 
aby uskutecznić pomoc wzajemną 
dla przetrwania mrozów. Pomoc 
ta ma być skierowana specjalnie 
w stosunku do dzieci, starców i 

kalek. Kierownicy przedsiębiorstw 
ponoszą odpowiedzialność za opa 
lanie lokali pracy.

Turyngia przyjęła na swe tery­
torium 620.000 niemieckich wysie­
dleńców. Władze administracyjne 
tego kraju oświadczają z dumą, że 
wszystkie trudności związane z u­

lokowaniem przybyszów oraz za 
trudnieniem ich zostały pokonane.
Dziennik angielski „Evening Stan­

dard wyraził nadzieję, że firmy 
angielskie będą importowały nie 
mieckie produkty.

26.000 pracowników przybędzie 
do Belgii z amerykańskiej strefy 

okupacyjnej Znajdą oni pracę w 
belgijskich kopalniach Przewi­
duje się również transporty praco­
wników z brytyjskiej strefy.

Zastępca kierownika obozu kon­
centracyjnego w Dachau, Jund, zo­
stał przez francuskie sądownictwo 
skazany na dożywotnie więzienie.

^IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIlHIllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllinilllllllllllllllUlllllllllll^

OGŁOSZENIE
i ig Okręg. Urząd Likwidacyjny w Poznaniu g

§ sprzeda większą ilość (około 1500 sztuk) |

I piecyków fińskich |
|... zwijaków do kabli j
g znajdujących się w magazynach O. U. L. w Wągrówcu g 

g Oferty należy składać do Okręgowego Urzędu Llkwida- g 
cyjnego w Poznaniu, Plac Wolności nr 16.

g Bliższych szczegółów w tej sprawie udzieli także Biuro g 
Obwodowe O. U. L. w Wągrowcu. 4429, g

f OKRĘGOWY URZĄD LIKWIDACYNY W POZNANIU | 
^llllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllilllllllllllllllllllllllllfillllllllllllll^

Poszukujemy
stałej,codziennej dostawy pełńotłustego

MLKEKA w ilości 100 litrów 
oraz NABIAŁU dla naszej stołówki 

Oferty przesyłać do Admlnlstr. IKP Bydgoszcz, pod „stało 
dostawa mleka** z podaniem warunków. ssn.
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Miejska Poznańska Kolej Elektryczna 
poszukuje do swego biuro technicznego 

inżyniera 
wzgl technologa - mecfianifta ze 

znajomością elektrotechniki >6330.

Zgłoszenia kandydatów z ukończonymi studiami, również 
sił młodszych przyjmuje: Dyrekcja Miejskiej Poznań­
skiej Kolei Elektrycznej. Poznań ulica Gajowa 1 

l - *1

Czytajcie IKP

STYPENDIA
na naukę 

rachunkowości rolniczej
udzielają Państwowe 
Nieruchomości Ziemskie 
— pierwszeństwo mają 
kandydaci ze znajomo­
ścią początków księgo­
wości. , 6407.

Wiadomość : Ośrodek 
Szkoleniowy P. N. Z. Babo- 
rówko p. Szamotuły (Pozn. 1 
stacja kolej. Baborówko 

\>

Fachowa rada 
rzetelna obsługa realna cena

Radio • aparaty
Kino-projektory 8-16 mm - 
Warsztaty radiowe na miejscu * * * S

Poszukujemy siły biurowej ze
znajomością księgowości i ma­
szynopisania. ^głoszenia F-ma
S. Wojciechowski. Bydgoszcz, 
Wały Jagiellońskie 17. (8850

l 1vdqoszcz.SlarvRvnEk20. tel.18-65 j

Zarząd Miejski w Toruniu 
poszukuje od zaraz 
INŻYNIERA - CHEMIKA 
lub TECHNIKA - CHEMIKA 

conajmnlej 5-cioletnlq praktykq w ru­
chu gazowni — na stanowisko tech­
nicznego kierownika Gazowni Młejsk. 
Warunki do omówienia. — Oferty 
z życiorysem oraz odpisami świa­
dectw należy skierować Dyrekcjo 
Elektrowni - Gazowni • Tramwaje 
w Toruniu, ul. Piekary 37. 6442r

Poszukujemy 

roznosicieli (lek) 
■zs--; gazet es

Zgłoszenia osobiste w Administracji Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego, Bydgoszcz ul. Marszalka Focha 20 
(Dział Kolportażu). u37fi

OGŁOSZENIE
Podnajmę lub wydzierżawię

lokal sklepowy
cały lub połowę w Bydgoszczy 
ul. Gdańska, Dworcowa (tek­
stylne). Warunki do umowy. 

Zgłoszenia: Gniezno. K.Śmietanko
ul. Kilińskiego 8, m. 2. 6423r

OGŁOSZENIE
Na zlecenie BOP firma HoJ- 

gaard 1 Schultz, Odbudowa 
Portu w Gdyni, ogłasza prze­
targ nieograniczony na wyko 
nanie instalacji elektrycznej 
(Światła 1 »liy) na placu budo­
wy skrzyń firmy H. & S- w Ka­
rmie Przemysłowym w Porcie 
Gdyńskim.

Termin otwarcia ofert: 1C 
marca 1947 r„ o godz- 11-ej. 
Bliższych informacji udziela biu­
ro firmy Hajgaard i Schultz 
przy uL Chrzanowskiego 6 w 
Gdyni w godz. 9—13, tel. 
2-61-13.

Oferty w nieprzejrzystych 
zalakowanych kopertach zaopa­
trzonych napisem ..Oferta na 
wykonanie instalacji elektrycz­
nej na placu budowy skrzyń 
firmy HoJgaard i Schultz w Ka­
nale Przemysłowym" należy 
składać do dnia 10- III. 47 do 
godz. 11-ej, o której to godzi­
nie odbędzie się przetarg-

Firma zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta bez względu 
na cenę, oraz uznania, że prze­
targ nie dal wyniku. (6363r

K w-"}!
Kupimy natychmiast refrakto­

metry, polarymetry i komplet 
odważników do wagi analitycz­
nej- Oferty kierować Państwo­
we Zjednoczenie Przemysłu 
Konserwowego, Bydgoszcz, ul 
Piotrowskiego 12/14. (8846

Kuplę magiel elektryczną — 
ręczną. Oferty z ceną IKP 
Gdynia pod ..Magiel''. (6396r

Woskówki, farby do powie­
laczy, kalki maszynowe, taśmy, 
maszyny do pisania, liczenia, 
powielania kupuje Wacław Ro- 
howski i Ska, Poznań, Mielżyń- 
skiego 18, tel- 43-25.(631 Ir

Kupuję i sprzedają , łożyska 
kulkowe narzędzia ślusarsko- 
mechaniczne, stolarskie. Józef 
Kwiatkowski, Szczecin. Poczto­
wa 17- (6438r

Kauczuk naturalny, bunę ku­
pujemy. „Reklama" Łódź, Piotr­
kowska 46. (6338r

Kupujemy wełnę, skóry: kró­
lików, zajęcy, baranów, kóz 
oraz wszystkie futerkowe, 
płacimy najwyższe ceny- Okrę­
gowy Oddział Przemyslowo- 
Rolny „Społem" w Bydgoszczy, 
Stary Rynek 7 i wszystkie 
Spółdzielnie powiatowo. Rolni­
czo-Handlowe. Gminne, „Sa­
mopomoc Chłopska". (6440r

to»,ftffiM
zakupuje

W. Falkie wicz
Poznań

ul. Łukaszewicza 30

Fabryka „Alfa” w Bydgosz­
czy, Garbaty 3, zakupuje stale 
wszelkie ilości srebra (złom, 
monety, wyroby). (6275r

K ipBZE°ai »
Bieliznę damska w dużym 

wyborze poleca Zofia Serafino- 
wicz, Łódź. Nowomiejska 4 

(2600r
Sprzedam młyn wodnv — 

urządzenia. Oferty do IKP, 
Gdynia pod ,.Mlyn"- (6399r

Warszawska Pracownia tore­
bek skórzanych imitacji Ry­
szard Gajda i S*ka, Łódź, Piotr­
kowska 31, tel 264-04- (5024r

Gaśnice pianowe, płynowe, 
proszkowe, śniegowe, tetrowe. 
naboje do różnych typów ga­
śnic, remont, konserwacja gaś 
śnie, uzbrojenie strażackie, po­
leca „Unia Pożarnicza, Katowi­
ce, Andrzeja 2, Tel- 344-20. 
(PAP) (6367r

Sklep papierniczy, na Wy­
brzeżu, duży, doskonale zapro­
wadzony. do odstąpienia po* 
ważnemu reflektantowi. Ofer­
ty „Prawdziwa okazja" Dziennik 
Bałtycki, Gdynia- (6427r

MATEJKO, Chełmoński, Wie- 
rusz-Kowalski- Kossak Woj­
ciech, Żmurko, Zukowski i inni- 
„Dom Sztuki", Łódź. Piotrkow­
ska 84. (6422r

Sportowy sprzęt: piłki, dętki, 
siatki, koszulki, spodeńki piłkar­
skie. gimnastyczne i inny 
sprzęt dostarcza D/H Jan Puj- 
dak i S-ka, Łódź. Piotrkowska 
83, tel 126-62. (5033r

Do sprzedania: trak, taśmów 
ka, heblarka. Adres wskaże 
IKP, Bydgoszcz (8856

Maszyna szewska Singera w 
dobrym stanie na sprzedaż. 
Warsztat mechanlczno-ślusarskl, 
Toruń, Prosta 30. (64351K~^~a

Dzierżawy ogrodnictwa po­
szukuję, ewentualnie przystąpię 
do spółki Oferty IKP. Łódź, 
Piotrkowska 66 pod „Facho- 
wiec”- (6372r

Najsłynniejszy psychografolog 
darem jasnowidzenia nieomyl­
nie przepowie każdemu jego 
wydarzenia życiowe. Określi 
dokładnie charakter, kierunek 
zdolności, rady, przeznaczenie 
Napisać pytania, datę urodze­
nia, załączyć 50 zł zadetku- 
Odpowiedzi za zaliczeniem 
„Martyni", Kraków, skrytka 
pocztowa 475. (6131 r

Stemple kauczukowe wyko­
nuje „EL-CHA-FILM", War­
szawa, Jerozolimskie 27- Pro­
wincję informujemy listownie- 

(2903r
Zastarzałe artretyzm, reuma­

tyzm, ischias, hemoroidy, ka­
mienie żółciowe, katary żołąd’ 
ka, kiszek usuwam Środkami na­
turalnymi. Można załatwiać li­
stownie. Znaczek na odpowiedź 
załączyć. Kazimierz Szustkie- 
wicz, Stare Oleśno- poczta O" 
leśno Śląskie- (6419r

Spólnlka — niewielkim kapi­
tałem poszukuje stolarnia me 
chaniczna. IKP, Bydgoszcz 
,,Umeblowane mieszkanie".

(6437r

K »a«« Jjf
Borowy, wzgl- strażnik eśny, 

żonaty, wiek do 35 lat- ener­
giczny, potrzebny od zaraz 
Zgłoszenia z życiorysem do 
IKP, Bydgoszcz pod ,,6406”.

(6406
Retuszera, zdolnego portreci­

stę na staie poszukujemy. Mie­
szkanie zapewnione. ..Studio”, 
Poznań. Siemiiisdzkiego 3a 

(6405r
Przyimę posadę do samodziel­

nego prowadzenia domu bez 
dzieci. Znam dobrze gotowanie, 
pieczenie. Bez dużego prania 
Oferty IKP, Bydgoszcz ,.8853-'-

(8853

Służąca, starsza, uczciwa do 
wszelkich prac domowych od 
zaraz potrzebna. Bydgoszcz. 
Sienkiewicza 41/7. (8855

Księgowa — maszynowa rów­
nież przebitkowa, zmieni posa­
dę od 1. 4. 47. Oferty IKP, 
Bydgoszcz pod „Ch"- (8844

Ogrodnik wykwalifikowany, 
specjalność: warzywnictwo,
sadownictwo, kwiaciarstwo, 
30 lat praktyki w większych 
gospodarstwach poszukuje sa­
modzielnej posady. Oferty: Go­
rzów. Śląską 68, Lewicki.

(6417r
Cukiernik poszukuje pracy 

Zgłoszenia pod „Cukiernik”- 
IKP, Toruń (6431:

Majątek Państwowy, Stary 
Las, pow. Szczecinek, poczta i 
stacja kolejowa Łubowo przyj* 
n? natychmiast 12 pracowni­
ków tylko żonatych z dwoma 
lub trzema posyłkami (zacięż- 
nikami) do koni i roczniaków- 
Koszta przeprowadzki zostaną 
zwrócone. Kościół i szkoła na 
miejscu. 6439r

POSZUKIWANI*

Poszukuję Aleksandra Samo- 
siuka i Michała Kutasiewicza z 
Polesia ze wsi Siechanowicze, 
pow- Prużana. Witko Pawei, 
Gdynia 6. Pogórze u Pączko­
wej. (6426r

Skolut Andrzej, Czabarówko, 
pow. Kopyczyńce, woj. Tarnopol 
poszukuje rodziny, siostrę Emi­
lię Szajeską-Krzyżanoweką, cór­
kę Marię i Piotra Musiała, cór* 
kę Olgę-Wladyslarwę 1 męża 
Stanisława Kądzioła, córkę Zo­
fię i Kazimierza Kotońskich 
Powyżej wymienieni pracowali 
w kopalni nafty Borysławiu do 
roku 1944- Ktokolwiek wie­
działby 1 znal adres pobytu pro' 
szony jest o wiadomość Skolut 
Andrzej. Wechowica, poczta 
Pilszcz, pow. Gląbczyce, woj. 
Śląskie. (6418r

Janiny Rozmus z Wańków, 
ostatnio do 1944 zamieszkałej 
w Chyrowie- woj- Lwów po­
szukuje Ludwik Rozmus, Bar* 
wice, pow. Chojna-(6420r

O podanie wiadomości o Jó­
zefie Dąbrowskim z Torunia 
proszą Rzepińscy, Jelenia Góra, 
Ptasia 10a.(6414r

Poszukuję mety:! Elżbiety 
Szedełko z Holodówka. Marian 
Szedełko, Olekszyn, poczta Ła­
giewniki Kość. (6432r

POKOJE

Samotna poszukuje pokoju 
umeblowanego. Oferty IKP, 
Bydgoszcz ,,8852". (8852

UKIEWAŹNIEIU

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną Włocławek- Tęnr 
piński Zygmunt Macikowo. 
pow. Lipno. (6411 r

Unieważniam skradzioną kar­
tę rejestracyjną nazwisko Tęm- 
piński Stanisław, Macikowo. 
pow- Lipno. (641 Ir

Nicewicz Aleksander, zam. 
w Ostrowcu. Zgoda 7 unieważ­
nia kartę rejestracyjna RKU 
Ostrowiec. (6424i

Slerant Henryk, zam, w O- 
strowcu, ul. Dzika 16 unieważ­
nia zgubioną kartę RKU Ostro- 
wiec- (6423r

Unieważniam zagubioną
Kennkartę. kartę rejestracyjną 
RKU na nazwisko Dudek Frań- 
Ciszek, Brzesko(642 tr

Unieważniam zgubione: do­
wód osobisty, kartę repatria­
cyjną. kartę PUR, tożsamość 
konia nęzwisko Zaborowski 
Piotr zam. Kalisz*Nowy, pow. 
Drawsko- (6415r

Unieważniam numer portowy 
2454 na nazwisko Józef War­
nik. (6430r

Unieważniam zgubioną kar­
tę rejestracyjna RKU, wysta­
wioną Gdyni- Czachorowski 
Henryk, Wejherowo. (6433r

Unieważniam skradzione do­
kumenty, dowód osobisty, akt 
własności ziemi Staszów, woj 
kieleckie, książki własności 
pięciu koni, wydane w Suchym 
Dębie, inne pokwitowania. Ger­
wazy Maj, gmina Suchy Dąb.

(6434i

Wysyłamy bezpłatne pro­
spekty kojarzenia małżeństw. 
Załączyć 2 znaczki. Poznańska 
Agencja Matrymonialna , Po­
znań 1, skrytka 226, (6391r

Kojarzymy małżeństwa szyb­
ko, dyskretnie, moc bogatych 
partii, liczne podziękowania 
Łódź 1 skr 163 (6003

Oficer poślubi zgrabną, sym­
patyczną oaobę., Łódź 7 Poste- 
reetante ..Miłość". (6066r

Kawaler, lat 32, przystojny, 
blondyn pragnie poślubić pannę 
najchętniej gospodarstwem. Po­
ważne oferty fotografią do 
IKP, Bydgoszcz pod ,8848". 

______________________ (8848
Wdowiec, lat 36, s córeczką 

8-letnią, spokojny, wysoki ku­
piec posiadający gospodarstwo 
oraz dużą olejarnię elektrycz­
ną poślubi pannę lub wdowę 
do 28 lat. przystojną, ą wy­
kształceniem handlowym z go­
tówką. Oferty z fotografią do 
IKP, Bydgoszcz pod ..Zdolność". 
_______________________(6412r

Panna, lat 31. blondynka 
wzrost średni, córka rolnika 
posiada inwentarz żywy oraz 
należy do wspólności majątku 
rodzinnego wyjdzie zamąż za 
rolnika, który posiada gospodar­
stwo- Oferty IKP, Bydgoszcz 
.,Pracowita". (6416r

Nauczyciel gimnazj., lat 45. 
bez nałogów, blondyn, średnie­
go wzrostu majątkiem 10 tys. 
przedwoj pragnie poślubić 
pannę do lat 35, religijną, przy­
stojną. smukłą brunetkę — sza­
tynkę, odpowiednim majątkiem 
i wykształceniem. Oferty foto­
grafią IKP, Bydgoszcz ,.Nair 
czyciel"._______________ (6413r

Współwłaścicielka fabryki po­
zna przystojnego pana. Łódź 3 
„Wspólżyde małżeńskie". 
_______________________(6066r

Samotny, zamożny kupiec, 
właściciel nieruchomości, po­
zna milą, przystojną do 45, za­
możną kupcową celem ożenku. 
Oferty IKP Bydgoszcz „Kultu­
ralna". (6436r

Humor xagranicxny.

— A to, co to za goście?
— Nie wiem- Gdy przed 

dwoma laty nabyłem ten lokal, 
to już grali. („Ric et Rac")
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